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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południa 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ct.
Biuro Itedakcyi i Administracyi Ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł.; miesigcznie 1 zł. 35 ct. 
W miejscu rocznie 12 z ł.; kwartalnie 3 z ł .; miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct 
drudzy 80 ct.. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe in  eraty obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

P r z e d p ła t a  na Gazetę Lwowską 
wynosi:

C a ło r o c z n ie  w m ie js c u :  12 zł. 
p o c z t ą :  16 zł.; p ó ł r o c z n i e  (od 1 sty­
cznia do końca czerwca): w m ie js c u  6 zł. 
p o c z t ą  8 z ł.; ć w ie r ć r o c z n ie  (od 1 sty­
cznia do końca marca): w m ie js c u  3 zł. 
p o c z t ą  4 z ł.; m i e s i ę c z n i e  (od 1 do 
końca każdego miesiąca): w m ie js c u  lz ł .  
p o c z t ą  1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie c a ł o  i p ó ł r o c z n i  
otrzymują Przewodnik naukowy i li­
teracki, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy 
30 ct. Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we 

Lwowie mianowała kancelistę Wojciecha 
M a rg a  s z a  oficyałem kancelaryjnym, zaś 
adjunkta podatkowego Jerzego P a la c k ę  i 
kwiskowanego asystenta Jana B u k a c z e w -  
s k ie  go kancelistami przy c. k. kierujących 
władzach skarbowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , dnia 2 2  grudnia .

Prasa wierno-konstytucyjna oddawała 
zawsze s p r a w i e d l i w y  h o ł d  i z b i e  
p a n ó w za to , że z rzadkim taktem u- 
miała pogodzić swoje zadanie konserwaty­
wne z uprawnionemi prądami bieżącej chwili, 
że we wszystkich sprawach uważała siebie

nie za hamulec ustawodawczy lecz za czynnik, 
równorzędny izbie deputowanych i powołany 
do wspólnej z nią działalności publicznej. 
Spodziewamy się , że po odrzuceniu proje­
ktu ustawy o nadzorze szkolnym czyli t. z. 
wniosku dra Wildauera prasa wierno-kon- 
stytucyjna nie cofnie swojego uznania dla 
izby panów i nie pofolguje chwilowym wra­
żeniom w sposób, który mógłby niekorzyst­
nie odbić się na dzisiejszym tak szczęśli­
wym stosunku pomiędzy obu organami usta- 
wodawczemi. W tej sprawie bowiem izba pa­
nów złożyła dowód, że w razie potrzeby u- 
mie ze spokojem i rozwagą oprzeć się prą­
dom nie przedstawiającym praktycznej ko­
rzyści, nie mającym dostatecznej podstawy 
w rzeczywistych stosunkach a tern samem 
zakrawającym więcej na demonstracyę niż 
na poważną pracę ustawodawczą. Uchwale­
nie ustaw nie kwalifikujących się do sankcyi 
albo skazanych z góry na papierową egzy- 
stencyę nie podnosi pewnie znaczenia par­
lamentu. Z tego stanowiska oceniała spra­
wę izba panów i dlatego uchwała odrzuca­
jąca wniosek dr. Wildauera poczytaną jej 
będzie za zasługę.

Zajście z Istoczym w s e jm ie  w ę­
g ie r s k im  nie było takgorszącem, jak wno­
sić wypadało z telegramów przed nadejściem 
obszernego sprawozdania, które obecnie 
mamy przed sobą. Przy obradach nad trak­
tatem handlowym z Rumunią jeden poseł 
wzywał rząd, ażeby u gabinetu rumuńskie­
go ujął się za losem izraelitów pozbawio­
nych nietylko wielu praw politycznych, lecz 
nadto krępowanych na polu ekonomicznem 
wielu nieliberalnemi postanowieniami. Mi- 
nister-prezydent Tisza oświadczył, że nie 
może uczynić zadość temu żądaniu, bo co 
do spraw wewnętrznych Rumunii, rząd wę­
gierski może tylko wystąpić z przyjaciel- 
skiem przedstawieniem a przedstawienie ta­
kie okazało się już raz bezskutecznem. 
Wtedy zabrał głos Istoczy i oświadczył, że 
Węgrzy nie powinni mięszać się do spraw

wewnętrznych innego państwa, zwłaszcza w j 
tym wypadku, gdy idzie o los kasty, która j 
lichwą i zgubnym monopolem handlowym ! 
pracowała nad zgubą ludu rumuńskiego, j 
Mówca chętnieby ścieśnił prawa izraelitów j 
także i w Węgrzech, bo i tutaj są oni w j 
ten sam sposób szkodliwi dla dobrobytu lu- | 
dowego. Cseratony zaprotestował przeciw 1 
tej mowie jako plamiącej parlament węgier­
ski a choć Istoczy i posłowie skrajnej le- { 
wicy przyklaskujący jego słowom oświad- j 
czali, że nie mają na myśli stanowiska wy­
znaniowego, lecz występują przeciw żydom 
jako kaście niebezpiecznej, oburzenie było 
powszechne i przeniosło się do łamów dzien­
nikarskich. Jeden z najpoważniejszych dzien­
ników pisząc o mowie Istoczego nie wahał 
się użyć wyrazów, które w zastosowaniu do 
członka parlamentu plamią niezawodnie takt 
i godność prasę. Dalecy jesteśmy od zamia­
ru usprawiedliwienia Istoczego, ale skoro 
sprawa nabrała za Litawą tak wielkiego 
rozgłosu, pominąć jej nie możemy bez zro­
bienia uwagi , która nasuwa się bezstron­
nemu widzowi tego zajścia. Istoczy nie 
skompromitował parlamentu węgierskiego 
tern, że nazwał żydów kastą niebezpieczną 

( z powodu oddawania się lichwie i dążności 
do monopolów. Jestto uprzedzenie ale nie 

i herezya w obec liberalnych pojęć, ani żaden 
| zamach na nietykalne prawa ludzkie. Mo­

żna bardzo ubolewać nad tern, że ten i ów 
hołduje zastarzałym uprzedzeniom, że w nie­
nawiści do pewnej klasy ludności posuwa 
się do fanatyzmu, ale ztąd jeszcze bynaj­
mniej nie wynika, że parlament zostaje 
splamiony podobnemi mowami. Parlament 
nie jest i nie może być gronem najznako­
mitszych i najrozumniejszych mężów stanu 
już dlatego, że jako reprezentacyjne ciało 
powinien i musi być miniaturową kopią 
społeczeństwa. Czy węgierskie społeczeń­
stwo jest tak idealnie doskonałem, ażeby w 
jego łonie nie znajdowały się krocie takich, 
którzy od serca przyklasną nietylko dzisiej­

szym wywodom Istoczego, lecz nawet sto­
kroć zjadliwszym wycieczkom przeciw żydom 
ze stanowiska wyznaniowego? Mowa Isto­
czego nie plami tedy parlamentu węgierskiego 
ale dziennikarze, którzy nazwali go wprost 
waryatem, którzy powiedzieli bez ogródek, że 
skrajna lewica znalazła się z Istoczym w 
wspólnem błocie, zadali dotkliwy cios mo­
ralny prasie węgierskiej. Jeżeli prasa w ten 
sposób traktuje posłów, to daje tern właśnie 
dowód, że społeczeństwo jest jeszcze dość 
niedojrzałem, ażeby mowy tego rodzaju jak 
mowa Istoczego mogłyby być tam uważane 
za anachronizm, oparty jedynie na antypa- 
tyach jednostki. Ze mowa Istoczego wzbu­
rzyła tak silnie koła poselskie w Budape­
szcie, nie dziwimy się bynajmniej. Żydzi wę­
gierscy mogą słusznie wymagać, ażeby nie 
stawiano ich na równi z żydami rumuński­
mi. Są oni patryotami w całem tego słowa 
znaczeniu, i Węgrzy zaprawdę nie mają naj­
mniejszego powodu do żalów. W izbie, któ­
ra do swoich pierwszorzędnych znakomito­
ści parlamentarnych zalicza kilku posłów 
wyznania mojżeszowego, wszelka wycieczka 
przeciw żydom musi sprawić przykrą sensa- 
cyę. Z tego stanowiska należało odpowie­
dzieć Istoczemu, a wtedy głos jego byłby 
przebrzmiał bez najmniejszego śladu jak żart 
niewczesny.

Na kim oprze się ks. B is m a r c k ,  
jeżeli na prawdę zechce rozbić stronnictwo 
narodowo-liberalne ? Tern pytaniem pocie­
szają się organa liberalne Niemiec od chwili, 
gdy stosunek kanclerza do większości par­
lamentarnej zaczął wzbudzać różne obawy. 
Na stronnictwie ultramontańskiem nie może 
oprzeć się ks. Bismarck bez zniszczenia te­
go, nad czem całe lata wspólnie z parlamen­
tem pracował, z konserwatystami, którzyby 
zarazem nie byli ultramontanami, dziś so­
jusz jest niemożliwym już z tego powodu, że 
nie ma stronnictwa konserwatywnego w ta- 
kiem znaczeniu. Wynikałoby więc ztąd, że 
ks. Bismarck nie może zerwać z większo-

PRZY LAMPIE
Przy lampie, a przy kominku —  co to 

za różnica! Cała przepaść przedzielająca zwy­
czaje, obyczaje, tok myśli, rozmowy, -ruchy 
i uśmiechy! Inny świat, różny jak żar gło­
wni od blasku lampy; ten nikły, cichy i spo­
kojny, ujęty w jednostajne formy, tamten 
bujny i wesoły, pełen iskier i blasku, żywy 

• i fantastyczny.
Jednostajność, mierność, matematyczna 

średnia przeciętna, to jedna z najważniej­
szych cech dzisiejszego społeczeństwa. Wszy­
stko podobne do siebie jak dwa lamp pło­
mienie, ludzie jednym zrównani strychulcem. 
Może to bardzo jest pożyteczne, ale bardzo 
jest nudne, a jeżeli tak dalej pójdzie, świat 
zginie z ziewania... Społeczeństwo, o którym 
marzą socyaliści, nie mogłoby istnieć — na 
śmierć by się zanudziło.

Jak dobrze się musisz bawić?... Wszak­
że mieszkasz w stolicy! Liczne towarzystwo, 
codziennie herbata w innym domu, tutaj blon­
dynka , tam brunetka, tutaj finanse, a tam 
polityka, stek ludzi z różnych krańców kra­
ju — nie ma to jak miasto ! A h ! prawda że 
nie ma , bo cię może wyleczyć z wszystkich 
namiętności, może cię pogrążyć w wieczny 
sen i niezmierzoną apatyę...

—  Przesadzają mieszczuchy —  powia­
dasz —  trafiłem na jakiegoś te tryka, co wszy­
stko przez czarne widzi okulary, wszakże to- 
warzyskość to korona dzisiejszych stosunków, 
to wielki tryumf cywilizacyi. Równość w mo­
dach , w zwyczajach, w urządzeniu domu, to 
wielkie ułatwienie w zbliżaniu się ludzi; je­
den nad drugiego nie potrzebuje się wyno­
sić, powstaje średnia miara potrzeb a wszy­
stko dąży do skromności.

Rzucasz się więc w świat, bierzesz na

siebie frak, znamię towarzyskiej i społecznej 
równości, parasol i kalosze, jako cechę o- 
szczędności, i idziesz studyować wpływy no­
wożytnych stosunków na życie towarzyskie...

Przy lampie z różowym abażurem sie­
dzi kilka osób około stolika. W głębi kanapa, 
nad nią źwierciadło, pomimo że tam nie ma 
najmniejszego celu, wszystkie panie w czarnych 
materyalnych sukniach i wszystkie z medalio- 
nikami ua szyi. Na stole leżą dwa albumy 
w czerwoną oprawne skórę, w jednym foto­
grafie znajomych, w drugim znakomitości. 
Prócz tego Muzeum sztuki europejskiej w ste­
reotypowej oprawie, najnowszy romans Feuil- 
leta i nóż do rozcinania kartek z lanego że­
laza, które tym razem brąz ma naśladować 
Lampa się pali dziwnie obojętnie, pani do­
mu objaśnia jednemu ze swych gości foto­
grafie w albumie, jej córka rozmawia o tea­
trze. Zaczarowane koło, w którem siedzisz, 
trochę cię męczy, co chwilę szukasz rozmo­
wy, ale dziwna rzecz, że w jednej i tej sa 
mej chwili twój sąsiad na takie same wpada 
pomysły... Przepadłeś! jesteś według tej sa­
mej co inni przykrojony modły...

Po półgodzinnej rozmowie wyczerpali­
ście wszystkie tematy; mówiliście o mrozie 
i stanie termometru, o nowych śpiewaczkach 
i jeszcze nowszych towarzyskich anegdotach, 
o ślizgawce i przyszłym balu — rzecz je ­
dnak szczególna, że mówiono tam rzeczy, o 
o których już wszyscy wiedzieli, a przecież 
udawali, że o nich nie wiedzą. Opowiadają­
cy także miał przekonanie, że nic nowego 
nie powie, ale mówił, aby towarzystwo wy­
rwać z rozpaczliwego milczenia..

Zaprosili do herbaty — serwis był ten 
sam, który za każdą widzisz gablotką, a
ciasta te same, których smak znasz z cu­
kierni od czasu, jak jeździsz do miasta. Cy-
wilizacya i tutaj zupełną zaprowadziła ró­
wność, zacząwszy od „kanapki11 z kawiarem, 
a skończywszy na pomarańczach po herba­
cie. Wszędzie błoga jednostajność.

Po herbacie zmiana dekoraeyi... Panna 
domu siada do fortepianu, naturalnie na pro­
śby kilku zgromadzonych gości. Były pewne 
drożenia się, pewne wymówki, że się kilka 
tygodni nie grało, że palce wprawę straciły, 
ale koniec końcem gra się sonaty Bethovena 
i pieśni Schumana. Goście się dziwią wpra­
wie, uczuciu, zrozumieniu rzeczy, dziękują, i 
drugi akt szopki skończony..

Spojrzysz na lampę, jej światło dzi­
wnie spokojne i obojętne, pani domu tylko 
z niespokojem spogląda na ubywającą kam- 
fiuę, bo linia, do której zeszedł ten płyn 
światłodajny, wskazuje, że już jedenasta, że 
czas spać, ho mąż musi wstać o ósmej , a 
nauczyciel angielskiego jeżyka do córki przyj­
dzie o dziewiątej — słowem, że do utrzy­
mania porządku domu stało się rzeczą ko­
nieczną, aby goście uprzejme o. uśeili po­
dwoje.

To nie było zabawne —  ależ to przy 
padek , nie trzeba się zrażać. Idziesz więc 
na drugi dzień gdzieindziej, tam się spodzie­
wasz bawić wybornie, bo pan domu wielki 
polityk, a pani sawantka. Niestety, tam zno­
wu to samo — bo kwestyi politycznych i 
religijnych, roznamiętniających rozmowę nie 
można poruszać. W trzecim i czwartym do­
mu takie same obicie na meblach, takie sa­
me towarzystwo w około lampy i takie sa­
me filiżanki. Przesadny postęp, rozpaczliwa 
cywilizacya!... Dawniejszy świat wytwarzał 
więcej indywidualności, więcej oryginałów; 
dzisiejszy stwarza ludzi na pozór przynaj­
mniej do siebie podobnych, ale właśnie te 
pozory przyczyniają się do monotonnej je- 
dnostajności...

Cały miejski stan średni robi się do 
siebie podobnym ; równy tryb życia wyrobił 
ludzi według tej samej modły. Pan Łukasz 
czy pan Andrzej to wszystko jedno; jeden 
jak drugi kończy prawa , medycynę, czy te­
chnikę, tańczy w karnawał na publicznych 
balach i nie patrzy się na piękne oczy, ale

na posag w kieszeni, a panna nawzajem 
przypina na to kamelię do włosów, aby zro­
bić jak najlepszą partyę. Rodzice, ciotki, bab­
ki i stosunki — wszystko działa wspólnemi 
siłami, aby o ile możności sprowadzić indy­
widualność do ciasnych form potrzebnego 
w społeczeństwie manekina.

Więc też nie dziw, że młody Jędruś 
zaledwie cztery klasy skończył a już ma 
książeczkę do zapisywania wydatków, i że 
co pół roku kupuje los Arcyksięcia Rudolfa, 
że najmniejszy wybryk młodzieńczej fantazyi 
i burzliwości nazywa skandalem, że unika 
przeciągu, aby się nie zaziębić i nie chodzi 
do teatru na parter, bo to nie wypada... 
A gdy dorośnie, w dwudziestu czterech la­
tach pija wodę karlsbadzką, w złym jest hu­
morze, jeżeli obiad o pięć minut później mu 
podadzą, chodzi jak starzec wymierzonym 
krokiem i narzeka na świat, że nudny... 
W dwudziestu czterech latach kochać się już 
nie może, bo się zakochał razy kilkanaście, 
albo raczej za wcześnie zabił w sobie wszel­
ką namiętność i wszelkie uczucie. Później 
wyszedł na bardzo zdolnego prawnika, na 
wybornego operatora; i stał się pozytywistą 
nikomu nic nie winien , ale o dziesięć kro­
ków wieje od niego chłód i nudy, i nie wiesz, 
w jaki sposób do niego przemówić.

I dziwisz s ię , że gdy takich czterech 
ludzi zasiędzie przy lampie i mają obok sie­
bie cztery panny lub panie, które wprawdzie 
uczyły się literatury i historyi, fizyki i che­
mii, ale niczego dobrze nie umieją; że wte- 

. dy lampa, zdaje się gasnąć w nudnej atmo­
sferze... i dziwisz się, że spotykasz małżeń­
stwa, które niewiedzieć dla czego się pobra­
ły, fec o uczuciu i mowy u nich nie było, a 
teraz ani się kochają ani sprzeczają - ona 
chodzi do towarzystwa muzycznego i uczy 
się śpiewać, pomimo że nie ma głosu, a on 
do kasyna , gdzie dwie godziny drzemie na 
odosobnionym fotelu nie grając nigdy w 

; karty.,.
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ścią narodowo-liberałną, jeżeli nie chce po­
pełnić samobójstwa politycznego. Tak nieza­
wodnie przedstawiałby się stan rzeczy, gdy­
by dzisiejszy parlament był wiecznym, gdy­
by rząd w każdej chwili nie mógł rozpisać 
wyborów. A takie wybory mogą i w danym 
razie musiałyby pociągnąć za sobą nie tyl­
ko zmianę osób, lecz także zmianę całego 
składu izby, całej nomenklatury stronnictw 
parlamentarnych. Czy przyszła większość 
nazywałaby się stronnictwem narodowo-libe- 
ralnem czy konserwatywnem, to nie ma ża­
dnego znaczenia. Dość na tem, źe ks. Bis­
marck potrafiłby w przyszłych wyborach u- 
torować drogę do mandatów żywiołowi, któ - 
ry już dziś w chwilach krytycznych odegrał 
rolę kwalifikującą go na kadry przyszłego 
stronnictwa rządowego. Jak się nazywa ten 
żywioł, nie możemy powiedzieć, bo dotąd nie 
odbył on jeszcze procesu krystalizacyi par­
lamentarnej i nie wystąpił z odrębną na­
zwą. Ale dał się on już uczuć przed rokiem 
w sprawie budżetu wojskowego a obecnie w 
sprawie zmiany postanowień konstytucyjnych 
o sądowem ściganiu deputowanych. W obu 
sprawach stronnictwo narodowo-liberalne po­
niosło klęskę tak niespodzianą i w tak dzi­
wny sposób, że na razie nie mogło się opa­
miętać, kto wytrwał przy jego sztandarze a 
kto go opuścił.

Ani jednego stanowczego bonapartysty 
nie wybrało Z g r o m a d z e n i e  n a r o ­
d o w e  do senatu, chociaż głosy bonaparty- 
stów rozstrzygnęły o zwycięstwie republi­
kanów. Nie wiadomo, czy bonapartyści za­
strzegli sobie wybór przynajmniej jednego 
ze swoich zwolenników, ale choćby nawet 
zawiedli się w rachubach kandydackich, wy­
nik wyborów nie jest niekorzystnym dla 
przyszłości ich sprawy. Orleaniści zostali 
wykluczeni z senatu a ponieważ oni sami 
tylko w senacie widzieli jedyny przytułek 
dla siebie, więc jednemu stronnictwu mo- 
żuaby już zaintonować de profundis. Legity- 
miści mają wprawdzie kilku swoich zastęp­
ców w senacie ale ponieważ bez Orleani- 
stów królestwa wskrzesić nie zdołają a 
Orleanistów jako stronnictwa już właściwie 
nie ma, więc moźnaby powiedzieć o nich, 1 
że sojuszem republikańskim nie okupili so­
bie życia lecz przedłużyli tylko konanie po 
lityczne. Wynik wyborów do senatu sprawił 
zatem t o , że dziś na widowni publicznej 
pozostały tylko dwa stronnictwa posiadające 
siły żywotne do samoistnej egzystencji, że 
między temi dwoma stronnictwami rozstrzy­
gną się losy Francyi. W tym pojedynku 
bliskim, rozbitki z obozu rojalistów odegrają 
jeszcze ważną rolę. Głosy wyborców, które 
do pierwszego zgromadzenia narodowego je ­
dynie pod zagłuszającym wrażeniem niesły­

chanych klęsk wybrali tylu rojalistów, padną 
teraz na stronę republikańską albo bona- 
partystowską i od tego zawisł skład przy­
szłego zgromadzenia narodowego. Po czyjej 
stronie staną koryfeusze legitymistów i or­
leanistów w stanowczej walce pomiędzy re­
publikanami i bonapartystami? Zagorzali 
legitymiści odrzucili przy wyborach do se­
natu kandydatów orleańskich i łącząc sig z 
republikanami zawołali z goryczą: Wolimy 
komunę niż hr. Paryża na tronie francuskim 1 
Czy milszą nie jest także komuna niż Na­
poleon IV na tronie, tego jeszcze nie po­
wiedzieli. Orleaniści dotąd zawsze przeno­
sili republikę nai cesarstwo a sojusz z re­
publikanami nad przymierze z bonaparty­
stami. Obecna republika wyświadczyła Orle- 
nistom wiele dobrodziejstw, więc miałaby 
prawo do wdzięczności Ale wielkie pytanie 
czy przyszły rząd republikański będzie tak 
samo względnym i hojuym , czy książętom 
Orlańskiem pozostawi wysokie dostojeństwa 
wojskowe, wreszcie czy nie pożałuje tego, 
że pretendentom zwrócono miliony zabrane 
przez drugie cesarstwo ? I o Orleanistach 
zatem nie można jeszcze powiedzieć, że wolą 
komunę niż Napoleona IV. W każdym razie 
będą oni między młotem a kowadłem i z 
tego powodu przyszły rozwój stosunków fran­
cuskich jest wielce zagadkowym.

Przegląd polityczny.

F r a u C y a . Korespondent paryzki Ti» 
mesa donosi o rozmowie, jaką miał z jednym 
z najbardziej wpływowych i najpoważniej­
szych przywódców stronnictwa orleańskiego 
po klęsce tego stronnictwa przy wyborach 
do senatu. Na zapytanie; jaki skutek wy­
wrze ta klęska na stronnictwo orleańskie, 
odpowiedział przywódzca Orleanistów:

„Nie wiem, jakie uchwały powezmą 
moi przyjaciele polityczni; co do mnie śle­
dziłem pilnie wypadki ostatnich czasów, za- 
siągałem informacyi z kraju i przyszedłem 
do przekonania, że utracimy wazelin wpływ 
w kraju i w Zgromadzeniu narodowem, je ­
żeli nie zmienimy dotychczasowej polityki. 
Kraj nie pojmuje abstrakcyi w polityce. Od 
27 października 1873 nie reprezentujemy 
nic prócz abstrakcyjnych pojęć. Nie mamy 
ani chorągwi ani chorążych. Od d. 5 sierpnia 
zawrzała walka między hr. Chambordem a 
hrabią Paryża. Od tego czasu starają się 
legitymiści jak najusilniej, ażeby nas pozba­
wić wszelkiego wpływu i znaczenia. Przy­
pomnij Pan sobie, że ile razy tylko chcie­
liśmy dać znak życia, wołali zaraz legity­
miści, że ich zdradzamy. Przez dwa lata 
pozostawał hrabia Paryża wierny przyję­
tym zobowiązaniom, które może niechętnie 
przyjął. Lecz od samego początku powta­
rzał on zawsze i przy każdej sposooności, 
że może spełniać tylko swoje własne zobo­

wiązania, lecz nie może do niczego zobo­
wiązywać swoich przyjaciół. Czekaliśmy. 
Pocieszaliśmy się nadzieją, że przyjdzie czas, 
w którym będziemy mogli wywiesić naszą 
chorągiew. Cały świat nazwał nas intry­
gantami.

„Tak stały rzeczy gdy nadeszły wybo­
ry do senatu. Utworzono koalicyę przeciw 
nam, w której najsilniejszymi sprzymierzeń­
cami byli osobiści przyjaciele hr. Cliambor- 
da, który na długi czas uniemożliwił przy­
wrócenie monarchii. Dzięki tym panom, je ­
steśmy dziś zgnieceni. Jeżeli nie zmienimy 
polityki, znikniemy raz na zawsze z wido­
wni politycznej. Będziemy zawsze zwycię­
żonymi. Kraj chce wiedzieć, czern jesteśmy 
i czego chcemy. Nie dążmy do tego, ażeby 
monarchię lub republikę zastąpić; chcemy 
jeduak dać poznać krajowi, że nadzieje na­
sze uosabniają się w jednym mężu, miano­
wicie w ks. Aumale. Chcielibyśmy oznajmić 
krajowi, że mamy zamiar popierać kandy­
daturę ks. Aumale na najwyższą posadę re­
publiki, gdy posada ta w naturalnym biegu 
rzeczy w myśl konstytucyi opróżnioną zo­
stanie. Im później to nastąpi, tem lepiej. 
Nie spieszno nam, nie mamy też wielkich 
życzeń. Chodzi nam tylko o to, ażebyśmy 
przestali być fantomem a stali się wybit- 
nem i silnem stronnictwem. “ Ten sam 
korespondent był świadkiem, jak Thiers 
uspokajał jeduego ze swoich przyjaciół; 
„Bądź pan spokojny; nie obawiaj się pan 
wyniku powszechnych wyborów. Nie potrze­
ba silnego gabinetu, ażeby wybory powsze­
chne dobrze wypadły. Im mniej powagi ma 
gabinet, który kieruje wyborcami, tem le­
piej. Kraj ma więcej zdrowego rozsądku niż 
ci, którzy chcieliby mu przywodzić. Zostaw­
my krajowi wolność wyborczą. Zwykle trafia 
on bardzo dobrze w wyborach. Wtedy tylko 
gdy go gwałcą i przeszkadzają mu wyrazić 
swe przekonania , przystępuje kraj do wy­
borów protestacyjnych i ucieka się do gwał­
tów. Wybory do senatu nie przeraziły Eu­
ropy, Europa wie, że koalicya prawicy była 
aktem wyzywającym lewicę, wie także, że 
lewica umie się miarkować11.

Do tego dodać należy, że wedle infor­
macyi Gazelłe de France, p. Thiers ma być 
bardzo zadowolony z przebiegu rzeczy i 
miał w obec jednego ze swych przyjaciół 
wyrazić się dobrodusznie : „Mój Boże, mnie 
na tem nie zależy, aby ten dobry Marsza­
łek został obalony; może on do roku 1880 
pozostać na swem stanowisku. Wymagam od 
niego jednej tylko rzeczy, a to, aby nie 
przeszkadzał m o j e j  polityce."

A n g lia . Pytanie, czy Anglia przez 
nabycie znacznej części akcyj przekopu su- 
ezkiego zyskała na potędze, rozstrzygnąć 
można twierdząco ze stanowiska handiowo- 
pohtycznego, natomiast przecząco ze stano­
wiska militarnego. Korzyść, jaką daje po­
siadanie Suozu, pozycyi dominującej nad 
całą wschodnią połową morza Śródziemnego, 
jest illuzoryczuą z powodu międzynarodo­
wego charakteru tej miejscowości, a trudno 
przypuścić, aby mocarstwa utrzymujące 
marynarki na morzu Śródziemnem zezwolić

chciały na ufortyfikowanie Suazu przez
Anglików.

Wprawdzie trudności te dałyby się 
obejść, przez rozwinięcie angielskiego wpły­
wu na Egipt, na któryby Anglia mogła li­
czyć w każdym wypadku. W ten bowiem 
sposób wzmogłaby się ewentualnie siła roz- 
porządzalna Anglii nad istniejącemi przy 
Saidzie, Daudecie i Rozecie ufortyfikowa­
nemu brzegami i przypuszczalnie tazże nad 
główną morską pozycyą Egiptu. Do tego 
dołączyćby można czynną potęgę Egiptu, 
złożoną z wojska liczącego 80.000 ludzi, 
między którymi jest 45.000—50.000 wojska 
lądowego, 10 śrubowych okrętów i inne 
statki morskie. Ponieważ Anglia już posia­
da dwie najważniejsze morskie pozycye a 
mianowicie Maltę i Gibraltar, przeto wzrost 
jej potęgi wzmógłby się na wschodniej po­
łowie morza Śródziemnego. Wszelako punkt 
ciężkości w każdym razie spoczywać musi 
we własnej sile morskiej i lądowej, a nie­
dostatek tych dwóch sił uważany być musi 
jako pięta Achillesowa Anglii. Nie mamy 
potrzeby dowodzić, źe obecne lądowe siły 
Anglii nie wystarczają do przedsięwzięć za­
czepnych lub odpornych w obec niezwykłej 
potęgi militarnej wszystkich państw na 
świecie z wyjątkiem chyoa północnej Ame­
ryki. Co się zaś tyczy siły morskiej Anglii, 
to mimo jej potęgi z trudnością przypuścić 
można, aby mogła być wystarczającą w o- 
bec podwojonego zadania, wynikłego z han- 
dlowo-politycznych zdobyczy ostatnich ty­
godni. Angielska flota wojenna podług wy­
kazów składała się zeszłego roku z 61 pan­
cerników, 308 śrubowych okrętów, 17 trans­
portowych, razem więc okrętów i statków 
386, z których 38 pancerników, 90 śrubo­
wych parowców i 42 awizów stanowią w ła­
ściwie czynną flotę. Dodać tu należy, że w 
razie poważniejszych zawikłań przeważna 
część siły morskiej mogłaby być przezna­
czona do obrony nowo zdobytej postawy na 
morzu Śródziemnem. Zabezpieczenie wła­
snych brzegów potężną flotą, stanowić musi 
w razie wypadków zadanie najgłówniejsze 
Anglii, a największa siła, na jaką mniej 
więcej Anglia w podobnym razie zdobyć się 
może, składa się z 16—18 pancerników, 
20 -2 5  śrubowców i 15 —20 awizów i lek­
kich statków. Potęga morska Francyi pra­
wie równa się angielskiej; w razie koalicyi 
kilku mocarstw przewaga bezwarunkowo 
nie wypadnie na korzyść Anglii. Jedna 
przegrana na morzu Śródziemnem, mogłaby 
podać w wątpliwość utrzymanie się Anglii 
na wschodniej połowie morza, za czem też 
poszłaby wątpliwość o trwałości związku 
Egiptu z Anglią.

T u r c ja .  Z powodu ogłoszenia irady 
reformowej zamieszcza Polił. Corresp. takie 
uwagi: „Prasa europejska zajmuje się pyta­
niem czy za podstawę reform w sądownic­
twie i administracji wziętym zostanie naj­
nowszy ferman sułtański, czy też program 
ułożony wspólnie przez trzy cesarstwa, a 
w pierwszym wypadku, czy mocarstwa pół­
nocne cofną swój elaborat ? Telegraf przy­
niósł obszerną analizę fermanu, o projekcie 
mocarstw zaś nic dokładniejszego dotych-

Jak grzyby po deszczu wyrastają wszę­
dzie pedanci i pedantki; mężczyźni chodzą­
cy przed obiadem godzinę na spacer i ko­
biety odprawiające poobiednią drzemkę, a 
jeźli dwóch pijaków przejdzie w nocy przez 
ulicę i pobudzi mieszkańców, to połowa ich 
cierpi nazajutrz na migrenę, a jeśli silniejszy 
wiatr zawieje od północy, to co trzeci się 
skarży na łamanie w kościach.., Gdy burza 
powstaje w tem społeczeństwie, to burza z 
plotek, burza w szklance wody ; pan Andrzej 
powiedział że pani Łukaszowa nie wierna 
mężowi, a pani Łukaszowa ani o tem myśli, 
nie jakoby tak była cnotliwą, ale że jest za­
nadto wygodną, aby się narazić na nieprzy­
jemności. Skończyło się na plotce..

— To mnie nie obchodzi! To mi „wszy­
stko jedno!“ —  oto ostatni wyraz filozofi­
czny niesmaku, który ciągle słyszysz ; „wszy­
stko mu jedno" czy panna za niego pójdzie 
czy nie pójdzie; „wszystko jedno" jaką sztu­
kę grają w teatrze, czy deszcz czy pogoda - 
„wszystko jedno" czy nowe pismo powstało, 
albo wyszło znakomite historyczne dzieło —  
tysiąc i tysiąc razy „wszystko jedno" (frazes 
czysto lokalny). . A jeżeli poszukasz przyczy­
ny tych wewnętrznych nudów, tej zakorze­
nionej apatyi, to znajdziesz ją  i w tem po­
między iunemi, że w wychowaniu za wiele 
się działa na rozum a o fantazyi i uczuciu 
zapomniało się jako o niepotrzebnych rze­
czach. Jeżeli dziesięcioletni chłopak mówi, 
że „poezya to niedorzeczność" — nie dziw 
się , że drzemać będzie nie tylko przy lam­
pie ale i przy czarnych oczach...

Dalibóg, lepiej bywało przy kominku...

li. Ch...

Mickiewicz jako improwizator.
IV.

Po tych wyrazach poeta, któremu po dwu­
godzinnej improwizacyi, a często namiętnie 
wytężonym głosie dech w piersiach zamierał, 
wpadł jakby w omdlenie. Wszyscy chcieli się 
rzucić z pomocą, ale Malewski ostrzegł, aby 
go zostawiono w pokoju, Jakoż po niejakiej 
chwili przyszedł do siebie; tylko bladość roz­
lana po jego obliczu świadczyła o większym 
niż zwykle wysiłku wszystkich potęg umysłu. 
Bo też rzeczywiście prócz samej osuowy, ob­
myślanej w samotnej ciszy i ciemności, na 
którą był ustąpił dla ułożenia planu impro­
wizacyi, musiał koniecznie nastroić ducha do 
nadzwyczajnej wysokości, kiedy wiersze peł­
ne, dźwięczne, poprawne, a niekiedy jak pio­
run rażące płynęły niewstrzymanym pędem 
z ust mówiącego.

Któż opisze ten wdzięk żywego słowa, 
te wybuchy zbolałego lub wrzącego zemstą 
serca? Ale głos ten nigdy nie był dźwięcz- 
niejszy i rzewniejszy jak w rozmowach Be­
nedykta, Bartosza, w upomnieniach biskupa, 
a nawet w czułem wynurzeniu się Gryzeldy 
przed stryjem i w krótkiej odpowiedzi Za­
mojskiego, gdy ugiąwszy bohaterskie kolano 
przed przyszłą swoją małżonką rzekł do 
n iej: „Ty będziesz dla mnie Krystyną."

Poeta wypocząwszy, jak juz powie­
dziano, z nadludzkiego prawie wysilenia, 
prędko ochłonął. Obecni widząc, jak kolory 
wracają na jego oblicze, jak się czoło wy- 
pogadza, rozpoczęli gwarną rozmowę. Dobra 
myśl trwała w najlepsze. Lecz Aleksander 
Orłowski usunął się do osobnego pokoju, a 
posławszy już z początku biesiady do domu

po kilka arkuszy ogromnego rysunkowego 
papieru i różnokolorowe ołówki, zasiadł do 
pracy ; jeżeli pracą nazwać można zdumie­
wającą bystrość, z jaką postacie zdawały się 
wyrastać z papieru, pod szybkiemi, ledwie 
dojrzauemi pociągami ołówka.

W kwadrans niespełna wyniósł gotowy 
obraz. We wspaniałym gmachu król siedfi 
na tronie otoczony wielkimi dostojnikami 
państwa; poważne, choć nieco ponure obli­
cze Zygmunta III jeszcze wówczas będące­
go w całej sile wieku, uderzało podobień­
stwem, a nawet idealnośoią. Typowe oblicza 
Zamojskiego, Żółkiewskiego, Chodkiewicza i 
kilku innych na pierwszy rzut oka można 
było rozpoznać. Przed tronem stoi kanclerz 
litewski Lew Sapieha i trzyma wypracowa­
ny przez siebie Statut wielkiego Kuęztwa, 
który na podnóżu tronu chce złożyć. Król 
zdaje się na to niepozwalać i wskazuje 
miejsce dla statutu na swoim tronie W gó­
rze pod sklepieniem gmachu z otwartego 
okna widać niebo, a w obłokach, otoczony 
promieniami ukazuje się herb Sapiehów, 
znauy krzyż podwój uy, zakończony jakby 
dwiema połąezonemi z sobą krokwiami. W 
oddalonym kącie izby senatorskiej leży wspa­
niały szyszak, w którym wylęgłe orlęta pod­
noszą główki. Miało to symbolicznie ozna­
czać liczne potomstwo Zygmunta III. Or­
łowski po kilku wyrazach serdecznej uprzej­
mości wręczył ten obraz młodemu Leonowi 
Sapieźe, o którym wyżej wspomniano. Ła­
two pojąć rozczulenie i radość najzacniej­
szego młodzieńca, którego dusza zdolna by­
ła ocenić całą delikatność hołdu złożonego 
wielkiemu przodkowi w jego osobie. Była 
to jakby zachęta, żeby wstępował w dzie­
jowe ślady Lwa kanclerza.

Wszyscy pd podziwu żywego słowa,

przeszli do uwielbienia arcydzieła sztuki. 
Wtom Mickiewicz podniósł rękę, prosił aby 
sam mistrz kazał oświecić obraz, co natych­
miast taki znawca perspektywy, jakim był 
Orłowski, tak zręcznie uczynił, że obraz 
zdał się nabierać nowych piękności. Mickie­
wicz stanął przed nim, i wlepiwszy wzrok, 
zaczął zwolna nową improwizację.

Objąwszy jednem spojrzeniem całość 
kompozycji i wyczytawszy z niej albo to 
co tam rzeczywiście było, albo co geniusz 
poety w nią włożył, powoli głosem poważ­
nym i jakby przytłumionym zaczął mówić. 
Wypowiedział, że Zygmunt III po tych try­
umfach równych rzymskim, jakie panowanie 
jego ozdobiły, pragnął wywiązać się z dru­
giej niemniej ważnej powinności królewskiej: 
nadania narodowi praw zebranych w jedną 
księgą, mającą być jego zakonem, czyli te­
stamentem. Poeta złotemi słowami opisał i 
samą osobę królewską, i tych co go otaczali. 
Miał to być pewien rodzą) współzawodnic­
twa, w którem każdy chciał objawić królo­
wi co najpożyteczniejszego dla społeczeństwa 
albo dokonał, albo dokonać zamyśla. Lew 
Sapieha pierwszy głos dla sienie uprosił, i 
tu poeta powtórzył mowę rnianą do króla 
wierszem pełnem. jędrnym i potoczystym. 
Oddał w najpiękniejszej barwie tę przepysz­
ną mowę, którą Lew Sapieha na czele sta­
tutu umieścił. Skoro Sapieha mowę skoń­
czył, podniosły się głosy najznakomitszych 
mężów i wszyscy jednomyślnie zawołali, że 
wobec nieśmiertelnej zasługi Sapiehy, ustę­
pują pierwszeństwa nagrody, bo nic dorów­
nać nie zdoła błogosławieństwu posiadania 
takiej księgi praw, jaką Lew Sapieha wy­
pracował.

(Dokonozeme nastąpi.)



3
czas dowiedzieć si§ nie można. Jeżeli zatem 
cała prawie prasa wyraża wątpliwość, czy 
irada doprowadzi de celu, to musi tu od­
grywać rolą coś innego niż wzgląd na treść 
obudwu programów. Opinia publiczna zdaje 
się mieć niewiele nadziei, aby na drodze 
przez Portę rozpoczętej dał się osiągnąć po­
myślny rezultat. Skeptyczne to zapatrywa­
nie jest bardzo łatwern do pojęcia. Irada 
jest raczej wszystkiem inuem, niż ustawą 
gotową do wykonania. Zasady jej mogą być 
bardzo rozsądne, pojedyncze artykuły od­
powiadać wymogom chwili — ale są to 
wszystko tylko zasady prawne, tylko zda­
nia teoretyczne, wskazujące kierunek dla 
przyszłego ustawodawcy. Jakież prakty­
czne znaczenie mogą mieć takie zdania 
jak to, które powiada, że ustawy winny 
być szanowane przez wszystkich, albo że 
władza gubernatorów i innych funkcyoua- 
ryuszy zostanie ściśle określoną, albo że 
każde przekroczenie tego fermanu będzie 
karane? W iradzie widoczne są ślady po­
spiechu obliczonego na to, aby ubiedz co 
do czasu program mocarstw północnych. Po­
łożenie rajów tak pod względem politycz­
nym, jak prawnym i administracyjnym by­
łoby’ bezwątpiema bardzo zadawalniającem, 
gdyby irada ta w życie wprowadzoną zosta­
ła, ale właśnie na tem .gdyby- wszystko 
polega. Od lat dwudziestu pozostawały za­
wsze martwą literą wszystkie hattisseryfy, 
hathumayumy i tym podobne inne chocby 
najuroczystsze dekrety sułtanów, które po- 
lepszenie doli chrześcijan miały na celu; 
sama Porta niejednokrotnie fakt ten przy­
znała z ubolewaniem. Organa Porty doka­
zywały cudów w lekceważeniu i omijaniu 
wszystkich owych reformatorskich tendenoyj 
Padyszachów , które zmierzały do wprowa­
dzenia w czyn teoryj o godności człowieczej 
rajów. Irada, jeżeli się tak wyrazić wolno, 
jest robotą a priori, nie jest ona opartą na 
datach i nie korzysta z nich.

Ankieta delegatów konsularnych w Her­
cegowinie, która lepszą była od swej sławy, 
dostarczyła bardzo cennego materyału o ży­
czeniach i potrzebach rajów; fermau ogło 
szony i4 b. m. zużytkował go tylko mimo­
chodem i w bardzo szczupłym rozmiarze. 
Rajowie domagali się z całą stanowczością, 
aby wszystkie reformy, do których Porta 
okazałaby się skłonną, przeprowadzone zo­
stały pod gwarancyą mocarstw; gwarancya 
ta była condiłio sine qua non, warunkiem, 
bez którego rajowie nie chcieli przystępować 
do żadnych układów.

Większa lub mniejsza summa ustępstw 
była dla nich rzeczą podrzędną wobec gwa- 
rancyi, która była wszystkiem. A w iradzie 
niema ani śladu, ani wzmianki o takiej gwa- 
rancyi. Są nawet w fermauie ustępy, które 
zamiast zaufania właśnie nieufność wzbudzić 
są zdolne.

Tak n. p. powiada ferman, że wszyst­
kie dobrodziejstwa tam wyliczone będą tyl­
ko udziałem tych, którzy spełniają swe obo­
wiązki jako wierni poddani,  ̂inni będą ich 
pozbawieni. Nie potrzeba złośliwej interpre- 
tacyi, aby z ustępu tego wyczytać, że irada 
właśnie do powstańców w Bośnii i Hercego­
winie nie ma zastosowania ... Moc rstwa nie 
chcą pewnie premiować powstańców, ale głó­
wnym ich celem jest przecież trwałe uspo­
kojenie północnych prowincyj tureckich, a 
cel ten byłby całkiem chybionym, gdyby 
dzisiejszych powstańców wykluczono od u- 
działu w koncessyach , iradą przyrzeczo­
nych.

Jakkolwiek poczucie prawa, dobre za­
miary i humanitarna tendeucya, którym fer­
man zawdzięcza swój początek, zasługują na 
wszelkie uznanie, to forma, w jakiej teu akt 
ogłoszono — i nietylko forma — wiele po­
zostawia do życzenia. Dla mocarstw może 
być tylko rzeczą pożądaną, że reformy, któ­
rych konieczność wszechstronnie uznaną zo­
stała, wyszły z właśuej inicjatywy rządu tu­
reckiego, ale przez to nie stało się jeszcze 
zbytecznem zadanie mocarstw interesowa­
nych w tem, aby reformy te nie były tylko 
illuzorycznemi. Dzieło, jakie Porta przy po­
mocy mocarstw północnych rozpoczęła, na­
stręcza dość trudności. Trudności te usu­
nięte być mogą tylko przez wspólne zgodne 
działanie udzielnej władzy z państwami, które 
podpisały traktat paryski®.

K R O N i K A .
=  Zgodnie *  życzeniem  publiczno­

ści zmienione zostały godziny urzędowe w biu­
rze tutejszem pocztowem, przeznaczonem do 
przyjmowania przedpłaty na dzienniki zagra­
niczne w ten sposób, że biuro to, które dotąd 
otwarte było tylko od 9 — 12 godziny, przyj­
muje teraz prenumeratę od 9 z rana do 3 g. 
po południu.

O  Urzędnikom  i sługom  kolei Ka­
rola Ludwika, którzy są żonaci a nie pobiera­
ją  większej płacy niż 1400 złr. rocznie, wyzna-
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czyi a generalna dyrekoya jako świąteczną za­
pomogę połowę icb miesięcznej gaży.

— Posiedzenie B ad y  m iejsk ie j
odbędzie się we czwartek dnia 23 grudnia 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym: 1. Wniosek komisyi bu­
dżetowej w sprawie poboru gminnego podatku 
czynszowego na rok 1876. Sprawozdanie ko­
misy! administracyjnej o zadzierżawieniu na 
rzecz gminy miasta Lwowa poboru c. k. akcy­
zy rogatkowej na dalsze 3 lata 187 6 — 1878 
tudzież wnioski względem dalszego zarzą­
du i poboru tego dochodu i własnych docho­
dów niestałych. Wnioski komisyi administracyj­
nej o ustanowienie nowego etatu służbowego 
dla administracyi niestałych dochodów miasta 
Lwowa na następny peryod trzyletni. Wnioski 
komisyi do ustanowienia zasad rachunkowych 
dla zestawienia rocznych bilansów funduszu nie­
stałych dochodów. Wnioski komisyi administra- 
eyjnej w sprawie funduszu zaopatrzenia dla 
członków administracyi niestałych dochodów m. 
Lwowa. Sprawozdawca radny p. Dr. Madeyski. 
2. Wnioski w sprawie odstąpienia inwentarza 
m. urzędu cymentniczego na własność W . Rzą­
du. Sprawozdawca radny p. Piątkowski. 3. 
Wniosek w sprawie ustanowienie opłat grobo­
wych i należytości grobarzom przyznanych, w 
zastosowaniu do nowych miar metrycznych. 
Sprawozdawca radny p. Dr. Karcz. 4. W nio­
sek w sprawie utworzenia oddziału równorzę­
dnego dla III klasy szkół/ żeńskiej im. •El­
żbiety.® Sprawozdawca radny p. Kulczycki. 5. 
Rekursa w sprawach budowniczych. Sprawozda­
wcy r. pp. Zbożek, Zacharjewicz i dr. Koliszer.
6. Prośba komendy m. straży ogniowej o pod­
wyższenie relutum na bieliznę dla korpusu 
pompierów. Sprawozdawca radny p. Świetlik.
7. Oferta p. Gwalberta Ziembickiego na dosta­
wę kostek brukowych. Sprawozdawca radny p. 
Gostkowski. 8. Wydział ochotniczej straży ognio­
wej podaje do zatwierdzającej wiadomości wy­
bór prezesa, naczelnika korpusu i zastępcy te­
goż. Sprawozdawca radny p. Michniewicz.

*** Czuła m ałżon k a . W gminie Ru- 
dnem, w powiecie lwowskim, d. 13 b. m. wło- 
ścianka Maryanna Mikuliszynowa uderzyła swe­
go męża Jędrzeja w głowę tak silnie, że mu 
czaszkę załamała, w skutek czego d. 17 b. m. 
życie zakończył. Śledztwo sądowe jest w toku.

Oflara zim y. W  nocy na 12 b. m. 
umarła gwałtowną śmiercię żona kowala w 
Czortowcu, w powiecie Horodeńskim, Joanna 
Robaszewska, w skutek zaczadzenia od zatka­
nego przedwcześnie pieca, dębiną opalonego.

[ ]  Jak bajki arabskie czytają się 
opisy przepychu i świetności, z jaką uaboby i 
królewięta indyjskie przyjmują na swoich dwo­
rach następcę tronu angielskiego, księcia Walii, 
który jak wiadomo podróżuje po Indyach. Naj- 
pyszniej przyjęto i najhojniej obdarowano księ­
cia w Barodzie. Oto niektóre szczegóły, które 
podaje Temps. Piętnaście słoni wysłał sułtan 
Barody naprzeciw dostojnego gościa, a wszyst­
kie te wspaniałe zwierzęta pomalowane były na 
czerwono lub biało i okryte bogatemi czapra­
kami. Słoń największy, który szedł na czele, o- 
kryty był cały złocistą kapą, na której tle roz­
sypane były barwne i srebrne kwiaty, i dźwi­
gał baldachim na czterech złoconych kolumnach. 
Na karku słonia siedział pysznie ubrany Jcor- 
nah, t. j . poganiacz, a z siodła zwieszała się 
na dół srebrna drabinka, aby królewicz angiel­
ski wygodnie mógł dosiąść tak olbrzymiego 
wierzchowca. Na dany sygnał słoń przykląkł 
przed stacyą kolei żelaznej i królewicz znalazł 
się na jego grzbiecie. Młody sułtan Barody pa­
lił się formalnie cały w blaskach brylantów, 
złota i najkosztowniejszych kamieni. Obliczono 
że miał na sobie brylantów za 50 milionów 
franków! Sułtan usiadł na słoniu po lewej stro­
nie angielskiego królewicza i wprowadził tak 
dostojnego gościa do swojej stolicy. Między 
prawdziwie bajecznemi darami, które sułtan Ba­
rody ofiarował królewiczowi, znajdują się dwie 
armaty szczerozłote i dwie szczerosrebrne. A r­
maty srebrne są większe niż śmigownice zeszło- 
wieczne, osada i koła są z miedzi —  a robo­
ta wykonana z wielkim smakiem. Jaszczyki do 
tych armat są także z szczerego srebra, a ry­
sunki na nich pełne są wschodniej fantazyi. Ar­
maty i jaszczyki ciągnięte były przez woły, 
pokryte czaprakami z ciężkiego jedwabiu tka­
nego przesadnie złotem, srebrem i barwnemi 
haftami. Z  karku wołów sterczały pyszne kity, 
ujęte w brylantowe agrafy, a z czoła spływały 
złote kutasy i frendzle. W oły przyprssężone do 
armat złotych były jeszcze bogaciej ustrojone. 
Czapraki na nich okryte były wypukłym haftem 
srebrnym, arabeskami i kwiatami naj misterniej- 
szej roboty i z najkosztowniajszych materyałów. 
Rogi tkwiły w szczerozłotych futerałach a z 
łbów spływały breloki brylantowe. Jarzma na 
tych wołach tak były bogate i tak piękne, że 
mogłyby służyć za wystawę najpierwszemu ju ­
bilerowi Dla ubawienia królewicza urządzono 
walki dzikich słoniów i rynocerów, ale zwie­
rzęta te snać więcej miały rozwagi, niż dwo­
rzanie sułtańscy, albowiem pomimo wszelkich 
podszczuwań niecbciały rozszarpywać się na­
wzajem, a tym sposobem ta część programu 
zawiodła oczekiwania.

—  W ybuch Wezuwiusza. Z Neapolu 
donosi telegram 20 b. m , że ogień w czeluści 
Wezuwiusza ciągle się wzmaga. Przyrządy do

<r. 292.

meteorologicznych obserwacyi na atacyi profe­
sora Palmieriego ciągle okazują naprężony stan 
elektro-magaetyczny.

—  K siążę August (la licyn  , znany 
w kołach arystokratycznych paryskich, zmarł w 
ostatnich dniach w Paryżu po dłuższej chorobie.

—  Znów niem iecki okręt był w 
wielkiem niebezpieczeństwie na wybrzeżach ju t­
landzkich. Korweta Ar kona d. 19 b. in, nad 
ranem wjechała na mieliznę pod Lónstrup. Na 
szczęście mogła po kilkugodzinnych usiłowaniach 
wydostać się na morze i dalszą odbywać drogę 
do Kieł, nie poniósłszy żadnego szwanku

—  Jubileusz Spinozzy. Z Rotterda­
mu donoszą, że zawiązał się tam komitet w 
celu obchodu dwócbsetnej rocznicy śmierci fi 
łozofa Spinozzy, zmarłego r. 1677. Podczas ob­
chodu tego ma być odsłoniouy posąg filozofa 
amsterdamskiego, wzniesiony ze składek publi­
cznych.

—  W  zwierzyńcu drezdeńskim  za­
kończyła w ostatnich dniach życie małpa Ma- 
foke, jedyny okaz tego gatunku w Europie, u- 
lubienica Drezdeńczyków. Dzienniki tamtejsze 
wielokrotnie pisały o zmyślności i różnych 
nadzwyczajnych przymiotach tego zwierzęcia, 
obecnie zaś opisują ostatnie chwile życia Ma- 
foka, w których małpa okazać miała zdumie­
wającą cierpliwość i poddanie się losowi oraz 
tkliwą wdzięczność dla tych, którzy ją  opieką 
otaczali w chorobie. Zagadkowe to zwierzę bę­
dzie sekeyonowane przez lekarzy.

— Międzynarodowy zjazd gim na­
styków ma się odbyć w Wenecyi w dniach 
2 1 — 22 sierpnia 1876. Inicyatywę w tej mie­
rze bierze włoskie Stowarzyszenie gimnasty­
ków, które właśnie wydało w tym duchu odezwę 
do wszystkich stowarzyszeń gimnastycznych w 
Europie.

— Największe na świecie miasta.
Podług najnowszych zestawień statystycznych 
najludniejszem miastem na świecie jest Lon­
dyn liczący 3,254.260 mieszkańców ; po nim 
idą kolejno: Suchong w Chinach liczący mie 
Bzkańców 2 miliony, Paryż 1,851.793, Pekin 
w Chinach 1,300.000, Wiedeń milion. Żanczau- 
fa milion, Siangtan milion, RiDgpaumfu milion, 
Kanton milion, Nowy Jork 942 192, Tientzyn
900.000, Berlin 900.000, Chankon 800.000,
Czyngtufu 800.000, Kalkuta 794 645, Jeddo 
674.443, Filadelfia 674 022, Petersburg 667.963 
Bombay 644 405 Moskwa 711.970, Konstanty* 
nopol 600.000, Glasgow 547.558, Liwerpol
493.405, Rio-Janeiro 420.000.

—  Śm ierć na scenie. Dzienniki wę­
gierskie donoszą, że podczas przedstawienia w 
zeszły czwartek na scenie w Keczkemecie mło 
da aktorka panna Marya Toth —  pod sam
koniec już przedstawienia —  nagle padła na
scenie nieżywa. Z razu mniemano, że paraliż 
sercowy byl przyczyną tej nagłej śmierci, le ­
karze jednakże sprawdzili, że artystka otruła 
się fosforem, a to podobno dla tego. że nie 
mogła sobie zjednać względów publiczności. 
Ta ostatnia wynagrodziła jej to przynajmniej 
po śmierci, wyprawiła bowiem nieszczęśliwej 
wspaniały pogrzeb i grób jej cały kwiatami za­
rzuciła.

— F atalny zegar W gazecie Magde­
burskiej znajdujemy opi3 przyrządu, którym 
amarykanin Thomson, sprawca nieszczęścia w 
Bremerhayen rozsadzać miał w pewnym termi­
nie upatrzone na to okręty, a zarazem całej 
znajomości zbrodniarza z mechanikiem bern- 
burskim, Fuchsem. Ostatni, uważany za jedne­
go z naj bieglej szych mechaników praktycznych 
w Niemczech, przybył na wielkanoe roku 1872 
w interesach do Lipska, gdzie od jednego z 
przyjaciół swych dowiedział się, żebawi wtem 
mieście Amerykanin William Thomson, od któ­
rego otrzymać może bardzo korzystne zamó­
wienia. Fuchs udał się do wskazanego mu mie­
szkania Amerykanina, które zastał wytwornie 
urządzonem Sam gospodarz, mężczyzna silnej 
budowy, z brodą angielską, zrobił na nim d o ­
bre wrażenie. Łamanym językiem niemieckim 
objawił Fuchsowi, iż potrzebuje mechanizmu 
zegarowego, który ośm dni powiuien być w 
nieustannym ruchu. Nic jednak stanowczego nie 
ułożono wtedy co do zamówienia teg >, ponie­
waż Thomson nie umiał dobrze się wysłowić 
i wyjaśnić mianowicie, do czego przyrząd taki 
ma służyć. Dnia 9 marca b. r. jednak Arnery 
kanin osobiście przybył do Bernburga i oświad­
czył Fuchsowi, że był w Wiedniu, lecz tak tam 
jak i wszędzie w Niemczech powiedziano mu, 
że jeden tylko Fuchs zrobić mu może przy­
rząd, jakiego właśnie potrzebuje. Zastrzegał 
wtedy, że zegar powinien iść dni dziesięć, nie 
sprawiać żadnego szelestu, a po upływie prze­
znaczonego czasu spuszczać sprężynę z siłą 
młota 30 funtowego. Zagai taki, mówił, po­
trzebny mu do fabryk jedwabiu, których wiele 
posiada w Ameryce ; sprężyna rozcinać powinna 
1000 nitek jedwabnych naraz. Zostawił też 
Fuchsowi model żądanego przyrządu Do 20 
kwietnia mechanik bernburski skończył zegar i 
osobiście zawiózł go do Lipska, gdzie Thom­
son mieszkał w Hotelu Polskim. Amerykanin 
pilnie badał całe urządzenie, nadsłuchiwał czy 
zegar nie wydaje żadnego szelestu i spuścił 
sprężynę, która z taka siłą uderzyła w stół, że 
pękł fornir. Sam Fuchs bardzo był zadowolo­
ny ze swego dzielą, ponieważ pierwszy to raz 
mu się powiodło sporządzić mechanizm zegaro­

wy na bieg dziesięciodniowy, przedtem bowiem 
doprowadzał tylko do ośmiodniowych. Amerka- 
nin tak był uczczęśliwiony, że zamiast umó­
wionej ceny 100 talarów zapłacił Fuchsowi 125 
talarów, zapowiadając zarazem, że jeszcze 20 
zegarów takich będzie potrzebował ! Tyle razy 
mógł zbrodniarz powtórzyć swe piekielne dzie­
ło, gdyby nie katastrofa bremeńska. Fuchc zło­
żył w sądzie model przyrządu, dany mu przez 
Thomsona. Ani przeczuwał pracując nad tym 
mechanizmem, jakiej ohydnej służy tem zbrod­
ni. Przed udaniem się na okręt Moselę Thom­
son dawał odczyszczać zapylony trochę przy­
rząd Fuchsa zegarmistrzowi pewnemu w Bre­
mie, który niemało był zdziwiony osobliwością 
mechanizmu. Przebiegły zbrodniarz jednak wy­
jął był wtedy sprężynę, i dopiero później sam ją 
zasadził. Przyrząd spoczywał w skrzyni żela­
znej obok blaszanek z nitrogliceryną i przez 
uderzenie sprężyną zapalał masę i sprowadzał 
wybuch.

— A SIA  wykaz składek na pom nik  
dla ś. p. Agenora lir, Golnchowskiego.
Rada powiatowa w Bochni 25 zł. C. k. Starostwo 
w Krośnie : Urzędnicy c. k. Starostwa: R. Gabry- 
szewski, Dr. Wam po 2 zł., S. Bańkowski Hauliń- 
ski, Marmorosz po 1 zł., Weiss 40 ct., Weseli 20 
ct., urzędnicy podatkowego Urzędu w Krośnie 2 zł. 
30 ct., razem od c. k. Starostwa w Krośnie 10 zł. 
30 ct. Dekanat rz. k. Stryjski w Żurawnie 7 zł. 
Rada powiatowa w Stanisławowie 100 zł. C. k. Sta­
rostwo w Sanoku : Urzędnicy c. k. Sądu powiato­
wego w Rymanowie: Karol Tomkiewicz, Dr. Józef 
Dukiet po 1 zł., razem od c. k. Starostwa w Sano­
ku 2 zł. C. k Sąd powiatowy w Delatynie: Bała- 
ban Wincenty 2 zł., Kocowski 1 zł., razem ode. k. 
Sądu powiatowego w Delatynie 3 zł. C. k. Staro­
stwo w Jaworowie: A. Zajączkowski 3 z ł , Jan Sko­
wroński, Alojzy Zsitkowski, Onufry Skorodracki, 
Stanisław Nowakowski. Józef Kraus, Szymon Sołty­
sik po l  zł., F. Hampel 50 ct., J. Plutyński, Zale­
ski, Zwoliński po 20 ct,, Ślizyński 10 ct., razem od 
c. k, Starostwa w Jaworowie 10 zł. 20 c . C. k. 
Starostwo w Tarnobrzegu : Gmina Baranów 3 zł., 
L. Ekstein, M. Hauser, J. Wahl po 2 zł., gmina 
Gołego Wola 1 zł. 50 ct,, razem od c. k. Starost-, 
wa w Tarnobrzegu 10 zł. 50 ct. Dyrekcya Semina- 
ryum nauczycielskiego w Tarnopolu: S. Dmestrzań- 
ski 2 zł., ks. Niżyniecki K. Niementowski, Buberski, 
Barwiński, Swiechło, Szafran, Gliwa, Ludwig, 
Scłimettauer po 1 zł., razem od c k. seminaryumu 
nauczycielskiego w Tarnopolu 11 zł. Razem 179 zł. 
Do tego a I—XXIII poprzednio wykazane 1 rubel 
pap wy, ćwierć talara srebrnego i 5131 zł 8D/1 
ct. Og łem 5310 zł. SU/a ct. 1 rubel papierowy 
i ćwie t lara w srebrze.

Notatki iiteracko—artystyczne.

X  5£ przepysznego prospektu, któ­
ry papierem, drukiem i rycinami nie ustępują 
nawet paryskim i londyńskim, a tem mniej 
sztuttgardzkim i lipskim cackom typografi 
cz.nym — z przepysznego prospektu, roze­
słanego przez wydawcę warszawskiego Ungra, 
dowiadujemy się bliższych szczegółów o wy­
dawnictwie zbiorowem dzieł znakomitego histo­
ryka Karola Szajnochy, który przed ośmiu laty 
zmarł w murach naszego miasta. Dzieła histo­
ryczne Karola Szajnochy rozpoczną wychodzić 
z Nowym Rokiem, w formacie takim samym, 
jak wydane niedawno przez tę samą firmę po­
wieści Zygmunta Kaczkowskiego. Dzieła Szajno­
chy mieścić się będą w dziesięciu grubych to­
mach, z których każdy wychodzić będzie co 
dwa miesiące, tak że w przeciągu dwóch lat 
cenne to i wielce pożądane wydawnictwo bę­
dzie zamknięte. Prospekt zawiera krótką cha- 
raaterystykę stanowiska Szajnochy w dziejopi­
sarstwie z których to uwag kilka wyjmujemy. 
•Zdobycze historyi w literaturach społecznych 
od bardzo niedawna się datują. Żyją jeszcze 
po części koryfeusze, co dziejopisarstwo na no­
we poprowadziwszy drogi, świątynię dziejów dla 
wszystkich uczynili przystępną. Guizot i obaj 
Thierry, Michelet i Thiers, na niwie dziejów 
Francyi obfite zebrali żniwo. Macaulay w Anglii 
mistrzowskiem piórem po raz pierwszy otwo­
rzył choć częściowo przeszłość Albionu. U Niem­
ców Schlosser i Rankę obudzili zamiłowanie do 
historyi w najniższych nimeal warstwach spo­
łecznych. Baucroffta dzieje Ameryki są w tej 
chwili, mimo wielkiej obojętności dzieła, najpo­
czytniejszą książką w Stanach Zjednoczonych. 
I w naszej literaturze dzieje rodzime stały się, 
od niedawna także, powszechną, że tak powie­
my, własnością czytającego ogółu. Uczeni pisa­
rze, jak Naruszewicz, Niemcewicz, Lelewel i 
wielu innych, zgłębiając przeszłe czasy, wyłą­
cznie naukowe mieli na względzie cełe. Siła 
też powabu ich utworów nie mogła być tak 
wielką, jak porywające wymową słowa Thiers’a 
lub Macaulay’a. Atoli i w polskiej literaturze 
znalazł się mistrz, co zabłysnął na widowni 
dziejopisarskiej, równocześnie niemal z wielkie- 
mi gwiazdami literatur zagranicznych i podo- 
bnyż jak inui koryfeusze dziejów czarujący 
wpływ na tysiące wywierał czytelników. Takim 
mistrzem był niewątpliwie Karol Szajnocha, ta­
kim urokiem wabiły ku sobie i wabią jego ist­
nie klasyczne dzieła. Szajnocha, zawcześnie 
przez śmierć nam wydarty, nie skreślił całko­
witego naszych dziejów obrazu, bo czas potemu 
w ogóle, zdaje się, jeszcze nie nadszedł; ale 
częściowo dotykał pewnych wybitniejszych epok, 
które są niejako wyrazem głównych zwrotów w 
naszych dziejach i na cały ich pochód jasnę
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rzucają światło. W LechicJcim początku Polski 
wystawia Szajnocha niejako przedsionek dzie­
jów  naszych, zapuszczając się w zamierzchłe 
czasy pierwszych ich zawiązków. W Bolesławie 
Chrobrym kreśli już wizerunek bohatera, który 
zagaja słowo dziejów, a dalej odsłania obraz 
zamętu, wśród którego wychyla się postać kró­
la, co rozszczepione dzielnice w jedną całość 
spaja Wreszcie Jadwiga i Jagiełło zamykają 
tę dobę Piastowską i rozpoczynają okres wzro­
stu i potęgi. Polska w 1616— 48 r. jeBt znów 
obrazem, który streszcza w sobie cały czas po 
przedni i rzuca światło na chylący się do u- 
padku gmach państwowy. Pojedyńcze zaś Szki­
ce, w których talent Szajnochy blaskiem bry­
lantowym zabłysnął, są to niby gwiazdki, mię­
dzy jedną a drugą ważniejszą epokę rozwidnia­
jące drugorzędne drogi rozwoju.« Wydawca p. 
Unger, zjednał sobie pomoc w osobie pana A. 
Pawińskiego, profesora uniwersytetu warsza­
wskiego, którego studyum p. n. Żywot i pisma 
Szajnochy, w ostatnim tomie wydania będzie 
pomieszczony. Z końcem stycznia 1876 r. wyj­
dzie tom I dzieł Szajnochy, który zawierać bę­
dzie Szkice historyczne.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Sprawa Bolesłaiua Eeferna)
(Ciąg dalszy.)

Przeprowadzone przez sędziego śledczego 
p. L i t w i n o w i c z a  dochodzenia, wykryły 
następujące fukta: Sam B. Hefern przyznał
wyraźnie, że podniósł z kasy bauku kwoty 
1340 złr. i 3000 złr. w celu przesłania ich 
stronom wymienionym, zaprzecza jednak sta­
nowczo, jakoby przywłaszczył je  sobie , nie 
mógł atoli wytłumaczyć, kto wziął cd niego te 
pieniądze.

Lecz nietylko powyższe dwa fakta stwier­
dziło dochodzenie sądowe. Przed objęciem po­
sady przez Heferna nie wydarzyła się w biurze 
korespondencyjnem nigdy żadna defraudacya 
ani też zachodziły nieporządki. Dopiero gdy 
oskarżony wszedł do tego biura, zaszły prócz 
powyżej wymienionych , jeszcze następujące 
nieporządki:

Józef Borecki ze Stanisławowa, przesłał 
bankowi listem z dnia 24 września r. b. kwo­
ty 1000 i 800 złr. na wykupienie weksli pp. 
Eigenfelda i Judy Hermanna, deponowanych w 
banku. Kwoty te otrzymał bank i B. Hefern 
miał odesłać Boreckiemu weksle Eigenfelda i 
Hermanna.

B. Hefern podniósł weksle celem przesła­
nia ich Boreckiemu, przesyłka ta jednak nie 
była wciągniętą do księgi ekspedycyjnej ani 
też oddana na pocztę.

Tenże sam p. Borecki przesłał bankowi 
listem z dnia 28 września r. b. kwotę 323 zł. 
jako ratę zapłaconą przez Srula Dauera. Do 
tego listu załączył Borecki dwa weksle Bern­
harda Sternberga na 900 i 600 złr., książecz­
kę Srula Dauera, na której uiszczone raty 
miały być zanotowane, i przy tem żądał Bo­
recki odpowiedzi na dwa listy poprzednie.

Bank hipoteczny otrzymał też w istocie 
kwotę 323 złr. i dwa weksle powyżej wymie­
nione, nie można zaś było odszukać listu Bo­
reckiego pisanego w tej sprawie. Załatwieniem 
eałej powyżej opisanej sprawy zajmował się B. 
Hefern.

Gdy list Boreckiego odnosił się do kore- 
snondencyi poprzednich a w szczególności do 
sumy 1340 złr., której nie otrzymał, nasunęło 
się podejrzenie , iż Hefern ukrył ów list roz­
myślnie, aby uniknąć na razie dochodzenia co 
do defraudacyi sumy 1340 złr.

Przeprowadzone dochodzenia wykryły da­
lej, iż B. Hefern otrzymał 18 września r. b. 
rentę papierową na kwotę 1000 złr. celem 
wysłania zwierzchności gminnej w Kutach. 
Przesyłka ta nie została zaciągniętą do książki 
ekspedycyjnej i nie została oddana na pocztę, 
aż dopiero w siedm dni później, tj. dnia 25go 
prześnią.

Skonstatowano nareszcie, żo B. Hefern 
otrzymał dnia 23 września b. r. z kasy banku 
kwotę 976 złr. 60 cent. celem przesłania jej 
p. Fadenhechtowi w Brzeżanach. Przesyłka ta 
nie była również wciągniętą do księgi ekspe­
dycyjnej i oddaną została na pocztę dopiero 
25 września b. r.

*
* *

C. k. prokuratorya państwa oskarżyła 
Bolesława Heferna na podstawie opisanych fa­
któw przez śledztwo stwierdzonych, o zbrodnię 
przeniewierzenia (z § 182 u. k.) kwoty ogól­
nej 4340 złr. na szkodę banku przez niewy- 
słanie dnia 24 września r. b. kwoty 1340 złr. 
J. Boreckiemu w Stanisławowie i dnia 30 
września b. r. kwoty 3000 złr. Maryi Darow- 
skiej w Jarosławiu. Prokuratorya opiera oska­
rżenie na następujących rozumowaniach :

Opóźnienie się obwinionego z przesyłką 
korespondencyj do załatwienia mu powierzo­
nych, to postępowanie obwinionego stojące w 
Sprzeczności ze zachowaną dotychczas praktyką 
manipulacyjną i z postępowaniem innych ko­

respondentów, nasuwa podejrzenie, iż obwinio­
ny zatrzymywał rozmyślnie przesyłki wartościo­
we, używając na swoją korzyść pieniędzy do 
niego nie należących, a podejrzenie to staje się 
tem silniejsze, jeśli się zważy, iż dnia 24go 
września r. b. zatraciła się przesyłka w kwocie 
1340 złr. a dopiero dnia następnego przesłano 
dwie przesyłki wartościowe zatrzymane (zwierz­
chności gminnej w Kutaoh i Fadenhechta), z 
czego wynika podejrzenie, iż właśnie obwinio­
ny użył poprzednio na swe cele przesyłek 
przeznaczonych do Kut i Brzeżan, następnie 
zaś, otrzymawszy znowu kwotę 1340 złr. prze­
znaczoną dla Boreckiego w Stanisławowie, użył 
jej na przesłanie dwóch korespondencyj poprze­
dnio zatrzymanych. Że tak być musiało — po­
wiada dalej oskarżenie —  stwierdzają jeszcze 
inna okoliczności.

Andrzej S t r u s i e  w i c z ,  urzędnik ban­
kowy, wysłauy przez dyrekcyę do Stanisławo­
wa i Kut w celu dochodzeń, otrzymał od 
zwierzchności gminnej w Kutach kopertę , w 
której przesłaną jej została renta na 1000 złr. 
opiewająca, o której powyżej była mowa Ko­
perta ta, adresowana ręką B. Heferna, różni 
się bardzo od kopert używanych w banku, tak 
co do adresowania, jakoteż co do opieczęto­
wania i nie ulega wątpliwości —  powiada 
oskarżenie —  że przez żadnego z woźnych 
bankowych nie była pieczętowaną. Adres na tej 
kopercie je -t  napisany atramentem całkiem 
odmiennym od atramentu używanego w banku; 
pieczęcie nie są wyciśnięte przy samych koń­
cach , jak to zwykle czyniono w banku a 
prócz tego braknie na tej kopercie zwykłej 
stampiglii banku.

Nie ulega tedy wątpliwości, powiada da­
lej oskarżenie, że B. Hefern sam po za biurem 
opieczętował tę posyłkę i oddał ją  na pocztę 
dma 25 września, zwłaszcza, że właśnie tego 
samego dnia zginęła w biurze korespondencyj­
nem pieczątka bankowa, używana zwykle do 
przesyłania przesyłek wartościowych, i do dnia 
dzisiejszego nie została odszukaną.
Śledztwo — powiada oskarżenie —  wykryło 
jeszcze inne poszlaki wzniecające podejrzenie, 
iż tylko obwiniony zatrzymał sobie i przywła­
szczył kwoty 1340 zł. i 3000 zł. Wedłng ma- 
uipulacyi bankowej (opisanej na wstępie) n oto ­
wali woźni na listach oryginalnych ilość i ja ­
kość pieniędzy przesłać się mających. Otóż na 
listach oryginalnych pisanych do banku przez 
Boreckiego i p. Darowską nie ma żadnej adno- 
tacyi woźnego, z czego wynika, iż kwoty 1340 
i 3000 zł. podniesione przez Heferna z kasy 
nie zostały przez niego wręczone woźnym do 
przeliozenia i opakowania a z tego wypływa 
znów dalej, że ekspedytor nie otrzymał do 
ekspedyowania tych przesyłek, z czego ostate­
czny wniosek, iż Hefern zatrzymał przy sobie 
te kwoty.

W końcu okazało się Z zeznań woźnych 
Schmidta i Chmielowskiego, tudzież z zeznań 
korespondenta Ferdynanda Majera, że B. He­
fern nie załatwiał swych czynności w sposób 
dotąd praktykowany, lecz że dość często nie 
oddawał woźnym przesyłek do opieczętowania 
i dalszego ekspedyowania, mówiąc im, że sam 
zaniesie przesyłkę na pocztę, że dalej zostawał 
obwiniony dość często w biurze popołudniu, 
gdy inni urzędnicy wyszli z biura, że nareszcie 
obwiniony wkładał dość często sam pieniądze 
do kopert a nawet pewnego razu wyekspedyo- 
wał list nie załączywszy wcale pieniędzy.

Również przemawia przeciw obwinionemu 
ta okoliczność, iż 30 września r. b. kiedy o- 
trzymał kwotę 3000 zł. dla p. M. Darowskiej 
w Jarosławiu, było święto żydowskie i nie było 
wielkiej czynności w banku; mimo to żaden z 
woźnych nie przypomina sobie, aby w tym dniu 
pieczętował list z 3000 zł. do Jarosławia.

Nareszcie, powiada oskarżenie, wykryło 
śledztwo, iż B. Hefern robił znaozne wydatki, 
nie stojące w jednym stosunku z jego docho­
dami i że właśnie w owym czasie, kiedy zgi­
nęły wiadome kwoty, a więc w drugiej połowie 
września i pierwszej połowie października był 
w posiadania znacznej ilości pieniędzy, któremi 
rozrzutnie szafował, robił bowiem codziennie 
znaczne wydatki, spędzał nocy po kawiarniach, 
gdzie wyrzucał formalnie pieniądze, a sam nie 
był w stanie wykazać, skąd nabył funduszów 
do opędzenia tak znacznych wydatków.

(Ciąg dalszy nastąpi).

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Ceny zbożowe

Na t a r g a c h  z a m ie js c o w y c h  ce- 
ny b y ły  n a s t ę p u ją c e :

L w ó w :  pszenica 190 funt. 8 złr. 50 
cent. do 9 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 6 
złr. 50 cent. do 6 złr. 75 cent., jęczmień 
158 funt. 6 złr. — cent. do 6 złr. 25 cent., 
owies 112 funt. 5 złr. — cent. do 5 złr. 
25 cent. Usposobienie spokojne i wyczeku­
jące. Odbyt mierny. Jęczmień i owies mia­
ły  stałe eeny.

T a r n o p o l :  pszenica 190 funt, 8 2łr.
—  cent. do 8 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 50 cent. do 6 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent. 
owies 112 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 80 
cen t, groch 200 funt. —  złr. — cent. do
—  złr. —  cent., rzepak 150 funt. —  złr. — 
cent. do — złr. — cent. Usposobienie po­
lepszyło się. Znaczniejszy popyt na pszeni­
cę ożywił nieco handel zbożowy. Dowozy do 
stacyi kolejowej były znaczniejsze i piękne 
ziarno miało odbiorców.

B r o d y :  pszenica 190 funt. 8 złr. —  
cent. do 8 złr. 40 cent., żyto 180 funt. 5
złr. 40 cent. do 6 złr. 15 cent., jęczmień
158 funt. 5 złr. 20 cent. do 5 złr. 45 cent.
owies 112 funt. 4 złr, 60 cent. do 4 złr.
90 cent. Usposobienie ożywione. Handel 
zbożowy polepszył się nieco z powodu lep­
szych dróg. Dowozy z Rossyi były mierne.

P o d w o ło c z y s k a :  pszenica 190funt. 
8 złr. —  cent. do 8 złr. 25 cent., żyto 180 
funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent., ję ­
czmień 158 funt. 5 złr. — cent. do 5 złr. 
25 cent., owies 112 funt. 4 złr. 50 cent. do 
4 złr. 70 Cent. Usposobienie spokojne. Ko­
lej Odesska dowiozła 7800 centnarów zbo­
ża, które zakupili tutejsi komisyonerowie. 
W Rossyi panuje stagnacya w handlu zbo­
żowym i wszyscy są zdania że potrwa ona 
do Nowego Roku.

— Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 9 do 16 grudnia 
1875 r.

Z b o ż a . Pszenica stara 170 fnt. złr. 7'50 
do 9'25, Prima z r. 1874 złr. — •— do — • — 
Żyto za 160 fnt. złr. 5.50 do 6.25. Jęczmień 
dla browarów za 140 fnt. złr. 5'50 do 6'75 
Prima z roku 1874 za 140 funtów zlr. — •— 
do — •— Owies za 100 ft. złr. 4'25 do 5'— . 
Hreczka za 140 fnt. złr. — •—  do — '— . Ku- 
kurudza za 170 funtów złr. 5.50 do 6’— , 
nowa za 170 fnt. złr. — *—  do — .—  Proso 
za 180 fnt. złr. — do — . Z b o ż a  s t r ą c z ­
k o we .  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7.—  do 
10-50, opasowy 180 funtów —  do — . So­
czewica za 180 fnt. złr. —  do — . Fasola 
za 180 fnt. złr. — •— do — . — , pstra za 180 
fht. złr. — do — •— . Bób za 180 fnt. złr. 
— •— do — •— . N a s i o n a .  Koniczyna prze­
dnia za 180 fnt. złr. 36 do 48, średnia za 
180 fnt. — •—  do — •— . poślednia za 180 
ft. złr. — •—  do — •— . Anyż rossyjski za 100 
funt. złr. — •—  do — •— . Anyż płaski 100 
funt. zł. — •—  do — •— . Kminek 100 fun­
tów złr. — • — do — •— . N a s i o n a  o l e j ­
ne. Rzepak zimowy za 150 fnt. złr. 12-50 
do 13-75. Rzepak letni za 150 fnt. złr. 12‘75 
do 13-— . Lnianka za 150 funt. złr. 9-75 do 
10.50. Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9-75 do 
10'50. Nasienie kon. za 120 fnt. złr. 6"25 6-75. 
Chmiel za 100 fnt. złr. —  do — . Konopie za 100 
do — . — . Len surowy 100 fnt. złr. — •—  do 
—  -— , ezesany złr. — "—  do — ■— . Wełna za 
100 fnt. złr. — ■—  do — •— . Potaż słomiany 
za 100 fnt. złr. 9-50 do 16-—; potaż drze­
wny za 100 fnt. złr —  do — . Miód przaśny 
za 100 fnt. złr. — •—  do — •— , miód pa­
toka za 100 fnt. złr. —  do — . Okowita 80 
Tralies, 41 miar gotowa zł. 12-—  do 12.50. 
z umową na Btyczeń-sierpień złr. 13-—  do 
13-25, na maj-wrzesień złr. 14'—  do 14'25 na 
lipiec-sierpień złr. 14-75 do 15"— .

== R u c h  t o w a r o w y . Kolej Dnie­
str zańska przewiozła od 11 do 18 grudnia 
1875 roku : Wosku ziemnego i nafty
73.267 kilogr.; parafiny i świec parafino­
wych 23.140 kilogr.; zboża i mąki 79.053 
kilogr.; piwa 3.782 kilogr.; drzewa budul­
cowego , desek, gontów itd. 82.788 kilogr.; 
żelaza 56.010 kilogr.; mięsa świeżego 5.517 
kilogr.; skór 313 kilogr.; spirytusu, wina 
i t. d. 61.903 kilogr.; soli 28.962 kilogr.; 
różnych innych towarów 158.822 kilogr. 
Razem 573.557 kilogr.

Oprócz tego przewiozła 2715 osób ; 
wołów przetransportowano znaczniejszą ilość.

OSTATNIA POCZTA.
Najj. Pan wyniósł do stanu szlacheckie­

go starszą przełożoną zakładu naukowego 
dla córek oficerskich w Hernals, Antoninę 
H a r u c k e r ,  z okazy i stuletniej rocznicy 
istnienia tego zakładu.

Najj. Pan przyjmował dnia 20 b. m. 
na osobnej audyencyi tureckiego nadzwy­
czajnego posła A a r if i -B a s z ę  i raczył naj- 
łaskawiej odebrać od niego pisma uwierzy­
telniające go przy dworze wiedeńskim.

Komendant fabryki materyałów artyle­
ryjskich , generał-major U c h a t i u s ,  złożył
d. 20 b. m„ przysięgę w ręce Najj. Pana, 
jako tajny radca.

Najj. Pan udzielał d. 20 b. w. licznych 
p o s ł u c h a ń .

Najd. Arcyksiąię A l b r e c h t  powró­
cił dnia l9go b. m. z Petersburga do Wie­
dnia.

Wydział centralny Szląskiego Towa­
rzystwa agronomicznego uchwalił wystoso­
wać adres dziękczynny i zaufania do mini­
stra rolnictwa hr. M a n s f e l d a  za mowę 
wygłoszoną w Izbie deputowanych w obro­
nie swego budżetu.

I z b a  p a n ó w  austryackiej Rady 
państwa uchwaliła na posiedzeniu w d. 21
b. m. traktat międzynarodowy co do zasady 
metra, oraz b u d ż e t  p a ń s t w o w y  na 
r. 1876 bez rozpraw w myśl wniosków ko- 
missyi, w niezmienionej formie uchwał Izby 
deputowanych.

D. 20. b. m. rozpoczęła się w Izbie 
wyższej sejmu węgierskiego r o z p r a w a  
b u d ż e t o w a .  Br. Mikołaj V a y zalecał 
przyjęcie przedłożenia rządowego, które w 
dziale wydatków wykazuje największą oszczę­
dność a w dziale dochodów stan rzeczywi­
sty. Hrabia J a n  W a l d s t e i n  prze­
mawia! przeciw przedłożeniu. Hr. Filip 
S s i g r a y zgadza się na działy wydatków, 
ale nie może zgodzić się na nowy podatek 
dochodowy; jest on bowiem nieściągalny. 
Lepiej pokryć niedobór ośmiomilionowy no­
wą pożyczką. Po przemówieniu starszego żu- 
pana L. P e r c z e la  zabrał głos br. Bela 
W e n c k b e i m ,  ażeby zbić twierdzenie hr. 
W a l d s t e i n a ,  który gospodarkę poprze­
dnich ministerstw nazwał „ bezmyślną “ . Hr. 
Waldstein usprawiedliwiał się tem, że nawet 
w sprawozdaniu przyjaźnem rządowi użyto 
wyrazów „bezmyślne gospodarstwo*. W koń­
cu przemawiał br. Wojciech A p p o n y i  
przeciw budżetowi, a gdy skończy! mówić, 
zabrał głos minister skarbu S z e 1 i wśród 
ustawicznych oklasków odpowiadał na każdy 
zarzut uczyniony przez mówców poprze­
dnich.

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu wę­
gierskiego w d. 20. b. m. ukończono roz­
prawę szczegółową nad rumuńskim t r a k t a ­
te m  h a n d l o w y m .  Rezultatem tej roz­
prawy są nieznaczne poprawki w tłumacze­
niu. W końcu uchwaliła Izba przyzwolić na 
sądowe ściganie dep. Cs a t e r a  poszlako- 
wanego o fałszowanie dokumentów.

Z P a r y ż a  piszą: Na dwa ostatnie 
nieobsadzone jeszcze miejsca senatorów pro­
ponuje prawica księcia D e ca  z es i admi­
rała M o n t a i g n a c ,  lewica zaś markiza 
M a le v i l l e  i barona J a n z e .

W Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  
postawił 20 b. m. radykał N a q u e t wnio­
sek udzielenia a m n e s t y i wszystkim ska­
zańcom politycznym i żądał uznania tego 
wniosku naglącym. Kilku członków lewicy 
zwalczało ten wniosek upatrując w nim ma­
newr wyborczy. Izba odrzuciła prawie je ­
dnogłośnie wniosek nagłości.

R z ą d  g r e c k i  odmówił swego za­
twierdzenia mianowanemu przez papieża 
a r c y b i s k u p o w i  a t e ń s k ie m u .

Generał M o r i o n e s  miał 21 b. m. 
przybyć do San Sebastian z resztą swego 
korpusu. Generałowie Q u e s a d a  i M a r- 
t in e z  C a m p o s  odjechali z Saragossy do 
Nawarry.

Nieustająca R a d a  n a j w y ż s z a  tu­
recka ukonstytuowała się 20 b. m. jako 
R a d a  w y k o n a w c z a  pod przewodni­
ctwem W. Wezyra. Zadaniem jej będzie 
czuwanie nad wykonaniem nowych reform ; 
składa się ona ze wszystkich ministrów i 
różnych innych chrześcijańskich i mahome- 
tańskich funkeyonaryuszy. Były ambasador 
przyrządzie francuskim A li b a s z a  jest 
także członkiem tej Rady.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
W e r s a l ,  22 grudnia. Zgromadze­

nie narodowe wybrało ministra marynarki 
Montaignac i dep. Malleville senatorami.

M a d r y t ,  22 grudnia. Jovellar mia­
nowany generalnym gubernatorem Kuby a 
Geballos ministrem wojny.

J f i i d a - P e s z t ,  2 2  grudnia. Izba 
wyższa przyjęła po ożywionych rozprawach 
budżet.
Odpowied*. redaktor W ła d y s ła w  £ o u a a k l

OD EKSPEDYCYI.
Do dzisiejszego numeru Gazety dołą­

cza się

W y k a *  k s i ą ż e k
które po zniżonych cenach nabyć można w 
księgarni polskiej Stuhr’ sche Buchhandlung 
w Berlinie pod lipami nr. 61.



I

W teatrze hr. Skarbka,

Na dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy

artystów sceny polskiej we Lwowie.
W e Środę dnia 22. Grudnia 1875.

Uwertura z opery „Wesołe kumo­
szki z Windsoru1' Nicolafego.,

•wykona orkiestra pod dyrekcją p. Jareckiego.

C I D Z O Z I E M C Z Y Z I i A
Komedya w 3. aktach A. hr. Fredry. 

O S O B Y :
Radost — — — — — P. Zamojski.
Zofia, jego córka — — — Pna. Deryng.
Hrabina Julia wdowa, — — Pni. German.
Zdzisław, brat młodszy hrabiny P. Woleńaki.
Astolf — — — — =  P. Ładnowski.
Etiene, kamerdyner Astolfa — P. Fiszer.
Jakób, stary sługa w domu

Radosta — — — P. Zboiński.
Ekonom — — — — — P. Jasiński.
Pierwszy służtjcy Radosta— P. Skalski.
Drugi dtto — P. Galasiewicz.

Scena na wsi w domu Radosta. 
„U a k e c z y  M arsz“  przez F. Liszta, wykona ork. 

Po raz pierwszy:

F a n  C h o r ą ż y
Polones % opery „Hrabina" ułożony na dwa tenory 
i dwa basy z towarzyszeniem fortepianu, muzyka 
St. Koniuszki. Odśpiewają pp. Zakrzewski, Mikul­

ski, Borkowski i Aleksandrowicz.
P an  Jan K oh le r  o d ś p ie w a :

I. „Smurny rolnik" muzyka ks. K. Lubomirskiego. 
H. „R. Do..." muzyka Schumana.

G H Ó R  M I Ę S Z A N Y
„W  wieczornych blaskach zorzy" słowa W. Halka 
w przekładzie Wł. Bełzy , muzyka H. Jareckiego, 

z towarzyszeniem OBkiestry.

Statystyka śm iertelności we Lwowie.
Według obliczeń miejskiego bióra staty­

stycznego zmarło we Lwowie w miesiącu listopa­

dzie 292 osób, w tem 173 płoi męskiej , 119 
żeńskiej , —  a mianowicie: w śródmieściu 15 
m. 13 ż., —: na przedmieśoiu balickiem 14 m. 
19 ż. —  krakowskiem 40 m. 29 ż. —  żół-. 
kiewskiem 30 m. 15 ż. —  łyczakowskiem: 9 
m. 6 ż. —  w szpitalu głównym 42 m. 20 ż.
—  w szpitalu Sióstr miłosierdzia 1 Im. 10 ż., —  w 
szpitalu wojskowym 7 m., —  w izraelickim 5 
B 7 ż.

Między zmarłymi było według wieku 
70 dzieci do ukończonego 1 roku życia, 53 od 1 
do 5 la t , —  169 wyżej 5 lat., — według 
wyznania 161 rz. kat., —  46 gr. kat., —  79 
izrael., —  4 innych wyznań, 2 niewiadomego ;
—  według stanu oywilnego: 174 Btanu wolnego, 
68 małżonków, 48 wdów i wdowców, 2 nie- 
wiad: —  według przynależności 244 tutejszych 
46 obcych, 2 niewiad: —  według zatrudnienia: 
62 wyrobników i sług, 16 rzemieślników, 16 
ubogich i żebraków, 11 zawodów umysłowych, 
9 wojskowych , 6 właścicieli dóbr i domów ,
5 kupców, 2 rolników, 4 niewiadomego zawodu;
— w więzieniach zmarło 6; —  kobiet bez za­
trudnienia i dzieci zmarło 155, w tem należą­
cych do rodzin: wyrobników i sług 87, rzemie­
ślników 36, zawodów umysłowych 11, kupców 8, 
właścicieli 4, rolników 2 ,  wojskowych 2 , nie­
wiadomych 5, —

W porównaniu z poprzednim miesiącem 
październikiem , zmarło o 64 osób więcej , —  
w porównaniu z listopadem r. 1874 tylko o 7 
osób mniej. —  Największą różnicę w porówna­
niu z październikiem przedstawia zapalenie 
przewodu oddechowego (o  11 więcej) 18 m. 14 
ż. (czyli 10-95 0/o ogólnej liczby zmarłych) 
gruźlica (o 10 więcej) 30 m. 18 ż, C l6 ’43 0/0) 
i uwiąd schyłkowy (o 8 więcej) 8 m. 16 ż. 
(8 .2 10/0). Na ospę zmarło 8 m.6 ż. —  na ra 
ka5 m. 7 ż. —  na wadę serca5. m. 6 ż. —  
na rozedmę płuc 5 m. 4 i .  — na puchlinę 6

m. S ż —  na zapalenie mózgu 6 m —  ua 
udar 6 in. —  na nieżyt płuc i oskrzeli 2 m.
4 ż, —  na zapalenie kiszek 4 m 2 ż. __
na durzyoę I m  4 ż. — na chorobę Brigthe 
4 m. 1 ż. —  Z chorób dziecięcych: na brak 
siłżywotoych 17 ra. 6 ż. — na drgawki 12 
m. 7 ż — na dławiec 10 ro 4 ż. —

Wypadków śmierci gwałtownej było 6, 
a mianowicie: 1 wypadek uduszenia, 1 przy
gn ecenia, 2 upadku z wysokości, 2 wypadki 
samobójstwa , z tych 1 m. przez strzał i 1 ż. 
przez otrucie się.

Miejskie bióro statystyczne.

Lwów dnia 14 grudnia 1875.

jprjtyjeuhall do Ł »u w »
dnia 21 grudnia.
Hotel Źorza.

Pp. E. hr. Borkowski z Ponikwy. --  A hr* 
Orłowski z Jarmoliuiec. — S. hr. Potock: z Brze- 
żan, — B. de Wallen z Moskwy. — M. Garapich 
z Cebrowa. — W. Laureat z Kalnicy. — J. Maza- 
raki z Nestorowiec. — K. Petrowicz z iYołostkowa. 
— L. Szawłowski z Przewlocza.

Hotel Angielski:
P. I. Grocholski z Oserdowa.

Hotel Kuhna.
P. D. Michałowski z Przemyśla.

O djechali *e L w ow a.
dnia 21 grudnia

Pp. J. hr. Tarnowski do Chorzelowa. — S. 
hr. Tarnowski do Sniatynki. — Dr. L. Koźmiński 
do Tarnopola. — J. Niedzielski do Odessy. — W. 
Markowski do Brodów. — W. Puzyna do Martyuo- 
wa. _  p. Rieger do Gorajowiec. — G. Unger do 
Krakowa.

Spostrzeżenia meteorolegiozne
z dnia 22 grudnia 1875.

Barometr 737-2 mm. Psychrometr suchy -ł- 0-69C.
Psychrometr wilgotny-J-0-5°C. — Prjiność pary 4.7
mm. Wilgoć 98’/o. — Zachmurzenie 10. Wiatr W2.
Ozon 10. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 3-2mm.'
Temperatura powietrza -(- 0 5 uRm.

Barometr idzie w górę.

Posięgi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

S K rakow a: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 

minut 55 (pociąg osobowym; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieozór o 
godz. 8 miu. 5 (pociąg lokalny).

Z G z e n u o w ie o : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszanyj; po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg migszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S tan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pooiąg mięszany):

Z P od w o łoox y sk  (do Lwowa na Ponzamoze) 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mię­
szany); w nocy c godz. 3. mm. 46 (pociąg mię 
azauy); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pooiąg 
pospieszny.

Oilcliodią ze L v » » a .
Do K ra k o w a : rano o godzinie 5. (pooiąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. £ 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
26 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min 
35 (pociąg lokalny).

D o P o d w o ło o s y a k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy)

Do G zen slow lao ; rano o godz. 6. min. 50 (pooiąg
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 66 
(pociąg mięszany); w nocy ogouz. 11. min. 4F. 
(pociąg mięszany};

Do S tan isław ow a (przez Stryj): rano o godz.
7. min. 7  (pociąg mięszany);

D o P od w ołocsyn k  (z Podzamcza): w południe 
0 godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w noc;:
o godz. 11. min. 32 (pooiąg mięszany).

Cennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 21 grudnia 1876.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. ć 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „ p. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.J2 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ N

t. Listy zast. za 100 zł.  ̂
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a. . g> 

o » 4°/o ), • §.
,, „ , 6°/o okresow.T)

■ Banku hyp. galic. 6% w. a. iS 
S. Listy dłużne za 100 zł. g 

Gal. zakl. kred. włość, po 6°/0 w.a. o 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. p 

i Buków. 6°/0 loe. w 15 lat. . ■** 
Tow. kr. m. 6o/° w. a. w 15 lat g

4. Oblglł za 100 zł. *  
Indemniz. g&lic. 6°/0 m.k. . . . 
Potyczki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a.

3. Losy.
Miasta Krakowa  .................

„ Stanisławowa..............
6. Monety.

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski . . . .  
Napoleond’or . . . .
Pół imperyał...........................
Bubel rossyjski srebrny 

„  „ papierowy . .
Praskie bilety kasowe 
8rebro ..................................

płacą | żądają
walutą austr.

2łr. ct. złr. ct.
203In 208 —
136 50 138 50
243 50 246 —
218 — 220 —

85 70 86 40
79 76 81 —
85 70 86 40
91 — 91 80

99 25 100 75

90 30 91 35
92 — 92 75

86 86 75
92 — 98 —

14 50 16 _
17 — 19 —

5 17 5 29
fi 27 5 88
9 8 9 16
9 18 9 33
1 58 1 68
148»/s 1 50
1 68 1 69 »/*

105 50 107 59

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 18 grudnia 1876.

1. Dług Państwa płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.35 69.45

„  ,, „  w srebrze . . 73.85 73.95
Losy z roku 1839 ca łe ........................ 242.— 244.—

„  „  1839 piąta część . . . .  236.— 238.—
„  „  1854 po 250 złr. 4%  . . 107.— 107.25
„  „ 1860 oo 500 złr. 5<>/0 . . 111.80 112.—
„  „  1860 po 100 złr. 5"/0 . . 117.75 118.25

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 132.— 132.50
Renty Como po 42 lir. austr..............  21.50 22.50

8  Obłigacye indemn. 5% za 100 zł.
Czech........................................................ 101.— —. -
Bukowiny ..........................................  84.— 84.75
G alicyi..................................................  86 60 86.76
Niższej A u st iy i................................... 99.50 —
Siedmiogrodu....................................... 79.25 79.76
W ęgier..................................................  79.25 79.75

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. 120. 91.75 92.26
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 200 75 201.— 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 710.— 720.— 
Gal. b«nku hip. po 200 zł. . . 241- —.—
Gal. banku handl.i prz. a200zł. wpł. 40°/o —.— —.— 
Gal. zakł. kredyt, z emek. a 200 zł. —.— —.— 
Banku narodowego . . . .  923.— 925.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 340 — 342.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 169.50 170.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a200 zł. w sr. —.— —.—
Półn. kolei po 1000 zł. 1780.— 1790.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.25 205.75 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 137.50 138.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 298 — 299.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 110.— 110.26 
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 97 50 98.50

płacą.
4. Listy zast. losowane 

Powsz. austr. zakł kred ziem. 5% w sr. 100.— 
Gal.zakł. ar. ziem. Krak. los. w 181. 6%  93.—
....................  „  n n w 20 „  7 jo 100.

w 36 „ 5 */j 92.50 
79.50 
86.25 
90.60 

100. -  
91.—

” X> ”, V Gal. Tow. kred.

żądaj.

100.50
93.50

9275
w. a po 4% 

i, P° 0°/o
Gal. banku hipot. po 6%  • • • 90.60 91.20
Gal- zakł. kred. włość, po 6°/0 . . 100.— 100.50
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6°/0 91.— 91.50
„ » » -  a 6°/o

Bank naród, po 5u/0 ................................—
Węg. tow. ziem. po 6Va°/o • • ■ 85.—

„  „  „  po 5% . . . 93.50
85.50
9 4 .-

5. Obłigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. . 72.25 72.75 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6°/0w. a. . —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów Tarnów (w. oz).

a 300 zł. 5°/0 w srebr. —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.— 100.50

„  100 zł. w. a. . . 95.60 —.—
Kar. Ludw. po 300 zł. 5% 98.— 99.—
„  „  XI. emisyi . . 97.— 97 50

„  „  „  „  HI. „  . . 96. 95.25
Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.

5°/0 w srebrze 79.30 79.70
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze . 70.50 71.__

6. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . .  166.50 167,— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28.25 28.75
Tow. żegl. par. na Dunaj u po 100 zł. m. k. 93.50

j> >>
Kol. gal

ii ’>
»

Keglevicha po 10. zł. m. k. . . . 14.—
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 27.25
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 27.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.60
Salma po 40 zł. m. k................................. 38.50

94, 
14.50
15.25 
27.75
27.25 
14.— 
39

płacą, żądaj.
29.50 30.50

18.25

23.50
22. -

95.30
55.70
55.75

llS.SO
45.15

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miaBta Stanisławowa po 20zł. w. a. 17.75
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 113.50

„  „  „  50 zł. w. a. . 63.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 22.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 21.50

W eksle (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . —.—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 95.10
Berlin za 100 tal.......................................55.60
Frankfurt 100 Mark. p. 55.65
Hamburg za 100 M. B......................... — .—
Londyn za 10 ft. szt......................... 113.70
Paryż za 100 fr.......................................... 45.15

Kurs złota.
Dukat ces. men.............................  —.— —.—

„  peł. wagi . . . .  5 .3 7 .-  5.88.—
K o r o n a ......................................  —  ,__
20-frankówJta...............................9.13.— 9.15.__
Rossyjski imperał . . . .  —.— —
Talai związkowy . . . .  —  .—
Srebro . . ‘ . . 106.25 106.4C

Z lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kara wiedeński.!

21 grudnia 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  „  „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego...................

„  ,, kredytowego.....................
Londyn 10 fnt. szterlingów...................
Srebro ......................................................
Napoleond’o r ..........................................
Dukat cesarski men.................................
100 Marek................................................

złr. ct.
69 40
73 80

111 80
922 —

205 50
113 65
106 30

9 12V,
6 371/,

56 30

MB 2E j j
ST Vy'*}Sśf

J iŚ L

(5110 1— 3) E  d  j  U  t.
L. 10909/75. C. k. Sąd powiatowy w 

Dobromilu podaje do wiadomości, iż celem 
ściągnięcia Stefanowi Żołkiewiczowi przeciw 
Jarkowi i Eutrozynie Bacom przyznanej 
kwoty 65 złr. 32 ct. w. a. z pn., przymu­
sowa sprzedaż realności pod L. k. 5 w Mi­
chowie, na dniu 21 stycznia, 25 lutego i 
26 marca 1876, każdym razem o godzinie 
10 rano, przedsięwziętą zostanie pod nastę­
pującemu warunkami:

Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 205 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający ma zło­
żyć wadyum 10%  wartości szacunkowej, to 
jest 21 złr. w. a.

Nabywca jako najwięcej ofiarujący 0- 
bowiąz _nym będzie całą cenę kupna z zali­
czeniem złożonego wadyum zaraz po ukoń­
czonej licytacyi w ręce komisyi w gotówce 
złożyć.

W pierwszych dwóch terminach zosta­
nie realność ta za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim zaś nawet niżej takowej
za jakąbądź cenę sprzedaną.

Bliższe warunki licytacyi jakoteż akta 
zastawniczego opisania i oszacowania, przej­
rzane być mogą w tutejszo-sądowej registra- 
turze z tem, że kuratorem dla niewiadomych 
wierzycieli zastawniczych z miejsca pobytu 
i nazwiska p. Jędrzej Grabowski w Dobro- 
milu ustanowionym został.

Dobromil 20 listopada 1875.
(5108) O g ło s z e n ie .

L. 10423. C. k. miejsko delegowany
Sąd powiatowy w Przemyślu oznajmia ni-
niejszem, że arkusze posiadania w gminie 
A s t r a ln e j Żwawiw, do powszechnego

przeglądu w urzędzie tabuli c. k. miej de- 
Ieg. Sądu powiatowego w Przemyślu są zło­
żone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
mogą na dniu 2G grudnia 1875 u kierują­
cego dochodzeniem być wniesione.

Przemyśl dnia 18 grudnia 1875.
(5115 1—3) G  d  y  k  t.

L. 9205, C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żanach zawiadamia niniejszem wierzyciela 
w stanie biernym realności L. 123/15 w 
Brzeżanaeh na Miasteczku Dom I. pag. 261 
n. 1. on , zapisanego iż Franciszek i Fran­
ciszka małźon. Mazurkiewicz przeciw niemu 
dnia 26 października 1875 L. 9205 pozew 
o wykreślenie sumy 250 zł m k. ze stanu 
biernego powyższej realności wnieśli i że do 
prawy sumarycznej termin na dzień 14 
stycznia 1876 o 9 godzinie wyznaczono.

Gdy imie, nazwisko i miejsce pobytu 
pozwanego wierzyciela nie jest wi; dome, 
więc ustanowiono dla niego kuratoria w oso- 
biea dwokata Dr. Finkelsteina i jemu dorę­
czono pozew wniesiony.

Wzywa się tedy nieznajomego pozwa­
nego Yfierzyoiela, ażeby na terminie wy 
znaczonym albo osobiście stanął lub innego 
zastępcę sobie obrał i w ogóle wszelkie 
obronie potrzebne środki przedsięwziął w 
przeciwnym bowiem razie wszystkie z za­
niechania obrony wynikające szkody własnej 
winie przepisać musi.

Z c. k Sądu powiatowego.
BrzeżaDy dnia 25 Listopada 1875.

(5150 1 — 3) O bw ieszczenie.
L. 2179. C. k. Sąd powiatowy w Ku­

likowie oznajmia, że celem zaspokojeni* 
kwoty 161 złr. w. a z pn. odbędzie się na 
dniu 16 lutego, 20 marca i 20 kwietaia 1870

każdą razą o 10 godzinie rano egzekucyjna 
licytacya gospodarstwa gruntowego w Arta- 
sowie pod Nr. 74 położonego ciała tabular­
nego nie stanowiącego, Stefana Wachla 
starszego i młodszego własnego. Cena wy­
wołania wynosi 1040, wadyum zaś 104 złr. 
w. a. Bliższe warunki licytacyjne można w 
sądzie przejrzeć.

Kulików dnia 28 czerwca 1875.
(5148 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 2360. C. k. Sąd w Husiatynie za­
wiadamia niniejszem Gotfryda Melcherta z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego, że 
wskutek wniesionego przez Teklę z Koryto- 
wskich Ulatowską przeciw niemu dnia 28 
lipca 1875 pozwu do 1. 2360 o usprawiedli­
wienie prenotacyi wykreślenia sumy wekslo­
wej 299 zł. p. 27%  kr. ze stanu biernego 
realności pod 1. 215 w Husiatynie, a wzglę­
dnie pozycyi tabularnej tom 1 pag. 429 n. 
2 on., uchwałą z dnia 2 lipca 1875 1. 1195 
dozwolonej, — termin do ustnej rozprawy 
na dzień 25 stycznia 1876 o godz. 9 przed 
południem wyznaczonej, a dla Gotfryda Mel­
cherta p. Longin Hruszkiewicz kuratorem 
ustanowiony został. Wzywa się więc Got­
fryda Melcherta aby się do kuratora zgłosił 
i odnośną informacyę mu udzielił, lub inne­
go zastępcę sobie obrał i o tem sąd zawia­
domił, w przeciwnym bowiem razie sam so­
bie złe skutki zaniedbania przypisać będzie 
musiał.

Husiatyn 16 września 1875.
(5079 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 15662. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Simona Weinreb, iż 
przeciw niemu na prośbę Herzla Boral na 
podstawie wekslu z daty Stanisławów 15go

sierpnia 1875 na dniu dzisiejszym nakaz za­
płaty sumy wekslowej 832 złr. w. a. z 6 %  
ad 16 listopada 1875 i kosztami sądowemi 
4 złr. 2 ct. wydanym i ustanowionemu dlań 
w osobie adwokata dra Kwiatkowskiego, z 
zastępstwem adw. dra Eminowicza, kurato­
rowi doręczonym został.

Stanisławów 9 grudnia 1875.
(5076 1— 3) E  ó  j  fc t.

L. 63183. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Maurycy Lazarus przeciw niewiadomym z 
miejsca pobytu i życia Maryannie i Teodo­
rze Jarosiewiczom w imieniu własnem jako 
spadkobiercom Anny Jarosiewiczównej, tu­
dzież ich również niewiadomym spadkobier­
com lub prawonabywcom, niemniej niewia­
domemu z miejsca pobytu i życia dr. Pio­
trowi Kotkowskiemu i jego niewiadomym 
spadkobiercom, pod dniem 29 listop. 1875 
L. 63183 pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił, w skutek czego pozew ten doręcza 
się pierwpozwanym do wniesienia obrony, a 
ponieważ miejsce pobytu tychże jest niewia- 
domem, zatem c. k. Sąd krajowy do zastę­
powania i na koszt i szkodę tutejszego adw. 
dra Rogalskiego, z zastępstwem adw. dra 
Małego, kuratorem mianował, z którym ni­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej, dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 

| przypisać będą musieli.
I Lwów dnia 4 grudnia 1875.



5130 1 - 3 )  E d  j  k  t.
L. 18041. C. k. Sąd obwodowy w Prze- ] 

myslu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na szelki ruchom- w krajach w których u- 
sta^a konkursowa z duia 25 grudnia 1868 
obowiązuje znajdujący się majątek p. Nata­
na Juer nieprotokołowanego kupca z Prze 
myślą i mianuje pana c. k. adjunkta Leopol­
da H użera komisarzem kontraktowym z 
poleceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sów mianuje się p. adwokata dr, Baumfel- 
da z zastępstwem p. adwokata dra Łuziec- 
kiego i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby 
na terminie 2 stycznia 1876 o 9 godzinie 
przed południem z dowodami swych wierzy­
telność1 dla zatwierdzenia tymczasowego za 
rządcy mssy i tegoż zastępcy lub wyboru 
innego zastępcy masy i tegoż zastępcy , tu­
dzież wyboru wydziału wierzycieli w obec 
komisarza k.nkursowego się stawili.

Dla ogłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 21 lu­
tego 1876 w którym to terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie 
spór wytoczył w Sądzie tutejszym a to tem 
pierwej zgłosić mają, ileże ich w razie prze 
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną.

Na terminie likwidacyjnym przez ko 
misarzs konkursowego oznaczyć i ogłosić się 
mającym, winni wierzyciele płynność zgło­
szonych poprzednio wierzytelności, oraz po­
rządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać. Na tymże terminie wolno 
jest wierzycielom w miejsce dotychczasowe 
go zarządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, inne osoby swego zaufania po­
wołać.

Na koniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl 18 grudnia 1875.
(515 i! 1— 3) Obw ieazciseiafe.

L. 4103 W celu zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprz. galic. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, w kwocie 
95 złr. 92 ct. a. w. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod liczbą 102. 191
w Krecbowie położonej. Hryuia Smak 
własnej, ze wszystkiemi do tej realności na- 
leżącemi w protokole zastawnego opisu 
dnia 27 marca 1869 opisanemi gruntami w 
trzech tertmnach a mianowicie: dnia 8 lute­
go 18"6, dnia 7 marca 1876 i dnia 3 kwie­
tnia 1876 o 10 godzinie rano.

Cemi wywołania wynosi 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Bliższe warunki jako też protokół za 

stawnicrego opisu można przejrzeć w tusąd. 
regestra turze.

Żółkiew dnia 30 września 1875. 
(5141) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6730. Komisya hipoteczna dla za­
kładania ksiąg gruntowych rozpoczyna do­
chodzenia miejscowe w gminie katastralnej 
Dolina na dniu 30 grudnia 1875.

Wzywa się przeto każdego, który ma 
interes prawuy w zbadaniu stosunków posia= 
dania, ażeby wszystko przytoczył, co dla wy­
jaśnienia lub ochrony swych praw za stoso­
wne uzna.

C. k. Sąd powiatowy
Czortków dnia 18 grudnia 1875.

(5154 1— 3) K o n k u r s .
L. 1506. Celem obsadzenia posady 

kancelisty przy c. k. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie w XI klasie rangi z ustalonemi po­
borami rozpisuje się niniejszem konkurc.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania dotyczące u c. k. Prokuratora skar­
bowego w przeciągu czteru tygodni i w ta­
kowych udowodnić, że posiadają dokładną 
znajomość zawodu kancylaryjno-manipula- 
cyjnego i że władają językami krajowemi.

Kwiescenci i podoficerowie uprawnieni 
mają pierwszeństwo przed innymi kompe- 
tentami.

Lwów ania 13 grudnia 1875.
(5147 1—3) O głoszen ie.

L. 7022. TuBądowy edykt z dnia 5 
listopada 1875 do 1. 4461 sprawdza się w 
ten sposób, że przymusowa licytacya real­
ności Nr. 3/137 w Jeziorzanach w drugim 
terminie 10 a w trzecim 24 stycznia 1876 
odbędzie się.

Borszczów dnia 18 grudnia 1875.
(5118 1 — 3) K o n k u r s .

L. 2157. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na posady nauczycielskie w następu­
jących szkołach ludowych:

1. w powiecie Samborskim, 
a) przy szkołach etatowych w Wojutyi zach

Rakowie, Stupnicy, Wołoszezy, Bilinie
wielkiej, Radłowicaeh, Rajtarówicach i
Dorożowie.

b) przy szkołach filialnych w Koniowie, 
Torhauowicaoh, Bukowie, Brześcianach, 
Rogoźnie, Czerchawie, Bykowie, Hu- 
mieńeu, Kranzbergu, Kornatcwicach, 
Olszaniku.
2. w powiecie Drohobyckim,

a) przy szkołach etatowych w Gajach niż- 
nych, Wróblo wicach i Horucku

b) przy szkole filialnej w Tynowie.
3. w powiecie Turczańskim.

a) przy szkołach etatowych: w Turce po­
sada starszego nauczyciela o płacy ro­
cznej 450 złr. i dwie posady młodszych 
nauczycieli po 270 złr., następnie w 
Wysocku wyżnem, Uniku, Libuchorze, 
Wołczcm, Chaszazowie, Lomnie i Ja 
błonce niżnej.
4. w powiecie Staromiejskim,

a) przy szkołach etatowych w Starem mie­
ście dwie posady młodszych nauczy­
cieli po 270 złr., następnie w Leninie 
wielkiej, Straszewicach i Biliczu.
5. w powiecie Rudeckim,

a) przy szkołach etatowych w Rudkach 
posada starszego nauczyciela z płacą 
roczną 450 złr. i dwie posady młod 
szych nauczycieli po 270 złr. rocznie 
następnie w Kołodrubach, Werbiżu, Tu- 
ligłowacb i Nowosiółkach gościnnych.

b) przy szkołach filialnych w Michalewicach, 
Bienkowej wiszni, Powerchowie, Podhaj- 
czykach i Poborcach.
Płaca przy powyższych szkołach eta­

towych z wyjątkiem płac powyżej wymie­
nionych i szkoły w Dorożowie i Gajach niż- 
nych, przy których płaca roczna systemizo- 
wana została na 400 złr. i wolne pomie­
szkanie wynosi 300 z łr . przy szkołach zaś 
filialnych 250 złr. i pomieszkaniem w jednej 
i drugiej kategoryi szkół. Prawo prezento­
wania nauczyciela przysłużą we wszystkich 
szkołach Radzie szkolnej miejscowej, w Wró- 
blowicach tylko prezentuje właściciel obszaru 
dworskiego.

1. soli szybikowej,
A w dużych krucbach . 142 ctr. 10% ft.
B. w drobnych kruchach 104 „ 83 „
C. w małych beczkach . 828 ,, 6

2 soli zielonej,
A. w dużych kruchach . 3262 „ 822/4 „
B w drobnych kruchach 49 „ 20 „
C. w małych beczkach . 4869 .  70

przeto razem . 9251 ctr 72 ft.
wagi wiedeńskiej.

Za cenę kupna stanowi się zwyczajne 
ceny taryfowe to jest za każdy cetnar;

1) soli szybikowej . . 5 złr. 60 ct.
2) soli ziel-nej . . 5 * — „
3) soli spiżowej . . .  4 „ 80 ,
Za beczkową zaś sól dopłacić należy

do ceny taryfowej jeszcze kwotę 24 ct. na 
każdym cetuarze.

Każdemu kupi ielowi, który najmniej 
100 cetnarów tej soli zakupi, dozwoli się
opust który 5 %  przy soli szybikowej a 6%  
przy soli zielonej i spiżowej, do ogólnej ce­
ny taryfowej, nie może przekroczyć.

Pisemne oferty opatrzone stęplem na 
50 centów jako też poręcznem wynoszącem 
10%  ofiarowanej całkowitej ceny kupua wnie­
sione być mają w c, k, powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie najdalej w dniu 17 sty­
cznia 1876 do drugiej godziny z południa; 
później wniesione oferty me będą uwzglę­
dnione.

W ofertach pisemnych należy dokładnie 
cyframi i literami wyrazić ilość jako też 
gatunek soli, którą kto kupić sobie życzy i 
wyraźnie oświadczyć, iż mu warunki lieyta- 
cyi są wiadome i się takowym bezwarun­
kowo poddaje.

Bliższe warunki przejrzeć można w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnów dnia 29 listopada 1875.

(5144 1— 3) © & i f  t.
g. 13639. 3Son bent f f. Smsgeridjte tn 
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d) przewóz płyt trembowolskich lub ka­
mieni krawędziowych lub rynsztokowych, 
ze składu miej. na miejsce układania 
bruków, chodników i rynsztoków, za 
wynagrodzeniem od metra sześciennego,

e) dostawę ostrego piasku pod bruki na 
podsypkę lub do wałkowania dróg, ź 
góry Łyczakowskiej lub Pilichowskiej na 
miejsce dokonywanych robót i na zapas 
zimowy do posypywania gołoledzi lub 
do naprawy ścieżek na plautacyach, za 
wynaąrodieuiem od metra sześciennego, 
z uszlichtowaniem w pryzmy,

f) dowóz rumowiska lub połamanych ce­
gieł i iunego gruzu, włącznie z prze­
bieraniem i sortowaniem w cegielniach, 
z miejsca wskazanego na miejsce na­
prawianych dróg i ścieżek plantacyjnych, 
za wynagrodzeniem od metra sześcien­
nego ,

g) uprzątnięcie i wywóz żwiru, szabrów i 
ziemi zebranej z przestrzeni, na której 
brusi lub fundamenta pod żwirowaną 
drogę się układają, lub szkarpy i pa­
górki na drogach i placach publicznych 
się znoszą, lub w końcu ze ścinanych 
bankietów drogowych i przy innych ro­
botach publicznych na drogach, jak przy 
zakładaniu rowów i rynsztoków, rur 
wodociągowych i budowli kanałów zbę- 
dnemi się okażą, z miejsca robót publi­
cznych na miejsce wskazane do szutro­
wania i podsypywania innych dróg i 
placów publicznych, lub do złożenia 
przeznaczone, za wynagrodzeniem od 
metra sześciennego,

h) dostawę zaprzęgów do wałka drogowe­
go, za wynagrodzeniem od pary koni 
silnych 15tej miary i dziesięcio-godzin- 
nej roboty dziennej, wraz z uprzężą 
mocną i furmanem na każdą parę koni, 
tudzież w razie potrzeby dostawę pod- 
wód parokonnych.
W tym celu przeprowadzoną zostanie 

dnia 29 grudnia 1875 o godzinie 12 w po­
łudnie publiczna licytacya w biurze III 

! Magistratu przez oferty pisemne.

władzę do wysokiej Rady szkolnej krajowej 
za pośrednictwem tutejszej Rady szkolnej 
okręgowej najdalej do 20 lutego 1876 r.

Nadmienia się przytem. że podanie je­
dno kompetujące o kilka posad uważane bę­
dzie jako wniesione o posadę na pierwszem 
miejscu wymienioną.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Sambor dnia 13 grudnia 1875.

(5102) O g ło a z e u ie .
L. 36. C. k. Sąd powiatowy miejsk. 

deleg. zawiadamia, iż dochodzenia miejsco­
we celem założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Klikowa dnia 27 grudnia 
1875 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna-

Tarnów dnia 15 grudnia 1875.
(5103) O g ło szen ie .

L. 35. Komisya hipoteczna przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Tarnowie urzędująca 
zawiadamia, iż arkusze posiadania dla gmmy j

„ ......  etgene    . _
fl 75 fr. brei 3)ionc.te a datto adjlbat ! nowionym wnieść swe należycie sporządzone, 
auSgeftellt unb burd) Sfaat Weishaus | ostemplowane i opieczętowane oferty pise- 
afjeptirt mn0 na r5ce komisyi licytacyjnej, a w ta­

ty dtt. Stanialau 10 3 M  1870 burd) Sein- j kowych wyrazić dokładnie słowami i cyfra
m i: a) conę żądaną od dowozu 1 metra 
sześciennego ryniaku wraz z należytem zło­
żeniem i podgarnięciem; b) cenę żądaną od 
przewozu 1 metra sześciennego potłuczonego 

c) dtt. Sfiien 30 Slpril *870, burd) £. Wa- żwiru z należytem złożeniem i podgarnię- 
gner an bie Drbre Geipel & Jiiger iiber j Ciem; c) cenę żądaną od 1 metra kub. ka- 
133 fl. 2 fr. n. 28., fecty SJlonate a datto ! mienia brukowego, płyt trembowelskich, ka- 
jaljtbar ausgeftefit unb nom Weishaus j mieni krawędziowych i rynsztokowych; d) cenę 
& Steinwurzel afjeptirt

feld & Fraukel auf eigene Drbre ilber 
i 025 ft 38 fr. brei Tftonate a datto 
jatjlbar ausgeftellt unb burd) jjfaf Weis­
haus, Jjafob Steinwurzel afjeptirt. 
dtt. SBten 30 2lprtl *870, burd) £. Wa-

d) dtt. SBien 19 Slprif 1870, burdj 2B. SD.
j żądaną za dostawę 1 metra aubicz. piasku 

wraz z usypaniem w pryzmy, lub dowozu
Mann, an bie Drbre ^o^ann Lieb-g & rumowiska i gruzu; e) cenę żądaną za u-

e)

Comp., iiber 274 fl. 10 fr. am 6 Dftober 
1870 ja^tbar auSgejłellt, unb non Weis­
haus & Steinwurzel afjeptirt, enblic  ̂
dtt. SBteu 9 3 imi 1370, bur^ 2B, SD. 
Mann, an bie Drbre jjofyann Liebig &

przątnięcie i wywóz 1 metra sześciennego 
zebranego żwiru, szabrów 1 ziemi, w § 1. 
lit. g opisanych; f) cenę żądaną za dostawę 
pary koni do obsługi wałka drogowego i

  dziesięcio godzinnej dziennej roboty; g) cenę
Comp., iiber 53* fl 70 fr. ultimo 9?0= żądaną za dostawę jeduej parokonnej pod-
oember 1870 ąaf)lbar auśgeftefit unb non ! wody przy dziesięcio-godzinnej dziennej ro-
Weishaus Steinwurzel afjeptirt, bocie,
tn bie Sluśferttgung eineS 3lmorti)ationS= 1 Do ofert należy dołączyć kwit na zło-
ebifteS geiniHtget tnorben. i żone w kasie miejskiej wadyum w kwocie:
9Xtte jene, rneldje baljer biefe SBecbfel in czterysta (400) złr. w. a. w gotówce lub

katastralnej Chyszów złożone zostały w c. k. ^anben Ijaben, ober fperauf aus tnaS immer | w książeczkach galic. kasy oszczędności, lub
ci. .1 • ___'•.i   3.  ________1___________ fitr oiriom SfiprfitSnrimSi* »tn«i Olnfm-itrfi iii tnrii to&. w nrirfiepnt.owanTch naniprach w a r to ś ćSądzie powiatowym do powszechnego przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkn- 
szów posiadania, wnoszone być winny ustnie 
‘.ub pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym; — 
a do prżeprowadzenia dalszych dochodzeń, 
wskutek podniesionych zarzutów niezbędnych, 
wyznacza się dzień 30 grudnia 1875, na 
ttórym zarzuty i przed komisyą hipoteczną 
wnoszone być mogą.

Tarnów dnia 15 grudnia 1875-.
(5107 1— 3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i .

L 20580. Podaje się do publicznej 
wiadomości, iż na dniu 18 stycznia 1876 
odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie, publiczna licytacya za 
jomocą pisemnych ofert w celu sprzedaży 
soli pozostałej po zwmięciu c. k. urzędów 
składu soli w magazynach rządowych w Nie­
połomicach i Sierosławicaeh.

Zapasy soli przeznaczonej do sprzedaży 
są następujące mianowicie:

A. w Niepołomicach:
1 soli szybikowej,

A. w dużych kruchach . 3 ctr.
B. w dużych beczkach . 42 „ 46 ft.
C. w małych beczkach . 1692 ,  92 „

2. soli zielonej.
A. w dużych kruchach . 44 „ 88 „
B. w małych beczkach . 601 „ 18 „

3. soli spiżowej,
A. w dużych kruchach . 10 » 85 „
B. w małych beczkach . 365 „ 37 „

przeto razem . 2760 ctr. 66 ft.
B. w Sierosławicaeh:

fiir einem Sflecfjtsgrunbe eiucu Slnfprud) ju ma= też w oprocentowanych papierach wartość, 
djen gebenfen baben biefelben binnen 45 SDagen podług kursu w ostatnim numerze „Gazety 
fo geroifj Ijterorts notpilegen, imbtigenś nacfj. Lwowskiej" notowanego.
58erlaufe biefer jyrift biefe 28ecbfel ate arnortń 
ftrt erflart toetben mfirbe.

Stanisławów 24 fRouember 1875.
(5117 1— 3) O g ło s z e n ie .

L. 117. 0, k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
potrzebuje kilku dyetaryuszy. Ubiegający się 
mają się zgłosić u sędziego powiatowego i 
wykazać się szybkiem a czytelnem pismem. 

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice dnia 14 grudnia 1875.

(5123) O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i .
L. 9160. Repreze.itacya miasta Lwowa 

postanowiła oddać w przedsiębiorstwo dosta­
wę furmanek potrzebnych dla robót publi­
cznych, przez miejski urząd budowniczy wy­
konywanych, do dowozu i przewozu mate- 
ryałów poniżej poszczególnionych, na czas 
od 1 stycznia 1876 do końca grudnia 1818, 
mianowicie:
a) dowóz ryniaku z dworca kolei na głó­

wne drogi miasta Lwowa, z wynagro­
dzeniem od metra sześciennego,

b) przewóz tego na swir potłuczonego ry­
niaku lub mnych kamieni na zwir po-

Bliższe warunki licytacyjne względnie 
kontraktowe mogą być przejrzane przed ter­
minem licytacyi w biurze III Magistratu, 
każdego dnia w przedpołudniowych godzi­
nach urzędowych.

Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa 
dnia 9 grudnia 1875.

(5126 1—3) L is t  g o ń c a /
L 14876. Hersch Riss, 35 lat liczący, 

rodem z Lubaczowa i tamże zamieszkały do 
niedawna, wyznania Mojżeszowego, żonaty, 
ojciec 5ga dzieci, właściciel realności w Lu­
baczowie, dzierżawca podatku konsumcyj- 
nego od bydła, właściciel fabryki wyrobu 
wody sodowej i dystylarni wódozanej, tudzież 
przełożony gminy żydowskiej (Kachału) w 
Lubaczowie, wysokiego wzrostu, silnej bu­
dowy ciała, o pełnym czarnym zaroście na 
twarzy i takiegoż koloru włosów, o długim 
orlim nosie, czerstwej twarzy, przystojny, 
ubrany zwykle po żydowsku i mówiący po 
polsku, rusku, niemiecku i żydowsku, prze­
rzucający zazwyczaj w prędkim chodzie ra

c)

tłuczonych, z miejsca złożenia na miej- ! mionami, przeciw któremu na podstawie u-
- - - . . .  chwały c. k. sędziego śledczugo z 7 grudnia

1875 do L. 14457 śledztwo w >tępne o zbro- 
dn ę oszustwa z równot zesnem tegoż uwię­
zieniem, na podstawie § 175 ustępu 2, 3

  ______ i 4 i lttO u. p. k. zarządzonem zostało,
nych, ze składu miej na miejsce ukła-j zbiegł ze swego dotychczasowego miejsca
dania bruku, chodników lub przecho- j zamieszkania t j. z Lubaczowa, 
dników, za wynagrodzeniem od metra i Wzywa się zatem wszystkie c. k. Sądy 
sześciennego, i władze bezpieczeństwa, aby w razie przy-

sce szutrowania lub rekonstrukcyi drogi, 
za wynagrodzeniem od metra sześcien­
nego,
przewóz kamienia bruków *go, tak ko 
stek sześciennych, jakoteż niere^ular-



dybania Herscha Kissa, bezpośrednio do tu- 
te,8'/ego Sądu odstawiły.
Z Izby radnej c. k. Sądu krajów, karnego. 

Lwów, 14 grudnia 1875.
(5113 1— 3) O g ło s z e n ie .

L. 10779. C. k. Sąd powiatowy w 
Brzeżanach poszukuje dwóch z manipulacyą 
sądową dokładnie obznajomionych dyurui- 
stów. posiadającyih piękne i czytelne psmo 

Wynagrodzenie miesięczne wynosi 30 
do 45 złr. w. a. ■. i  »

Podania odnośne, do których dołączvc 
należy świadectwo moralności, mają być do 
14 dni wniesione.

Brzeżauy dnia 15 grudnia 1875.
(5067 1 - 3 )  B  d  y  fe t .

L, 2319 cyw. C, k. Sąd powiatowy 
w Starym Sączu podaje do publicznej wia­
domości, że celem ściągnienia sumy 320 zł. 
a w. z pn., należącej się panu Sębaldowi 
Freundowi, odbędzie się publiczna sprzedaż 
połowy sołtystwa pod Nr. 37 w Przysietnicy 
położonej, p, Leopolda Grodzickiego własnej, 
w dniach 20 stycznia i 31 lutego 1876, 
zawsze o godzinie 10 z rana w gmachu są­
dowym, przyczem zauważa się, że realność 
pod Nr. 37 w Przysietnicy składa się z do­
mu drewnianego, budynków gospodarskich, 
z 36 morgów gruntu ornego, z 9 morgów 
pastwisk i krzaków, z 15 morgów lasu, z 6 
morgów i 3960 sążni łąk, z ogrodu i sadu 
w objętości 1 morga i 23 7 □  sążni, z l mor  ̂
ga polany i z kilku parcel spornych, 3 morgi 
i 1220D sążni wynoszących; że realność ta 
stanowi korpus tabularny i że cena szacuu- 
ko w ą połowy tejże 1093 złr. ą. w. wynosi, 
popiżej której ta połowa realności na po­
wyższych dwocb terminach sprzedauą nie 
będzie; że wyciąg hipoteczny, akt oszaco­
wania i resztę warunków w tutejszej regi- 
atraturzo przejrzeć można.

0  tej licytacji uwiadamia eię strony 
interesowane uó rąk własny, b , tych zaś 
wierzycieli, którymby z jakiejkolwiekbądź 
przyczyny rezolucya niniejsza lub dalsze re- 
zolucye w tej sprawie egzekucyjnej albo 
wcale nie, lub w należytym czasie me mo­
gły być doręczone, nakomectych wierzycieli, 
którzyby po dniu 15 kwietuia 1874 jakie 
prawo własności lub hipoteki nabyli, do rąk 
ustanowionego kuratora p. Jędrzeja Mazurka, 
obywatela w Starym Są zu

Stary Sącz 11 października 1875.
(5075 1— 3) E  d  y  b t.

L. 65888. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie otwiera nmiejszem kon­
kurs na wszystek ruchomy jakoteż ną wszy­
stek nieruchomy, a w krajach, w których 
pbowiązuj6 ustawa konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868, Nr. 1 Dz. P. P-, położony 
majątek spółzi handlowej pod firmą: Mojżesz 
i U. Mintzeles, handel bławatny we Lwowie, 
tudzież do majatku osob'ście odpowiadają­
cych spólników Mojżesza i Dawida Mintzeles.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy dr. br Kannemu, jako ko 
misarzowi koukursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustauawia się p. adw. dr. 
Jekelesa, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów służących do 
wykazania ich pretensyi, poczynili swe wnio 
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano 
wienia innego zawiadowcy masy, i ab' 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 28 grudma 1875, godzinę lOtą przed 
południem.

K<okolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
tudzież do osobnych mas spólników odrębuie, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 14go lutego 
1876 i podać ją na terminie na dzień 18go 
marca 1876, godzinę 4tą po połud iu, wy 
znaczonym do uznauia płynności i oznaczę 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o mą spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
ząwiatjowcy masy, zastęncę onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia 
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przeprowadzenie do skutku 
ugody, w myśl § 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszema w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 13 grudnia 1875.

(5120 1— 3 ®  J> i f
15141. Słom f l Jłreisgericłjte tn 

Tarnoool roirl> befannt gegeben, eS fei gteidp 
jeitig uber baś gefammte beroeglidje uttb baS 
in ben 2anbern, fur wetcłje bie Goncurś;Drb= 
nung nom 2ft Śejember I86«, jjlt. i 31 ©.
Ś . nom Sałjrc ' 869 gilt, gelegene unberoeglicfje 
83ermogen beS in Tarnopol rooljnenbm ^sruel 
Pome anz perfbnlicf) unb ais ©efellfcbaftet 
be* 9Jtarcu3 Klar ber GoncutS eriiffnet, unb

Cfazeta Lwowska Nr. 292 %

jur Seitung besfelben ber f. !  ©eridjtsabjunft czyny doręczoną być nie mogła, przez kura- 
Czechowicz beftimmt. j tora ustanowionego o. Aleksandra Jurkiewicza,

gum einftroeiligen 9ftaffaoerroatter roirb , C. k. Sąd powiatowy.- -,   -----Z)~" -« " ‘ ||vłovuvUHl-t 4U11.U
ber fjierortige SanbeSaboofat ffir. Markstein 
befteflt.

2ltfe, roelcfje gegen btefe GoncurSmaffe 
einen Slnfprud) ats GoncurS=©laubiger ertjeb

a ff /\ Ł. — A -— 1/  rv i_

__  --
Medenice doia 29 października 1875. 

(4993 1— 3) 0**w i«*!»zc*eu)e.
L. 6172. C. k. Sąd pow ia tow y  w Lu
w io - -  • - -

, , — W. Ł. oąu  p ow ia tow y  W LucuiEH aiujprucą ais lioncurS=GUaubtget er^eben ; baczowie podaje niuiejszem do powszechnej
modeli, tjaben tfjre ftorberungen fetbft menn Umdomości, że na dniu 21 stycznia, 18 lu- ein Slecbtśftreit bariiber nnliritiniit fo.™ f^rr.. 1. . ,  u -  !■>—  i'•“ •o w i u i  j « u 1 o in o s  ___ _____
ein 9led)tśftrett bariiber anfjangig fein fodte, tego i 24 marca 1876 odbędzie' się tu w Są-
innerfyalb 60 Xagen nom Suge ber Kunbma- dzie, każdym razem o godzinie lOej przed
djuug biefeś GbifteS an geredjnet, beim ltoucurS= ; południem, przymusowa sprzedaż w drodze
Jtommiffar iperrn ©erid)tśabjunf en Sze< b >wicz ; publicznej licytaoyi realności gruntowej pod 
in Tarnopol nadj SBorfdjrift ber GoncurS j i, \x <» — - ■ •t—\«  < i

-   O “ ---m. przymusowa sprzedaż w drodze
ej licytaoyi realności gruntowej pod

0 , , . ~~~ ~ r " ul* ’ \L. 14 W Lubaczowie położonej, ciała tabularDbnung bet Tłermetbung ber tni berjelben aro ; ueg0 nie stanowiącej, Marcina i Maryi Ja
gebroljeten 9łacbt()eiłe, jur Slnmelbnng, unb bet, meszkiewic?ów własnej, w s rawie i ua rze z

rae unter ©tnem jur £iqutz j BaujjU włościańskiego pcto 137 złr. 27 cnt
3łąngśbefttmmung unb_ aHenfadś jur i w. a. pod waruukami:,------------------------ M«.vl.|Vłl+V U I

^Ibjdjififjung be© 33ergleicbe§ auf ben 16 ge 
bruar 18 - 6 angeorbnet mirb, ju bringen

Sen bei ber adgemejnen 2Jagfabrt er= 
fĄeinenbett angemelbeten ©fónbtgecn ftebt ba§ 
Piecljt ju, buriij freie ffiabl einen befinitioen 
3JiaffanerroaIter, beffen 0teC(oertreter uno einen 
©Idnbjijerguefc^ufe ju berufen.

Sur 33eftdtigung be§ nom ©eridjte be= 
fłellten, ober Grnennung eities a^beren noc

1. Cenę wywołania stanowi kwota 300 złr. 
jako wartość tej realności.

2. Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
3. Na pierwszy h dwóch terminach realność 

ta tylko za lub w*żej ceny wywołania, 
zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Resttę warunków licytacyjnych przej-„  ..  ---- _ - pi^oj

• ■ : z —-...7 :’  7 ®r'°̂ .rei1 t,0C!’ rzeć nąożna w tutejszej registraturze w golanfitjen SDiafjaoerroalterS unb ©tedoertreterd dżinach urzędowych.
beefelben unb juc SBatjl beś nocidufigęti ©ictu- j q  czein ohęć kupienia mających zawia-
btgerausjdjufjeś roirb bie ^ggfaijrł auf ben 30 ; damia się.
./.•ejemuer *875 auberanmt. q jj gąd powiatowy.

Sugteid) roerben bie ©IduMger, roel^e Lubaczów dnia 30 listopada 1875.
nic|t on ©ptengel be§ Tam-poler f. f. £ceiź»! , , inR. « o - lo s * e n ie
gericbte® roojnen, auf8eforbcrt einen in Tar-’, ( l .  30608. sfosowme d ‘) ustępu 2go

jnop l roołjntjaften ^eoodmacbt.gten rjahmhaft ło8zeuia koakur8U s doiH 28 czerwca 1875
! f  roadjen, roibrtgenS t|ąen uber Jntrag be© | wauie projektów budowy gmachu

§em . auf tbre ©efabr imh pyoPffll6SSCZ, nieP loJkaiu0ścl sejmowych i
tnór Wydziału krajowego, Wydział krajnwy

, ty - -»s T I''* *  »* v V*vy w v

§errn 5|pnfur3Eammij|drś auf itjre ©efaljr unb 
Eoftcn ein Gurator beftedt roerben roicb.

! _ ®ie roeiteren dłecoffentlicfiungen im $aufe 
biefeś ©oncurśoerfaljrenś, lpephen burc  ̂ bas 
Slmtśblatt ber Gazeta Lwowsia befannt gegê  

i beri werben.
* T“ ‘.’r,opoł ben 16 ®ejember 1875..
(5119 1— 3) @  b i £ t.

S 15141. SBom f. f. ^reiśgeridjte in 
Tarnopol roirb 6efatmt gegeben, eś fei gfeidp 
jeifig uber baó gefammte beroeglidje unb ba§ 
in ben lianbern, fiir roelĉ e bie Goncnrś Drb= 
nung notu 25 Śejember 1^6^, 9łr. 1. 3d. © 
33 nom 3 af)re 1869 gilt, gelegene u^beroeglii^e 
33ermogen beś in Tarnopol roobnenben dJłarfuS 
KLr perfonlicb uitb ató ©efedjdjifter be§ S^rael 

; Po mera z ber Goncurś eioffnet, unb jur £ei= 
tuug beófelben ber f f. ©eridjtóabjunft Sza­
chowie beftiinmt.

Sum einftroeiligen 9)łaffaoerroalter roicb 
ber Ijierortige Sanbeśabuofat ®r. Marksteią 
beffedt.

2lde, roeld̂ e gegen biefe ©ancurómaffe 
etneit Slnfprucb aló Goncur§:©(dubiger ertjeben 
rooden, buben ibre gorberungen felbft roenn 
ein 3łecbtśftreit bariiber antjangig fein fodte, 
innerbalb 60 SEagen nom 2̂ age ber iłunbma= 
cljung biefe© ©oitte© an gerec^net, beim fłon= 
fursfommiffar ^errn ©eriihtśabjunften Szeeho 
wtez in Tarnopol naĉ  Tłocfdjrift ber Goncurś; 
fUrbnimg bei fBermetbung bet in berfelben 
angebroljeten Słac t̂ljeile, z.wt Slnmelbung, unb 
bei bec 2óxgfal)ct, roelche unter Ginem jur Sb 
quibirung ber 'Jtangśbeftimmung unb adenfadś 
jur 3lb|^[ie§ung be§ Sfiergleicijeś auf ben 16 
gebruac *8 76 angeorbnet roirb, jn bringen.

Sen bei ber adgemeiuen ^agfaljct erfcteb 
nenben angemelbeten ©laubigern ftê t baS -ffeĉ t

u — ■- O '-J ‘ ---
królestwa Galicy i i Lodomeryi wraz z Wiel- 
niem Księstwem Kraliowskiem podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, iż do Sądu 
polubownego, który orzekać będzie o warto­
ści projektów, wyznaczeni zostali pod prezy- 
dencyą marszałka krajowego lub jego za­
stępcy: W W Księźarski Feliks, c. k. radca 
Namiestmetwa i uadinżyuier we Lwowie; 
Zacharjasiewicz Julian, profesor budowni­
ctwa w c. k. akademii techuic nsj; Wierz- 
0i- ki Ludwik, nauczyciel pomocniczy dla 
wykładu budownictwa lądowego i ustaw bu- 
ilowaicz.cti w tejże c. k. akademii, nadin- 
żyuier kolei Lwowsko Cierniowiecko-Jasąkiej; 
Luszczkiewicz Autoni, inżynier arc*iitekt w 
Krakowie; Pmtruski Qktaw i Władysław hr. 
Badeni, członkowie Wydziału kraiowego, a 
ua wypadek jeżeliby p Pietruski objął prze­
wodnictwo sądu polubownego, p dr Weresz- 
czyńiki Józef, członek Wydziału krajowego.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomeryi z Wielkiein Księstwem 

Krakowskiemu 
We Lwowie 18 grudnia 1875,.

(5)00) O g ło s z e n ie .,
L. 5960/k. h. Po przeprowadzeniu do 

ch idzeń miejscowych Ula założenia ksiąg hi­
potecznych w gminie katastralnej Chmielo­
wa, w obrębie c. k. Sądu powiatowego w 
Olesku położonej, składa się protokoły tych 
dochodzeń wraz z dotyczącemi arkuszami 
posiadauią, sprosto^anemi spisami posia­
dłości i kopiami mapy katastralnej tudzież , 
protokołem parcelowym do powszecb iego 
przeirzema w c. k. Sądzie powiatowym w..„..„w. i.iiyŁmciucicn wuuuuiyeui izcyi UU9 nęua 75

ju, bureb freie SBalfi 2>nen befinitioen 3DTaffa= j es ^  . .
ueiroaiter, beffen ©teUoertreter unb einen ©ldu= , Wrzuty przeciw prawdziwości arku- 
bigerauśfcbufi ju berufen szow ^ 'a d a a ja  wniesione byc mogą piąe-

iłur Seftatigunq beS nom ©eric^te be=! mQie lub u,8tuie ,w rzeczonym bądz e powia- 
fteUten, ober Gruenmmg eineś auberen oorlau- f towym najdalej do dnia 29 grudma 1875, a 
figen fOlaffauerroal erS unb ©tedoertreterś beS. j w dnm 30 grudma 1875 do przeprowadze- 
jelben unb jur 2Batjl be© norlauftgen ©lćiubi= i nlh dochodzeń odnośnych przeznaczonym, 
gerauśfcbuffeś roirb bie Kagfatirt auf ben 30, fekża Prz®d d6 ułożenia ksiąg hi-
®e,ember 1875 anberaumt = poteczuych wydzieloną. _

BugleiĄ roerben bie ©Idubiger, roeldie! . Go mme.szem podaje się do publicznej
nidjt im ©prengel be§ Tarno >oler f. f Hrei©= * wiadomościr f , _ < * / * « •  » ’geric t̂eó rooljnen, aufgeforbert, einen tn Tar 
uupul roo^nbuften ®eooHmdińtigten naljmfjaft 
ju niadjen, toiortgen© iłjneit ttbec 2lntrag be© 
^errn ^oncurłsfoinmiffdr auf itjre ©efaljr unb 
Koften ein Gurator beftedt roerbet; roiro.

®ie roeiteren tBeroffentlic^ungen im Sauferr — ...a   '

Z komisyi hipotecznej c. k, Sądu 
powiatowego.

Olesko dnia 15 grudnia 1875.
(5046 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5164/75 cyw. O. k. Sąd powiatowy 
w Mikołajowie podaje do pubhczuej wiado
wiaÓhi —--- — *—-

 U~** iLUU|C w miaorajowie podaje do publicznej wiado
biefe© GoncurśnerfaljrenS, roerben burd) baó mości, że w celu zasp kojouia wierzytelno 
ilmtSblatt ber Gazeta Lwowska befannt gege= śoi gminy miasta Mikołajowa, wyrokiem z 
ben roerben. > dnia 29 kwietnia 1869 L. 2337 przysądzo-

Taruopol ben 16 ©ejenjber 1875. nej, w ilości 1050 złr a. w. z pu. i kosztami,
(5883 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .  j odbędzie się w Sądzie tutejszym w duiacb

L. 3971. C, k. Sąd powiatowy w M e-• 14 stycznia, 26 stycznia i 9 lut-go 1876, 
denicach przedsięweźmie dnia 3go lutego każdym razem o godzinie 9 przed południem 
1876, 17 lutego 1876 i 29 lutego 1876, za-i publiczna sprzedaż realności pod L. 349 w 
wsze o 10 godzinie rano w tutejszo sądowem Mikołajowie położonej, wedle Dom. I pag 
zabudowaniu w drodze publicznej boytacyi 362, 363, jako własność Marcina i Anny 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 235 Śliwińskich w księdze hipotecznej zapisanej, 
w Lityni. Seuia Uczyszynego, ciaia tabular-j Główne warunki są: 
nogo nie stanowiącej, na zaspokojenie sumy] 1. Cena wywołania wynosi sumę 3117 złr.
118 złr. 25 ct. w, a z pn. na rzecz dyrek- 25 ct. a. w.
cyi Zakładu kredytowego włościańskiego, w 2. Każdy kupujący złoży poręczne w ilo-
dwóeh pierwszych terminach za cenę wywo- ści 317 złr. a. w. 
łauia lub wyżej takowej, a na ostatnim także 3. Cena kupna ma być uiszczoną prze-nlAnt - 1niżej jej

Za cenę wywołania ustanowiono 400 
złr. a. w. Zakład wyaosi 40 złr. a. w. 
Warunki licytacyjne i akt oszacowania mo­
żna w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzeć i odpisać.

O tum zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy-

diiia 22 grudnia 1875.

i   —— ~ j     » »
ciągu dni 14 po doręczeniu nabywcy 
Uwiadomienia o przyjęciu aktu liuytaryi 
do wiadomości sądowej, nabywca jednak 
do przyjęcia niewypowiedzianych długów, 
których zapłatę wierzyciele przed ter­
minem przyjąćby mechcieli, w miarę 
ceny kupna i za odtrąceniem od tejże 
przyjąć jest obowiązany.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
j Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się oprócz wiadomych z pobytu interesowa­
nych, także niewiadomych z pobytu Teofila 
Jana, Hipolita i Wojciech* Śliw ń-kich, przez 
kuratora p Karola Stelmachów, zaś wierzy­
cieli. którzyby dopiero pa 5 Maja 1875 hipo­
tekę na tej realuości uzyskali, lub którymby 
uchwała z jakiejkolwiekbądź przyczyny do­
ręczoną być me mogła, przez kuratora p. 
Jaua Mickiewicza.

C k. Sąd powiatowy.
Mikołajów 23 września 1875.

(5048 1— 3) O głoszenie lic y ta c y i.
L 3439. C. k. Scjd powiatowy w Są­

dowej Wiszni podaje do wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w su­
mie 200 złr. a. w. z przynależytościami, 
odbędzie się w Sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności pod L. k. 109 w Stojnń- 
cach położonej, własm ść Jaua Fedyny, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, w trzech termi­
nach, a to : 19 stycznia. 8 marca i 5 kwie­
tnia 1876, każdym razem o godzinie lOtej 
przed iiołudniem.

Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową 700 złr. a. w.

Wadyum wynosi 70 złr. a. w.
Resztę warunków i akt zastawniczego 

opi-ania realności przejrzeć można w tutej- 
szo-sądowej registraturze.

Sądowa Wisznia 30 sierpnia 1875.
(5053 1 3) F, d  y  k  t .

L. 54 238. C. k. Sąd krajowy Lwow­
ski ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wywalczonej prz -z spadkobier -ów Adama 
Morawskiego przeciw Iguacemu Szymańskie­
mu sumy 5000 złr. w. a. z odsetkami 120/0 
od częściowej ilości 2000 złr. od dnia 22go 
kwietnia 1871, zaś od częściowej ilości 3000 
złr. w. &. od dnia 16go lutego 1871 aż do 
dnia zapłaty kauitału bieżącemi, kosztów 
sporu w kwocie 31 złr. 84 ct., tudzież koJ 
sztów egzekucyjnych 11 złr. 54 cnt. 19 złr.
3 1 cnt. odbędzie się w tym Sądzie w trzech 

j terminach, a to : na dniu 24 stycznia 1876,
’ 14 lutego 1876 i 6 marca 1876. zawsze o 
godz 10 przed południem, przymusowa licy- 
tacya suuiy 50000 złr. z procentem po 80/o 
od dnia i l  lipca 1869 w stanio biernym 
5 6 części dóbr Wola wadowska, Kądzielna, 
Wierzchowiny, Bury i Smyków, pp. Konstan- 
cyi, Balbiny i Antoniny Szymańskich wła­
snych, wedle Dom. 418 pag. 149 n. 64 on. 
intabulowanej.

Wart ść nominalna stanowi cenę wy­
wołania. Złożyć się mające wadyum wynosi 
5000 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach suma 
wymieniona tylko wyżej lub za cenę wywo- 
łauia, w trzecim zaś terminie za jakąbądż 
ofiarowaną ceuę sprzedaną będzie.

Dalsze szczegółowe warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w tutejszo sądowej re- 
gistraturzo.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27 listopada 1875.

(5092) (ffrfenntm fTc.
2)a§ f. f. Sanbeś alś fprefjgerićfjt in f)3rag 

Ijat auf 'llntrag ber f f. ©taatśanroaltfdjaft 
in $o(ge beS Sefdjluffcś uont 5 ©ecember 
187 5, 3- 33150, ju 9fed)t erfannt:

2 )er Sn^alt beś Seitartifelś auf ber l 
©eite mit ber 21uffcł)rift „Gtner non iBielen" 
in ber $olitif“ (IDłorgenauśgabe)
9£r 331 nom 30 Dlouember 1 75 begrunbet 
ben Sdjatbeftartb be© im § 300 ©t ©. £1. unb 
3Irt 111 beS ©efefee© nom 17 SDecember 1862,
3 . 8 jR © 2?., norinirlen 33ergefjens, unb roirb 
bafjer unter gteicłjjeitiger 23eftatigung ber ner= 
fugten Stef^lagno Ijme auf ©runb ber §§. 4>s9 
unb 493 ©t. fp D. bas objectioe 23erfa^ren 
eingeleitet, bie SBeiternerbreitung biefer ®rucf- 
fcfjrift n rboten unb bie 23ernid)tung ber mit 
Siefc l̂ag belegten Gjemplare rerorbnet.

Saś f. f. Sanbeś= ais f|3re§geri($t in 
<Prag tjat auf 9lntrag ber f. f ©taatSanroalb 
fĄaft in golge bes sBefchluffeś nom 29 91oDem= 
ber 1875, 3  32804, ju Tfecfit erfannt:

®er S>i|alt beś 2lrtitelS mit ber Dlufi 
fdjrift „@me Grinnerung an baś Ddeuftaoter 
Diat̂ ljau© uno bas 4 jafjr Subilaum 3 anfimff’ns • 
in ber Seitf^rift „glolitif- (SlbenDauSgabe) 
Siummer 327 nom 26 91onember 1875 begrfin* 
bet ben 5Eljatbeftanb bes in bem §. 30o @t.
®. bejeidpieten £lergefjens gegen bie bffentlid)e 
fliutje unb Drbnnng, unb roirb baljer unter 
gleidjjeitiger iBejtatigung ber nerfiigten S3efĉ Iaa= 
naljme auf ©runb ber §§ 4»9 unb 493 ©t. 
fjl D baS objectioe 33erialjren eingeleitet, bie 
SBeiteroerbreitung biefer ©rucff^rift nerboten 
unb bie IBernicbtung ber mit Sejc^lag belegten 
Gsemplare oerorbnet.

(5135)
®as f f. Satibes ais iprefegeric t̂ in ©raj 

9at auf 31ntrag ber f f. ©taatsanroaltfc^aft in 
ffolge bes Sefdjluffes nom 11 Secember 1875 
3 . i5763, ju9Ncbt erfannt: '

2>er Sn^alt ber Dtrtifel betitelt , $iefe 
fRecbnungerr, —  „fBauerntjofe", bie tn ber 

^5faw ©pielfelb unb ©t Gyyben beteits «n
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■JHdjt&auern tibergartgen ftttb, nebft ben Bctge= 
fitgten SBetrterfuiigert, — roeiters ,.©§ tiegt nor 
2tÓer 2Iugen flar ba" urtb ber 2IrtiEel „©tuk 
roort , entljaltert in ber petiooifcljeu ©ru<ffd)rift 
„S8auerrotlle“, 33lutt 9lr 10 nom Dctober 185 5, 
begriinbet beu ©IjatMtanb bces ©sergeljenś gegen 
bie offentliclje ttłufie unb Drbnung naci) §§ 300 
unb 302 ©t © unb roirb baljet tinter gleid)= 
jeitiger 3?eftatigung ber oerfiigten 5Be]d)tagnat)= 
me auf ©runb ber §§. 489 unb 493 ©t 3̂ 
D bie SBeiteroerbreitung biefer ffirucE]d;rifi 
uerboteu.

5052 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 62207. C k Sąd krajowy we Lwo 

wio wzywa w skutek prośbv Majera Bren- 
dla de praes. 9 listop da 1875 L. 59193. 
dzierży cielą zgubiouej karty zastawnie, ej c. 
k, uprz. galic akcyjnego Banku liipoteczneg 
z daty Lwów 12 lip''a 1875 L. 31719 na 
daną w zastaw irtkę pereł w wartości 150 
złr. w. a. i wziętą pożyczkę w kwocie 100 
złr. z terminem zwrotu dnia 12go stycznia 
1876, by pomienioną kartę zastawniczą w 
przeciągu roku od dnia trzeeieg > umieszczę 
nia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwów 
skiej tem pewniej Sądowi przedłóż-, ł, ileże 
po upływie tego terminu powvż opisana 
karta zastawnicza na ponowne żądanie Zzi 
umorzoną uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27 listopada 1875.

(5054 1—3) E  d  y ck t
C k Sąd krajowy we Lwowie zawia 

damia niniejszym edyktem z życia i m-ejs-a 
pobitu niewi* domych Józefa i Paul nę Be n 
diów, że w skutek prośby Izydory Wojuc- 
rowskiej z dnia 11 października 1875 L. 
54062, celem zaspokojenia jej pretensyi w 
kwocie 300 a. w. z pil., t 8. wyrokiem do L 
60390 przeciw nieobjętej masie Antoniego 
Wojnarowskiego wywal z mej, przyznano pro 
szącej na własność, odpowiednią część pre­
tensji masy Antoniego Wojuarowsksego prze­
ciw Paulinie Remdel nakazem zapłaty c. k. 
Sądu obwodowego w Samborze, z dnia 2- 
listop. 1865 L. 15603 wywal zouej, w kwo 
cie 400 zlr. wraz z prawem zastawu dla 
preteusyi ś. p Antoniego Wojnarowskiego 
na kaucyę Józ-fa Reiudla, biłego kameral­
nego leśniczego, w kwocie 300 złr. a. w. 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Sambo­
rze do L. 4942/56 d zwolonem.

Ponieważ miejsce pobytu Józefa i Pau 
liny Reindlów nie jest wiad mem, ustanowił 
c. k. Sąd krajowy do ich zastęoywama w tej 
sprawie kuratorów, a to dla Pauliny Reindl 
w osobie p adwokata dra Rogalskiego, a 
dla Józefa Reindl w osobie p. adwokata d<-. 
Roberta Cząjk wskiego, do których kuran 
dzi celem porozumienia się zgłoś ć się mają 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będą musieli.

Z c- k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, 13 listopada i875 

(5097 1— 3) @  b t f  t.
3- 15450. 35om t  f Słret§gertcf)te ju 

Stanisławów mirb befannt gemndjt, e§ jet filier 
ba§ gejammte, roo ittimer befinblidje, beroegliebe, 
jo roie iibec ba§, tu ben Sanbern, fiir roeldje 
bie jłonfurśorbnurtg nom 25 ©ejember i868, 
ER. © 0 . 5Rr. 1 giltgelegene tmbrroeglidje 35cr= 
mogen ber ©cąnitt= unb ©ucijroaarenljanblungSs 
gefettfcljafter Nucbim B rer unb Osias Rosen 
btrg ber 5łonfur§ erSffuet roo ben.

3ur Settung besfelben rourbe ber f f, 
Sejirfśricbter /Q Odiil > Scherf tn Kolom a 
unb ais einftroeiliger afjeoerroalter <gerr ©r. 
Marcel Łękawski Stbnofat in Kolumea be= 
ftimmt.

2llle biejentgen, roeldje gegen biefe Kon-- 
EurSmaffe cinen 2lnf pruci) ais ftonfurśglaubigcr 
er^eben roollen, liaben iljre jyotbmuuyn, felbjt 
roenn ein 3led)tsftmt bariiber anljangig fein 
joHte, innerljalb 60 ©agen nom ©age ber 5Łinb= 
tnadjuttg biefeS (SbiEteS an, bei biefem nom s 
3aniier 1876, aber an beint f f. ^reiśgericljte 
in Kulonie a nad; SBorfdjrifr ber $onfurśorb= 
nung, jut 33ermeibung ber in berfelben ange= 
brotjeten ERadfibeile, jur 2lnmelbung, unb bei 
ber am 21 gebruur 1876 in 33ureau beś Som 
EurśEommtffdrS angeorbneten ©aafatjrt jur 2i- 
quibirung unb jur ERangbeftimnumg ju britigeu.

©en bei biefer allgemeinen SLagfa r̂t er= 
fdjetnettben angemelbeten ©laubigern fteljt baś 
3ted)t ju, burd; freie 28al;l an bie ©telle beś 
■KaffeoerroalterS, feitteś ©telloertretterś ber 
SKitglieber beś ©laubigerauśfdjufjeś, roeld)e bi§ 
baf)in im 2lmte roaren, aitbere jjierfonen itjreś 
33ertranenś enbgiltig ju berufen

3ur 3?eftatiigimg beś nom ©eridjte be= 
jtettten ober (Srnennung eineś anberen Diaffe 
netroallers unb ©telloertretterś besjelben unb 
jur SLBaf)l eineś ©ISubigerauśfdjujjeś roirb bie 
©agfajjung auf ben 22 SJejember *875 in 35u= 
reau bes SoiiEurśEointmffarś anberaumt, ju 
roeldjer bie ©laubiger unter 33etbringutig ber 
?ur ^efc^eimgutig i^rer Slnjpriicbe bienlicben 
33elege ju erjc êtnen no gelaben roerben.

3uiiletcb rotrb ben ©laubigern, roetebe 
ttidjt iu Kolou.cs. ober im ©prengel beś bor= 
tigen 33e itfś ©erid;tes rool)nen, eńnnert, baj) 
jienacb § M l ber St. 35. Gnen bortom rool;ii= 
Ijaften 3ufteKungśbeooIImdd)tigten nal)uu)aft Su 
mac^en l;aben̂  roibrtgenś iiber żiutrag bes itou*

furśfommijarś auf tl;re ©efafir unb .jłojten ein 
Jliirator fitr fie beftedt roerben roiłrbe

©ie roeiteren 3?erbffent[id;iingen im Saufe 
biejeś Sonfurśoerfal)renś roerben bureb baś 
Slmtśblatt ber Semberger 3-dtuiig befannt ge= 
geben roerben.

Stanulau ben 4 ©ejember i 875.
(5098 1 - 8 )  S S M f  t

3 15175 33om f f Jłreiśgericbte ju 
Stanisławo' roirb befannt gemadjt, cS fei iiber 
baś gejammte, roo immer befinoltdje, beroegliefie, 
jo tnie iiber baś, in ben fiinibrrn, fiir roelcbe 
bie iłotifurśorbnung nom 25 ©ejember 1868 
9t. ©. 33. -869, 9łr i giltgelegene utiberoeglL 
(be 33ermogen beś Chaitn Spirman unb Jak b 
Kletier ©aleeretn unb 33aumateriuliem^idnb(er 
unb jReatitdtsbefitjer in Hal cz ber KonfurS 
erojfnet roo bin.

3ur £ettung besjelben rourbe ber E E. 
93ejirf*vid)ter Martin Dzmma in Halicz unb 
ais euiftroeiliget TRaffeoertoalter ^err Perec 
Koch iganbelsmann in Ilaoez beftimmt

SlHe biejenigen, roeldje gegen breje .tom 
furśmajfe einen ŚtijpruĄ ais tonfurśglaiibtger 
erljeben roollen, baben il;re 3'0rberungen, jetbft 
roenn ein jRedpSftreit bariiber anljangig fein 
joUte, inncrljalb 6i> SCagen nom ©age ber 
tunbmaĄung biejeś GmEteś an, bei biejem 
E E tieiśgericljte ober bei bem treisfommijjar 
tiacb 33orfcbrijt ber tonEurśorbnuna, jur 33er* 
meibung ber in becjelben angebro^et.n 3iacb= 
lĘjeile, jur 9tnmelDu-.g, unb bei ber nom ob= 
genannten ©oncurśfommijjdr jeinerjeit ju be= 
ftimmetiben ©agfalirt jur Biguibtrung unD óur 
Jiaiigbefttinmung ju bringeit.

©en bei biefer allgemeinen ©agfaljrt er= 
jebeinenben angemeldeten ©laubigern ftetjt bas 
Jłecbt ju, burd) freie 3Babt an bie ©telle bes 
9JłajjeDerroatterś, jeiiteS ©telloertretterś ber 
9Jiitglieber beś ©ldubigeraiiśjd)u§eś, roelĄe bis 
babin im Slmte roaren, anbere jperjonen iljr.ś 
SBertrauenS enbailtig ju berufen

3nr 3?eftattigung beś nom ©erii^te be= 
jtettten ober ©rnenming eineś anberen 3)7affe= 
oerroalterS unb ©telloertretterś besjelben unb 
•ur 3ttat)l eineś ©Idubigerauśfdpifjeś roirb fei* 
nerjeit eine ©agfafiung oom Stonfitrśfommijjdr 
anberaumt, ju roelcfyer bie ©tdubiger unter 
33eibringting ber jur Sefcbeinigung itjrer 3tu= 
joriidje bienl Ąen i^elege ju erfc^etuen »orgela= 
ben roerben

3 i’gteicb roirb ben ©laubigern, roeldje 
nid;t tn H li ■> ober im ©preugel beś bortigen
E. f. 33e,irfśi©ericbteś rootjnen, erinnert, ba§ 
fie na § 1 1 ber R 33 einen bortortś roolpts 
Ijaften 3 l|fi f̂iull98betiottmai t̂igten nabmljaft ju 
madjen baben, roibrigeitS iiber Slntra* beś 
£onfursEoinmijjdrś auf itire ©efaijr unb fłoften 
ein jłurator fiir fie beftettt roerben roiirbe

©ie roeiteren 33er5ffentlid)ungen im Saufe 
btefeś SEoitfurśoerfabrens roerben burĄ baś 
311 tśblatt ber Semberger 3 ê 1|n9 befannt ge= 
geben roerben.

Stan-kit 29 ttłooember 1875.
(506.) j$unbmad>un(|

3 18625. SPeirn Samb rer E E. Ć4rei§= 
geriĄte ais £>anbetśgeiid)t.e rourbe in baś 
^anbelśregifter fiir ©efellfdjaftsfirme etngetragen 
©ie 3irma „Bon sław er ScbachtH.n Verbin- 
duugsi ahn“

©ie ©efellfdjaft griinbet fid) auf bem am 
7 3 mii 1875 erricbieten fc^riftlidjen 33ertrage 
unb ber beborblicben Co mes-io nom 20 Dfto= 
ber 1875, 3 - , 1 4 n U jum 3TOecEt ber 3lnlage 
unb beś 3?etrtebcS einer ©cfjadjtentjerbinbungS, 
Rolibabn, in Horv-ła«, mit bem ©i^e in 
Bo-ysłsw offetie ©efellfcfjoft feit bem 7 jjuni 
187 5, beftebenb auś beu ©efettfcbaftern jj^rael 
Ber 2 9łamen Wago ano — 3iealitdten unb 
©d)acbteueigeiitl;umer in Bory law — Engcl- 
br .t J^nii zke Slettiebsleiter ber llnternebmung 
jum 3 rot,(i e ber (Srjeugung unb ©eroinnung 
beś 3krgol)lś unb ©rbroad;feś ber 1. Bory s k ­
wer Peirob-um Cmiipagme tn Wolanka 31tti» 
lteitj o Olt Tu-i ano wice — Rubin S. recher 
©ejcl)dftsmaim in Drohobycz — Juda Aus- 
iiud-r ©efdjćiftsmann in Borv«ła«>, ©antuel 
Bloch jRealitaten unb ©cljacbtetgentbiimer in 
Bor slaw — unb ber ©eleuten 3ufob Tr u- 
aott unb <Qenbel T am-utt i ©be Tauh gebo« 
rene Roseubmg, 3ieatitdten unb ©cbadjten- 
eigentljitmer in D rohobycz roobnljaft, unb roirb 
o on ben ©efettfdjaftern 3 ś4'oel Ber Wagmann, 
E ng  lb rth Ja uszke — 3iu6in Sprecher —  
3uba Auslauder unb jyafob Tiaugott cottectio 
oertreten

Sambor ben 30 9ło»entber 1875,
(5058 1 ) y  b  t.

L. 29363. C. k. Sad kraiowy w Kra­
kowie zawiadamia z miejsca pobytu niezna­
nego Satnufcla B ii mera że w sprawie we­
kslowej Markusa Łowy przeciwko Samuelo­
wi Briiui.erowi pto 1251 złr. w. a, z pn. 
dla niego kuratora w osobie adw. Dra Blatt- 
eisa ze substytucją adw Dra Rosenblatha 
ustanowi) i do rąk kuratora nakaz zapłaty 
sumy w< kslowej 2 251 złr. w. a. z pn. wydał 
z p leceniem ażeby się celem strzeżenia praw 
swych z kuratorem porozumiał.

Kraków dnia 10 giuŁiia 1875.
(49,7 1— 3) 6  b t f  t.

3 . *34 i8 35on E. E 33ejirfśgerid)te Ko- 
lomca roirb befannt gemud)t, ba§ jur ©uibrirn 
gung ber burd) Mendel H.rsch gegen Sofef 
unb Agmszka Kondrat erfiegte 33etrag pr.

775 fi o 28. f 31. bie ejefutioe ^eilbie  ̂
tung ber ben ©cbutbnern get)6rigen, feinen ©a= 
bularfbrper lutoeuben fRealitat 9łr. 45 in Ko- 
loioe:.. nurty i- 23orftabt, bie ©agfa'grt auf ben 
26 3dutier 1876, 24 gebruar 18 <6 unb 22 
fttłdrj 1876, jebeśmal nm M Hl;r 33onnittag 
mit bem 23eifa|e befttmint, ba  ̂ biefelbe beint 
erften unb jroetten ©erminę nur iiber ober um 
oen ©d)dęimgsroertlj, l)ingegeit beint britten 
©ermine aucb unter bem ©d)d^ungś»ertl;e roirb 
mraufjert roerben

28oju bie Kaufluftigen eingetabeu roerben 
R. E. 33ejtiEs=©ericbt.

Kolomea am 27 Dltober i875.
(5057 1— 3) E (1 j  łc t .

L 29365. W sprawie wekslowej Leiba 
W icklera przeciw ko nieznanemu z miejsca 
p bytu Samu łowi Biiiuuerow i pto 8u2 złr. 
81 ct. w. a ustanawia się dla ostatniego 
kur*to.a w osobie p. adw. Dra Roseublatha 
i wydaje nakaz zapłaty do rąk kurat ia.
0  . zetn się p Samuel* Briiunera zawiad .- 
mia z p .leceonm aby się c. lern strzeżenia 
praw swych z kuratorem porozumiał.

Kraków d. 10 grudnia 1875.
(5084 l — 3; Otowt<t»NZ««Mnte,

L 6399 C. k. Sąd powiatowy w Me- 
denicacb przedsięweź/nie duia 3 kwietnia 
1876, 13 kwietnia 1876 i 28 kwietnia 1876 
zamsze o 10 godzinie rauo w tut jszo-sądo- 
wem zabudowaniu w drodze publicznej licy- 
taoyi przymusową sprzedaż realuośc. pod 1. 
256 w Dobrowlanach Antoniego Iwanu^z 
ciała tabularnego nie s ’a .owiącaj na zaspo­
kojenie sumy 95 zlr. 92 ct. w. a. z pn na 
rzecz Za»ładu kredytowego wloścańskiego 
w dwóch pierwszych terminach za cenę wy 
wołania, lub wyżej takowej, a ua ostatnim 
także niżej jej.

Za cenę wywołana ustanowiono 150 słr. 
w. a. Zaktad wynosi 15 złr w. a. Warunki 
licytacyjne i akt oszacowania można w tu- 
tejszosądowej registraturze przejrzeć i od­
pisać.

O tem zawiadamia się tycb, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy­
czyny doręczouą być nie mogła, przez kura­
tora usta iowionego p. Alex.ndra Jurkiewicza.

Medeuice duia 29 października 1875.
(5320 2— 3) E  d  y  k t .

L. 55012/64224. O. k, Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni iż wskutek pooania 
p. Józefa Drobuiewioza z dnia 17 paździer­
nika 1875 d L. 55012 o wykreślenie prawa 
dożywotniego użytku dochodów dobr Olszo­
wi e z inwentarzem w stanie biernym dóbr 
Olszottńe dla Teofili z Bzowskich Ankwioz.

Powyższa uchw. ła doręcza się z życia
1 miejsca pobytu nnwiadomym spadkobier­
com Teofili 1 w. Aukwicz 2 Słuze* skiej do 
rąk tównocz śni*, w osubie adwokata Dra 
Bobownika z zastępstwem adw. Dra Roberta 
Czajkowskiego ustanowionego kuratoia

Wzywamy niniejszym edyktem powyż 
szych z życia i miejsca pobytu niewiadomy, h 
3padkobi rców, aby w należytym .zasie u 
udauowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę ssę 
zgłosili i celem przestrzegania swoich nraw 
stosownych środków użyli ileże z zaniecha­
nia wymknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Lwów dnia 23 października 1875. 
(4929 2 3) E  d  j  b  t.

L. 11878 cyw. C. k. Sąd del. miejski 
cyw. w Rzeszowie ogłasza, źe na d. 18 gru­
dnia 1871 Karolina Royss z pozostawieniem 
ostatniej woli rozuorządzenia, zaś ua dniu 
22 września 1873 jej si.stia i uniwersalna 
spadkobierczyni Anna, Barbara 2 im. Ro ss 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia w Rzeszowie zme.rły; gdy jednak nie 
ma wiadomości, czy i którym osobom pr-.y
e.luża prawo do spadku po tychże, przeto 
wzywa mniejszem wszystka h tvcb, którzy 
do tego spadku z jakiegokolwiekbądź pra­
wnego tytułu pretensyę sobie roszczą, aby 
w ciągu jednego roku od duia poniżę) umie 
szczon go swe prawa spadkowe do tutejszego 
Sądu zgłosili i przy wykazaniu takowych 
swe oświadczenie do sj adku wui-śli, gdyż 
inaczej spadek ten, dla którego jednocześnie 
adwokata dra Alsa w R eszowie kuratorem 
ustanowiono, z tymi którzy się do spadku 
oświadczą i swój prawny tymł do t.akow. go 
wykażą, przeprowadzonym i tymże przyzna­
nym będzie, zaś niezadeklarowana część 
Spadkowa lub jeźli się nikt do spadku nie 
oświadczy, cały -ipadek przez Parutwo jako 
bezuziedziczuy zaiętym '/ o tanie.

Rzeszów dnia 14 li>topada 1875.
(4931 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4298. C. k. Sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje niniejs^em do po*'szech <ej 
wiadomości, że na dniu 14 stvc?nia, 11 lu­
tego i 17 marca 1876 odbędzie się tu w Są­
dzie, każdym razem o godzinie 10e| przed 
połuduiem, przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności gruntowej pod 
Nr. k. 122 w Baszni górnej położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Romana i Ste­
fana Kowalów własnej, w sprawie i na rzecz 
banku wł. ściańsk.ego pet o 281 złr. 27 cnt. 
pod warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 600 
zlr. w a jako wartość tai realności.

b) Wadyum wynosi 60 złr w. a.
c) Na pierwszych 2 terminach realność 

ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na trzecim termiuie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze w go­
dzina h urzędowy, h.

O czem chęć kupienia mających zawia- 
dam a się.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów 29 listopada 1875.

(5015 2— 3) E  <1 y  k  t.
L. 60138. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadumo czyni Karolowi i Mieczysła­
wowi Parzelskim iż na podanie Melaoii Ma­
rek de praes. 1 maja 1875 L 23589 uchwałą 
z dnia 15 maj* 1875 do L 23589 intabu- 
laeya prawa zastawu dla sumy 500 złr. a. w. 
z pn. w stanie biernym dóbr Mikbła.jów i 
St-rkowce jak również majętności z tychże 
dóbr wydzielonych na rzecz małoletniego 
Seweryna Marek dozwoloną została.

Powyższa uchwała doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomym Karolowi i Mie­
czysławowi Parzelskim do rąk równocześnie 
w osobie adw Dra Balko z zastępstwem 
adw. Dra Bobownisa ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy nimejszym edyktem Karola 
i Mieczysława Parzelskich aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcy 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków u/yli ileże z za­
niechania wymknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą.

Z o. k. Sądu krajowego.
Lwów d. 19 listopada 1875.

(5034 2 - 3 )  E  d y k t .
L. 15871. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu jako handlowy i wekslowy zawiada­
mia niewiadomego z miejsca poby.u Ale­
ksandra D/.ier/aaow8kiego że na prośbę Ja- 
kóba Schwarza z dnia 25 października 1875 
do 1. 15275 wydano przeciw niemu pod d. 
27 październ ka 1875 do 1. 15275 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 650 złr. a. w. z 
pn w dnia h tr eeh pod egzekucyą wekslo­
wą i takowy postanowionemu dl»ń kurato­
rowi ad actum adwokatowi Dr. Illasiewi- 
c/.owi wskutek uchwały z duia dzisiejszego 
do 1. 15871 doręczono.

Wzywa się przeto pomienionogo by 
temu kuratorowi potrzebnych do obrony śród 
ków udzielił lub też innego zastępcę sobie 
obrał i o tem Sąd zawiadomił, iuaczej bo­
wiem wynikłe z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 25 listopada 1875.
(4999 3— 3) E  d y k  t.

L. 9095. C. Ir. Sąd obwodowy w Prze­
myślu jako handlowo wekslowy zawiadamia 
niuiejs-iem Marcina Kamieńskiego i Maryę 
Kamieńską z żyi ia i miejsca pobytu n ie w i­
domych, a w razie ich śmierci, ich z imienia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców, że na dniu 23go czerwca 1875 do L. 
9095 wuiosła p. H nda Babad prośbę o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wektlowej 50 
złr. z pn., i że dla nich na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator w osobie p adwo­
kata dra Mochuarkiego, z zastępstwem p. 
adwokata dra Meudrochowicza, ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
by ustanowionemu kuratorowi, któremu też 
dotsrzą -y nakaz doręczono, możliwe swoje 
śr< dki obrony wcześnie udzielili lub innego 
zastępcę sobie zamianowali, w razie prze­
ciwnym bowiem w\niknąć mogące złe skutki 
sami tobie przypisać btdą musieli.

Przemyśl 23 czerwca 1875.
(4940 3— 3) 54 dl y  te t.

L. 7200. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie wzywa niniejszem uifobeonego 
Iw&na Wysickiego z Kamiennej, szeregowca 
c. k. 58 pułku piechoty arcyksięcia Lu .wika 
Salwatora, aby w przeciągu jednego roku 
w tutejszym Sądzie się zgłosił, albo o swojem 
życiu wiadomość Sądowi udżielił, iua zej bo­
wiem w skutek pr śby jego ż< ny Jewdochy 
Wysickiej po upływie tego term uu Sąd do 
uznania go za zmarłego pizystąpi.

Stanisławów duia 12 lipca 1875.
(5002 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 58476. C. k. Sąd krajowy ustanawia 
dla Jakóba Iskauina z miejsca pobytu uie- 
zuanego, celem doręczenia mu uchwały ta­
bularnej z 18 września 1875 L 42350, wy­
kreślenie różnych kwot z przynaie^ytości ni, 
z dóbr Wielkie Oczy z przyległośc.ami, jak 
Dom 452 pag 269 n. 149 on dla Jakóba 
Lk»uiua iutabulowanych, na prnśoę Edwarda 
i Stanisława br. Hagau zarządzającej, kura­
tora w osobie p adwokata dra Roberta 
Czajkowskiego, do którego się zaGm Jakób 
Iskania zgłosić, lub Sądowi innego zastępcę 
wskazać ma.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27 listopada 1875 r.



(5017 3— E d y k ł .
L. 25028. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem Lewka 
Treller, Simche Kops, Pestlę Finker i Schi- 
frę Federmann, że przeciw nim i innym 
współwłaścicielom realności pod L. 144 dz. 
VIII now. (L. 127 lit. A. i B gm. X  daw.) 
w Krakowie położonej, gmina miasta Kra­
kowa przez magistrat krakowski podała pod 
dniem 18go października 1875 L. 25028 o 
dozwolenie egzekucyjnego oszacowania real­
ności; a to na zasadzie prawomocnego orze­
czenia magistratu krakowskiego z dnia 11 
listopada 1878 L. 26407, stosownie do rozp. 
minist. z dnia 2 września 1856 Nr. 164 Dz. 
p. p. wydanego, w załatwieniu którego to 
podania dozwolonem zostało egzekucyjne to 
oszacowanie, a gdy miejsce pobytu powyżej 
wymienionych 03Ób wiadomam nio jest, przeto
c. k. Sąd tutejszy w celu zastępowania ich 
na koszt i niebezpieczeństwo ich tutejszego 
adwokata dra Schonborna, z zastępstwem 
adwokatą dra Feliksa Csesznaka, kuratorem 
nieobecnych ustanowił.

Kraków dnia 19 listopada 1875.
(5018 3 - 3 )  E d y k t .

L. 24523. C. k. Sąd krajowy krakowski 
zawiadamia niniejszem Agatę Żurakowską i 
Felicyę * Bronicką z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych, lub w razie ich śmierci, ich 
z imienia, nazwiska, miejsca pobytu i życia 
niewiadomych spadkobierców lub prawona- 
bywców, źe przeciw tymże, jak niemniej 
przeciw c. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwo­
wie, imieniem klasztoru OO. Bernardynów 
w Kalwaryi, imieniem kościoła Bernardynów 
w Kalwaryi i imieniem kościoła w Kęciuse, 
tudzież c. k. ekspedy turze Prokuratoryi skar­
bowej w Krakowie, imieniem szpitalu Sióstr 
Miłosierdzia w Krakowie, dalej przeciw gmi­
nie wsi Kobierzyna, Franciszek, Władysław, 
Bronisław i Czesław Gołemberscy w d. 19 
sierpnia 1874 do L. 24523 w Sądzie tutej 
szym wnieśli skargę z żądaniem o orzecze­
nie : 1) iż prawo klasztoru 0 0 . Bernardynów 
w Kalwaryi do żądania zapłaty sumy 4000 
złp., tudzież prawo kościoła Bernardynów 
w Kalwaryi do żądania zapiaty sumy 2000 
złp., dalej prawo Agaty Żurakowskiej do żą­
dania zapłaty rocznej pensyi 50 złp. i pra­
wo Felicyi Bronickiej do żądania zapłaty 
rocznej pensyi 50 złp., jak niemniej prawo 
szpitalu Sióstr Miłosierdzia w Krakowie do 
żądania zapłaty po śmierci Agaty Żurako sa­
skiej i Felicyi Bronickiej sumy zOOO złp , 
następnie prawo biednych poddanych wsi 
Kobierzyna do żądania zapł -.ty rocznej pen 
syi 100 złp czyli sumy 2000 złp., wreszcie 
prawo kościoła w Kęcime do żądania za­
płaty rocznej daniny 200 złp. czyli sumy 
kapitalnej 4000 złp., któreto wszystkie sumy 
pierwotnie na rzecz wymienionych tu wie­
rzycieli w stanie biernym dóbr Kobierzyna, 
w Dom. 149 pag. 201 n. 28 on. ’ zaprę noto­
wane, a następnie na cenę kupna tych dóbr 
przekazane zostały, jak również prawo tych 
tu wymienionych wierzycieli do żądania za­
płaty . procentów od powyższych ich preten- 
syj za czas 3 lat, od 1 stycznia 1830 wstecz 
liczyć się mających, w skutek najdłuższego 
przedawnienia zgasło. 2) iż w 8sutek tego 
tak sumy te t. j. 4000 złp. klasztoru 00 . 
Bernardynów w Kalwaryi, 2000 złp. kościoła 
Bernardynów tamże, roczna pensya 50 złp. 
Agaty Żurakowskiej, roczna pensya 50 złp. 
Felicyi Bronickiej, na przypadek zaś śmierci 
tych dwóch suma 2000 złp. dla szpitalu Sióstr 
Miłosierdzia w Krakowie, roczna danina 100 
złp. dla poddanych wsi Kobierzyna, czyli 
odpowiedni jej kapitał 2000 złp i wreszcie 
roczna danina 200 złp. dla kościoła w Kę- 
ciuie, czyli odpowiedni jej kapitał 4000 złp. 
jak również 3łetnie procenta od tych wszyst­
kich sum za czas od 1 stycznia 1830 wstecz 
liczyć się mające, mają być tak ze stanu 
biernego dóbr Kobierzyna, a właściwie z ceny 
kupna tych dóbr wykreślone, jak również z 
tabeli płatniczej co do rozdziału tej ceny 
kuj ma dóbr Kobierzyn między wierzycieli, 
przez były c. k. Sąd szlachecki w Tarnowie 
pod dnier- 8 czerwca 1834 L. 7756 wyda­
nej, a mianowicie z pozycji 13 tej tabeli 
płatnifczej wyeliminowane z pn., w skutek 
czego dla nich, na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kurator w osobie tutejszego adwokata 
dra Biatteisa, z zastępstwem tutejszego adw. 
dra Kańskiego, został ustanowionym i temuż 
skarga doręczona końcem wniesienia obrony 
w zakresie dni 90, pod rygorem §. 32 u. s.

Zaleca zatem pozwanym, ażeby w tym 
terminie albo sami osobiście w Sądzie sta­
nęli, albo potrzebnej informacji ustano wio 
nomu dla nich kuratorowi udzielili, albo 
też innego zastępcę sobie obrali i takowego 
Sąd >wi wskazali, w ogóle żeby wszelkich 
mo ńnyih ś udko w obrony użyli, ileże ina­
czej wynikło z zaniedbania skutki sami so­
bie przypisać oy musieli.

Kraków 18 września 1374.
(5029 3— 3) M o n  K ura,

L. 1596. Celom obsadzenia posady 
radcy skarbowego przy c. k. Prokuratoryi 
skarbowej we Lwowie, a ewentualnie przy 
kspozyturze tejże prokuratoryi w Krakowie 

YII klańe rangi, rozpisuje gi$ uiniejssem

ay -■* ui'$.
Ubiegający się o tę posadę a względ­

nie o posadę sekretarza w VIII klasie rangi 
winni wnieść podania dotyczące u c. k. pro­
kuratora skarbowego we Lwowie w przecią­
gu czteru tygodni i udowodnić, że zdali z 
dobrym postępem egzamin adwokacki, tu­
dzież egzamiu dla wyższej służby koncepto­
wej przy c. k. prokuratoryach skarbowych 
przepisany i źe władają dokładnie językami 
krajowemi. Lwów dnia 12 grudnia 1875. 
(5039 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4534. C. k. Sąd powiatowy w Ko 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje­
nia należytości Feiwla Dromelsehlagera w 
ilości 471 złr. 8 ct. w. a. z pn. publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności pod n. k. 44 
star. 59 now. sub. rep. 38 w Burczu, Wa­
syla i Maryi Trusz własnej, w trzech ter­
minach, dnia 11 stycznia 1876, dnia 10 lu­
tego 1876 i dnia 15 marca 1876, każddym 
razem o 10 godz rano w sądzie tutejszym 
odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 895 złr. w. a., zakład wy­
nosi 89 złr. 50 ct. w. a.

Realność ta na trzecim terminie i ni­
żej ceny wywołan a spizedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze przejrzeć można.

Komarno 2 sierpnia 1875.
(5008 3— 3) E  <1 y  k  t.

L. 4888. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli oznajmia, że dnia 25 stycznia, 8 i 
25 lutego 1876 zawsze o godzinie 9 rano, 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realao- 
ści Kr. 42/52 w Słoehyni położonej, Józefa 
Piudara własnej na rzecz Jena Pietruskiego 
o 74 złr. 40 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 1 i0 złr. wadyum 11 
złr. w. a. Resztę warunków przejrzeć można 
w tuiejszosądowej registraturze.

Z c. k. Sąau powiatowego 
Starasół i5 października i 8 75.

(5019 3—3) (S & i c t.
3 . 24232. ®as £■ t  fianbeśgeridjt fur 

3ioilfadjeit ju Krai.au macijt łjieimt befannt 
baj), iiber ‘Jłeąutfition beś l  f Yanbeśgencljtes 
in ńlien nom 23 ©eptem er 1875, 3 . 7 1389, 
jur <gtreinbringung ber aitś bem BaljlungS
auftrage nom i 3 Dftober 18 71, 3 . 58U94 ju 
©imften beć Seon Itnppaport nodj riiclftdnbigen 
gorberung pr. 2000 fl. 0. SB. famint iliebenge- 
biUiren, bie ejtefutioe geilbittjung ber bem edjulb* 
ner Zamian* Bobrowski getjongen in ©ulijien 
gelegenett ©iiter iirzą o wice unb Popowioe 
fammt allem rcctjtlicfjen 3 u3ê r berftlben, am 
7 gebruar, jg yjłdrj itno 24 atpril 1876, \t- 
besiualjl urn 10 tUjr sBormittftgś im ©ertclits* 
gebdube unter nadjfteljenben 23ebtngungen oor= 
genommen mirb.

I. Sitfe betbeit ©iiter fammt Buge^or
toerben um ben gericfjtlid) ertjobenen ©efammń 
fdjaUungSroertl) pr. 47944 fl. ii 28- auśgerufen, 
unb meber bet ben erften, nodj bei bem gweiten, 
moljl aber bei bem brttten Sermine unter bie* 
fem SluSrufsprofe £)intangegcben. _  k

II. $eber jfitaufluftige ł)ut Dor S ł^ong
feines ainbotljeż ioo/0 beś 3tusrufspreifeś ais 
33abium im iiaareu ober in jur ń.iftung ber 
SidjerfteHung gefe t̂icfj geeigneten 28ertljpapie= 
ren nadj bem ©ouińrner^e bes bem geilbie*
ttjungstage oorljergegattgenen XageS ju ^anben 
ber §eilbietljungS*Gomiffton 511 e tegen, roeldjes 
Slabium bem aiieiftbietljcr ©ebliebenen in ben 
Tieiftbotlj eingeredjnet, ben iibrtgen ilhitbietljern 
aber fofort nadj beenbigter §eilbieiljung ju 
ntcfgefteat mirb.

Ul. ®er ©tfleljer ift oerpflic îet (3  5£ljeil 
bes ®aufpreife§ binnen 30 Stagen nad) 3 u^ef° 
lung bes rec^tsfrdftigen SefdjlufjeS iiber bie 
©eneljmiguitg bes £ijitation§alte§ ad depositura 
jn erlegen, morauf er auf feine Kofien ben 
jplpjfijdjm unb Xabular=33eft  ̂ erfjatt, gletdjjeitig 
aber bie reftirenbeit jtnet SDrittel beS IłaufpreifeS 
fammt 60(0 unb bie SSerpflicfjtimg be§ (Srfteljers 
Sur ©cfullmig ber SijUationSbebuignifie unter 
dtetijitationsftrenge im tpaffioftanbe ber erftan* 
benen ©iiter intabutirt, alle Safieit eptabuurt 
unb auf biefe reftirenben 2,3 Slieile bes Słaup 
preifeś iibertragen merbeit.

IV. S)ie roeiteren SijitationSbebingiugc, 
ber ©Ąafeungflaft unb ber £abutarei;tra!t bet 
Su oerdufeernbeu ©iiter faitu iu ber Sanbes- 
gericfittidjen 9fegiftratur ober bet ber £ijitation§= 
Gomiffion eingefeljen raerben-

Jpteoon roerbeu oerftdubigt, bie ©treitttjeile, 
©ibouia do Ligne GT. Potocka, bie t t. 
fyiitans iprofuratur in Semberg, 9łaljmenS bes 
Ijotjen SlerarS, SUementine de Bobrowskie G.f. 
Dęb ICkŁ-a., ferner bie £ppntljefurgldubiger, ©ta= 
niStauS Bi łobrzeski, 9lbam Brzeziński, fydtcia 
Brzezin stcs ̂ gelip Brzeziński, eijriftine grein  
H oroch geborne B rzez iń sk a , Pelagia M ore- 
low ska gebr. Brzezińska, © tanislaus More- 
law ski, Yubmig M oralowski, Ju lian  M ors- 
lowski, SJiaria M orelowska, ©tg Smunb K ę­
piński, M ieczyslaus K ępiński, BuliuS ©rf. 
Dębicki, ^otjann K utrze, a, SBaleria de Be- 
wlik K utrzeba, (Smitie Drozd, S ran 3 Pawlik, 
germ anu Gnffel, ^irfcb T reller, gribotin 
H om er de R oithberg, 9’tafaet T reller, ©igi§s 
munb M arkheim , 9hofeS L aud tu , 2lmalie 
M arkheim, 9)łarie Bętkuw ska, S ara  L ea G .dd 
gard , ^ofef Gunkel, Sefer Masohler, (yatob

Włoch ober Włok, muuunna Wioch ober 
Włok, fyeigta Treller, ŷtte Maschler, Soebel 
Srhustermaun, SaSpar Płatek, 3)iartiu Pła 
tek, 90iidjael Motyki, gran, Wojtowicz, 2Jti< 
ĉ ael Kaczyński, .^einrid) Turnau, bie 9łac :̂ 
la^maffe bes Subroig Kępiński ju ^anben bes 
SuratorS 2Ibuotaten Schaetzel, unb gelijian 
Bobrowski, —  enblic  ̂ biejentgeit ^ppottjetar* 
glćiubiger, roetĉ e naiĄ bem 11 ©eptember 1875 
an bie ©eroaljr fommen, ober toelc^en bie be= 
treffenben SSefć̂ eibe auś mas immer fiir einem 
©runbe niĄt guoefteUt merben fonnten, ju 
^anben bes fjtemit befteHten ©urators 2anbe§= 
iboofaten S r  Wilkosz unter ©ubftituirung 
be§ £anbe§=3lboofaten Sr. Hajdukiewicz.

Krakau 26 9tooember 1875.
(5035 3—3) @  & i £  t.

3 . 14720. Słom f, f. 5vretśgeru)te tit 
Stanislau mtib tjiemit befannt gemac^t: e§ fei 
auf Slnfuĉ eit ber ©ime Grahstetu geb. Haber 
©efdjdftsfrau in Kolomea, IjinfięthĄ beS am 
gebtiĉ  in SSerluft gerattjenen SBei f̂els dtto. 
Kolomea ben 10 gtibruar 1875, iiber 135 fl. 
o. 2B, auSgefteHt uou ©ime Grabateiu geborne 
Haber, eiti Saljr a Datto an bie Ordre met- 
ner ©igenen lautmb, unb nom Bafob Haber 
xu Koloinea ais SBejogenen afjeptirt, in bie 
Stusfertigung eines 2lmortifation§=©biftes ge= 
roilligt merben.

SlUe Sene, roel^e baljer biefen SBe^felin 
łgdnben ijaben, ober ijierauf, aus mas immer 
fiir einem Siec t̂sgrunbe einen Anfprud, ju ma= 
ĉ ett gebenfen, Ijaben benfelbeit binnen 45 Sa= 
gen naĉ  SSerfallśjeit beS $Bed)fet§ b. i. bis 
25 3Mrj 1870, bei bem f. f. Kreisgeric^te tu 
Koiomea norjulegen unb anjumelben, mibrigenS 
naĉ  SSerlauf btefer grift, biefer atlec f̂el ais 
amonifirt ertlart merben milrbe.

Btamslau 1 Sejember 1875.
15012 3 —3) ®  b i f  t .

3 . 57660. Słom Semberget f. f SanbeS* 
geric t̂e mirb l)iemtt funDgemadjt, ba  ̂ Sfrael 
3faaf Miiuzer unterm 3 ©eptember 1875, B- 
47580 eiue JiHage raiber 3)łaper itosenbusen
u. a. megen ©Etabulirung ber im Saftenftonbe 
ber SRealitat sub Sir. 1223^ Ijaftenben ©umme 
pr. 118 Suf IjoH. fammt ©onjecutiopoften unb 
©uperlaften iiberreic t̂ tjat, rooriiber baś fdjrifń 
lict)e SBerfatjren emgeteitet muroe.

giir bte beut lieben unb SBo^norte naĉ  
unbefannten 9)iitgliebern ber mttbelangten @e= 
fellfdjaft, Samuel Leiser Bi-eu er, Couip. ritd* 
fiĉ tliĉ  berer ©rben mirb ein ©urator in ber 
ifierfon bes Slbnofaten Sr. Goidberg mit ©idu 
ftitmrung bes itbn. Sr. W -iss befteHt, ju 
roeldjeu bie iSuranben' fiĉ  unter Słeibnngung 
ber ju iljrer ihertljeibigung bienticfjen iBe êtfe 
ju melben ijabeit.

Słom f. £. £anbes=©eric^te.
Lemberg ant 27 9iooember 1875.

(5037 3— 3) E d y k t .
L. 2093. C. k 8ąd powiatowy w An­

drychowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza Menasche w kwocie 160 
złr. 2 kr. w. a. przedsięweźiuie dnia 25 sty­
cznia, 22 lutego i dnia 2L marca 1876 za­
wsze o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
przymusową sprzedaż realności pod Nr. k 20 
w Przybradzu położonej Jana Targosza włas­
nej i ciała tabularnego nie stanowiącej wraz 
% należącym do takowej inwentarzem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1592 złr. 50 ct. w. a. 
poniżej której ta realność dopiero na trze 
cim terminie sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10%.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania w registraturze sądu przejrzeć 
można. Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się przez kuratora p. adw. Dra Mecnarow- 
skiego w Wadowicach i przez edykt 

Z c. k. sądu powiatowego.
Andrychów dnia 12 września 1875. 

(7047 3— 3) O g ło s z e n ie  l ic y t a e y i
L. 3374. C. k. Sąd powiatowy w Są­

dowej Wiszni podaje do wiadomości, iż ce 
iein zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w su­
mie 239 złr. 80 cnt. a. w. z przynależyto- 
ś iami, odbędzie się w Sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna sprzednż realności 
pod L. kous. 108 w Stojańcaeh położonej, 
Hnyńka Fity, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, w trzech terminach: na dniu 19 sty­
cznia, 8 marca i 5 kwietnia 1876, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem,

Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową 450 złr. a. w.

Walyum wynosi 45 złr. a. w.
Resztę warunków i akt zastawniczogo 

opisania przejrzeć można w tutejszo-sądo- 
wej registraturze.

Sądowa Wisznia 30 sierpnia 5875. 
(5036 3 — 3) E d y k t .

L- 13467. C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Andrzeja Koguta i Maryanny Kuch ars nie, 
pozwanych w sporze Władysława Trzecie- 
skiego, o u manie że suma 29387 złr. z ce 
ny kupna dóbr Lubziny i Brzezówki powo­
dowi wypłaconą być ma, zamianował kura­
torem p. adw. Grabczyńskiego z zastęp­
stwem p. adw. Jarockiego i doręczył kura­
torowi pozew, uchwałą z dnia 24 czerwca

1875 L 9829 do wniesienia obrony w dniacu 
90 zadekretowany.

Wzywa się zatem pomienionych pozwa­
nych, aby ustanowionemu kuratorowi infor- 
macyę potrzebną udzielili, lub też innego 
obrońcę sobie obrali, ile źe w przeciwnym 
razie zaniedbania, skutki sami sobie przy­
piszą.

Tarnów dnia 7 października 1875.
(5028 3—3) O bw ieszczen ie .

L. 6173. C k. Sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości że na dniu 21 stycznia 1876 na 
dniu 18 lutego i na dniu 24 marca 1876 
odbędzie się tu w Sądzie każdą razą o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności gruntowej pod Nk. 249 w Staremsiole 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej, 
Vasyla Lichacza własnej na rzecz Banku 
włościańskiego pto 78 złr. 88 ct. w a. pod 
warunkami.

a) Cenę wywołania stanowi kwota 400 
złr. a. w. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 40 złr. a. w.
c) Na pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze w urzę­
dowych godzinach.

O czem chęć kupienia mających za­
wiadamia się. 0. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów dnia 30 listopada 1875.
(5041 3—3) E d y k t .

L. 60796. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem Zerosława hr. 
Starzyńskiego, którego miejsce pobytu nie 
jest wiadome, źe uchwałą z dnia 19 grudnia 
1874 1. 70638 mtabulacyą Mojżesza Rosseta 
za właściciela dóbr Zernicy czyli Zerniczki 
Niżnej dozwolono, i źe się tę uchwałę do­
ręcza ustanowionemu równocześnie kurato­
rowi adw. Dr. Reichowi.

Wzywa się przeto p. Zerosława hr. 
Starzyńskiego aby się albo z tym kurato­
rem porozumiał, lub wybrał sobie innego 
pełnomocnika, gdyż z zauiadbama tego wy­
niknąć mogące skutki sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27 listopada 1875.

(4995 3— 3) O głoszen ie .
L. 22743. Celem obsadzenia opróżnio 

| aej hurtów aej sprzedaży tytoniu w Andry-' 
chowie, z którą połączona jest drobna sprze­
daż znaczków stemplowych od 5 złr. na dół, 
rozpisuje się konkureneya przez oferty pi­
semne, które wnieść można najpóźniej do 16 
stycznia 1876, 2ej godziny po południu na 
?ęce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie.

Bliższe warunki licytacyi można przej­
rzeć w zwykłych godzinach urzędowych w 
0. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu.
Krakó w 3 grudnia 1875.

(4941 3 - 3 )  E d y k t .
L. 48661. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejsze 1 wiadomo czyni, iż na dniu 
18 kwietnia 1875 zmarła zamieszkała we 
Lwowie Aniela Barczewska, podaana cesar­
stwa rossyjsćiego, z pozostawieniem rucho­
mego i nieruchomego majątku.

Stosownie do przepisu §. 140 ces, pa­
tentu z dnia 9 sierpnia 1854 Nr. 208 D . u. 
p. wzywamy wszystkich, którzyby jakiekol­
wiek prawa do tego spadku sobie roszczyli, 
by takowe w przeciągu dni 90, począwszy 
od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", tern pewniej 
do tutejszego Sądu zgłosili, ile że w razie 
przeciwnym pertraktacja spadku z temi 0 - 
sobami, które swe prawa do spadku należy­
cie wykażą, przeprowadzoną i tymże spadek 
przyznany i wydany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 23 paźdz. lS^ó.

(4987 3— 3) E d y k t .
L. 4534. C. k. Sąd powiatowy w Ropczy­

cach poda a do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Altera Sied- 
mann w kwocie 5 złr., 10 złr., 13 złr. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności Nr 234 w Pstrągowy, egzekuta Józefa 
Rzepki własnej, ciała tabularnego nie mającej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w trzech terminach dnia 24 sty­
cznia, 25 lutego i 27 marca 1876, każdym 
razem o godzinie 10 pr:ed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 410 złr. w. a., poniżej któ­
rej w pierwszych dwóch terminach sprzedaż 
nie nastąpi, w trzecim zaś odbędzie się 
sprzedaż także poniżej tej ceny

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 41 złr. w. a.

Resztę warunków, protokół egzekucyj­
nego opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tutejszego Sądu.

Ropczyce 4 listopada 1875,
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(5116 £ —3) & b i t t .
8- *6 36  Strtfa^fid) bes non b a t ©rbert 

nad) g o fe f  O sek fe i unterm  26  g e k u a r  18 75 , 
8- 1686  fik rra d jte n  © efud jeś um ^ofdjung ber 
fu r fftubolf S trea fcen b a ch  au f ber bHealitat 5Rr. 
103 irt S ta r e b ro d y  norgetnerften S u m m ę pr.

l ft o. 2B., roirb fiir bett bern SBoIfnorte 
nad) uubefannten 3iubotf S tre ek e n b a ch  eitt 
K urator in  ber ^ e r fo n  be§ £ e r r n  £anbe3abt>o= 
faten © r .  O rasteb*  befteKt unb bie © agfa ljrt 
ju r  ^acbroeifung ber Śledjtfertigung auf ben 
24  © ecem ber 1875  beftim:ut.

SSom 1. f. S e jirfagerid jte
B ro d y  25  © eptem ber 1 8 7 5 .

(5056 2—3] E d  r  k  t.
L 2.J364. W sprawie wekslowej Na- 

chi .a Jakobsobna przeciw nieznanemu z 
miejsca pobytu Samueiowi Briitmerowi pto 
863 złr. w. a. ustanawia się ostatniemu ku­
ratorem p. adwok. Dra Blatteisa ze substy- 
tucyą p. adw. Dra Rosenblatha ś wydaje na­
kaz zapłaty do rąk kuratora. O czem za­
wiadamia się p. Samuela Briinnera z pole­
ceniem aby się dla strzeżenia praw swych 
z kuratorem porozumiał.

Kraków dnia 10 grudnia 1875.
(5064 2— 3) O b w ie s z c z e n ie

L. 1124. C. k. Sąd powiatowy w Ni 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Tymkowi i Maryi Sała- 
m&ch.* o zapłacenie 143 złr. 88 ct. w. a. 
s pn. odbędzie się publiczna sprzedaż go­
spodarstwa włościańskiego pod 1. 34/26 w 
Boratyczaeh położonego ciała tabularnego 
nie mającego w trzech terminach 30 grudnia 
1875, 3 lutego i 2 marca 1876 o godzinie 
10 z rana.

Cena wywołania będzie 300 złr.
Zakład wynosi 100'0 sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­

tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo sądowej re- 
gistraturze.

Nizankowice 13 października 1875. 
(5051 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5914. C. k. Sąd powiatowy w Trem­
bowli ogłasza niniejszem, że arkusze posia­
dania gminy katastralnej Wolica wraz ze 
sprostowanemi spisami posiadłości posiada­
czy, kopijami map katastralnych i protoko­
łami dochodzeń złożone będą w sądzie do 
powszechnego przejrzenia od dnia 15 gru­
dnia do dnia 28 grudoia 1875. Równocze 
śuie wyznacza się termin na dzień 29 gru­
dnia 1875 o godzinie 9 rano do zgłoszenia 
zarzutów przeciw prawdziwości arkuszów po­
siadania.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co do obrony swych 
praw ?a stosowne uzna.

Trembowla dnia 9 grudnia 1875.
(5068 2 —3] E  d  y te t.

L. 66096 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy jako też na wszystek nieruchomy ] 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr 1 
D. p. p. położony majątek A. Horn kupca 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy Sądu kr. Theodorowi- 
czowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. Dra Emila Hilbrichta wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensji, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 3 stycznia 
1876 godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 14 lutego

1876 i podać ją na terminie na dzień 7 
marca 1876 godzinę 10 przed południem
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia pra wa pierwszeństwa, chociażby na 
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swerni pn: .ensysmi, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków ?vdz ału wierzycieli inne osoby, posia 
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
ni* płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie

Józef Badowski
(Rynek Nr. 41),

poleca Szanownej Publiczności swój świeżo 
zaopalrzony

obfity JSffA.C^A.SKYJST wyrobów

złotniczych i jubilerskich
p o  cenach najprzystępniej zych.

Wszelkie zamówienia i naprav?y zło­
tnicze lub jubilerskie wykonuje punktual­
nie, sumiennie i tanio.

( 5 0 9 6 3)

Za 15.000 złr.
d o  s p r z e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i

realność w Przemyślu
p r /y  g łó w n y m  t r a k c ie

składająca sic z trzech budynków mieszkalnych 
o fi, 4 i 2 pokojach, z budynkami gospodarczemi, 
z 2ma podwórzami i studnią, tudzież z ogrodem 
owocowym i warzywnym razem 31/a morga, i polem 
ornem 8 morgów.

Zgłoszenia przyjmuje B arbara  Castiglioni 
w  P r z e m y ś la , (4974 fi—6)

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 14 grudnia 1875.

(5095 2— 3) Obwieszczenie.
L, 57866. Dla zabezpieczenia dosta­

wy materyału do pokrycia całej 16 i 17 
tudzież 1. 3. 418 i 1/4 19 mili Brzeżańskie- 
go jakoteż 1/4 68 i 4/4 69 mili Podbeskidz- 
kiego gościńca państwowego w Stanisławo 
wskim okręgu budowniczym na lat trzy: 1876, 
1877 i 1878 odbędzie się w tamtejszym Sta­
rostwie na dniu 20 stycznia 1876 licytacya 
za pomocą pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1876 wynosić będzie 
dla powyższych przestrzeni gościńca Brze- 
żańskiego 2550 metrów sześciennych w cenie 
fiskalnej 6160 złr. 75 ct. a dla gościńca 
Podbeskidzkiego 280 metrów sześciennych 
w cenie fiskalnej 56! złr. 30 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane 
być mogą w temże c. k. Starostwie, gdzie 
też oferty zaopatrzone w 5° o wadyum w 
wyznaczonym terminie najdalej do godziny 
12 w południe wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według §. 46 wa­
runków licytacyjnych lub podane po upły­
wie termunu nie będą uwzględnione.

Lwów dnia 14 grudnia 1875.
(5125 2— 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .

L. 9097. W celu obsadzenia s osady c. 
k. nadinżyniera w randze VIII klasy ewen­
tualnie posady c. k. inżyniera w randze IX 
klasy z poborami system:zowanemi rozpisuje 
się konkurs do 18 stycznia 1876 r.

Ubiegający się winni swe podania zao­
patrzone w dowody kwalifikacyi i znajomości 
języków krajowych wnieść w drodze właści­
wej w powyższym terminie do c. k. prezy- 
dyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum o k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 18 grudnia 1875.

D oniesien ia  pryw atne.

UKTakłaciem. k się g a m i

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lw ow ie, rynek: 36

opuściła właśnie prasę książeczka 
P T  O nowych " ^ 1

miarach i wagach
metrycznych,

wraz z praktycznemi wskazówkami co do przemiany 
nowych miar i wag na dawne i odwrotnie co 

do obliczenia ceny towarów, jednostki nowych 
miar i wag z dawnych i odwrotnie, 
napisał Grzegorz Grzybowski.

Obok krótkiego a treściwego wyjaśniemie 
istoty nowych miar i wag austryackich metrycznych, 
ta książeczka zawiera bardzo praktyczne ta­
belki, różniące się znacznie od podobnych  
tabelek, zawartych w, innych nawet obszer­
nych dziełach.

Książeczka ta bardzo potrzebna w ogóle dla 
każdego, ktokolwiek ma do czynienia z miarami i 
wagami; szczególniej polecamy tę książeczkę dla 
gospodyń, biór wszelkiego rodzaju, szkół ludowych, 
kupców wszelkich kategoryi, budowniczych przemy­
słowców , przedsiębiorców , spedytorów. aptekarzy , 
lekarzy itd.

C en a ty lk o  3 0  centów .
Nabyó można we wszystkich księgarniach.

(4657 5 -5 )

S K a  i ®  g S łS  W f f l  83Ł 1 F 5 S I E S I  I

| pjT Mew  holu
g| iekars1.wm.jj. ni..,.zkcd.li\v8in: It-ery podług

i onknnuifizs j metody
li girJfwaa.tjra^wsa.Jlei,
j| bez przerwy zatrudnienia i pod naściilejazg **     _ćy?krecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i skórn e

fekers Medycyny, Chirurgii i ikaszrr,
specjalista chorób tajemniczy eh

Jan Karpiel
ratieszkftjsjoy 

przy u l i c y  S o b ie s k ie g o  N r. 1 3 ,1, piętro 
(gdzie admiuist-racye „Gazety Narodowej0), 

ordynuje od 8  -  12 przed-, od f —  5  popołudniu. 
Zaradza także Impafr-iscyl (osłabieniu 

siły męskiej) poiiK y). d p lw o s s  kobiet. 
b!«<taesee . nic płodności.

Ns honorowane i jaty udziela rady bez­
zwłocznie i nfcłh" lekarstwami, 

gg. (3798 3 0 -? )  7
iljH E  BBS 883 S®S m ,  BSSa AK sKŁ mś śtóśl

Ora. Franciszka Lengila
Balsam brzozowy.

Roślinny sok a brzozy (oskoła), 
wypływający z niej gdy się drzewo nadwierci, 
znany jest od niepamiętnych czasów, jako 
n ajw yśm ien itszy  środek piękności. Jeżeli 
jednak z soku togo sporządzony zostanie we­
dług przepisu wynalazcy sposobem chemicz­
nym balsam , natenczas okazują się niemal 
cudowne skutki. Nacierając tym balsamem n. 
p. wieczór twarz lub inne części skóry, w y­
dziela ją  się ju ż  dnia następnego p r a ­
w ie n ieznaczne łu sk i z e  s k ó r y , która 
się sta je b ia ło  - lśniącą i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twa­
rzy zmarszczki i dzioby, nadaje jej młodzień­
czą świeżość, a sKÓrze białość, delikatność, 
i świeżość, usuwa w najkrótszym czasie pie­
gi , plamy wątrobiane, znaki z urodzenia, 
czerwoność nosa, pryszcze, i wszelkie inne 
nieczystości skóry. Cena dzbanuszka wraz z 
przepisem używania 1 złr. 50 ct, a z przesył­
ką pocztową o 10 ct. więcej.

Dostanie we Lwowie a Zygmunta 
Ruckera, aptekarza pod srebrnym  
orłem . (8984 10—13)

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki
o r a z

Wydawnictwo Dzieł katolickich w Krakowie.

Nabywszy Księgarnię Wgo W ła d y s ła w a  J a w o rsk ie g o  wraz z wszy- 
stkiemi a k ty w a m i i pasyw am i, mamy zaszczyt upraszać Szanownych 
Klientów tej księgarni, którym Wny Władysław Jaworski udzielał kre­
dytu, o uregulowanie zalegających rachunków. Wszystkich zaś, którzy 
mają uzasadnione pretensye do tejże Księgarni z czasów poprzedniego 
właściciela ażeby się z niemi

do dnia 1. Maja 1876 r.
zgłosić raczyli - -  po upływie bowiem tego czasu rzeczone pretensye 
uwzględnione nie będą,

J £ r a k ó w , w Październiku 1875.
O. Gebethner i potka.

(4195 3—3)

Kompletne urządzenia patentowanych
w robów papierowych i tektury z drzewa i słomy.

Wszystkim interesowanym polecamy nasze obecnie we wszystkich państwach Europy patentowa­
ne urządzenia do wyrobu papieru z drzewa i słomy, które przy użyciu nadzwyczajnie małej siły i zna- 
cznem oszczędzeniu sił roboczych pod każdym względem o wiele przewyższają dotąd znane systemy. 
Szczególnie ula okolic w których się znajduje słoma w wielkiej ilości i prawie żadnej nie ma wartości-- 
połączone jest użycie takowej do wyrobu papieru z nadzwyczajną korzyścią. Prosimy tej materyi słomia­
nej która co do jakości wyrówna najprzedniejszej materyi papierowej uzyskanej ze szmat nie zamieniać z 
materyą słomianą, która pod tą nazwą częstokroć w handlu przychodni i tak nieczystym jano też nie­
trwałym jest wyrobem. (Równocześnie polecamy nasze parowe maszyny najnowszej konstrukeyi Koszto­
rysami, szczegóinemi opisnniami i obliczeniami zyskownośei chętnie służymy. ,tt ockoo i
(4658 3- io) Czrisernia żelaza i far byka maszyn

C a r O O t j j O S ł  €&3 w  B a u tu e n  w N a li s o n li .
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„ M o n t a g s  - B e v u e “  ]
einzige in Wien am llontag Fritto 6 Uhr mit den uenesten Slachrichten und %
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Telegramm en erscheinende wid zur Postversei»«ljing gelangende politisch-flnan-
łie lle  W ochenschrift.

In h a lt: P o lit is c h e  A rtik e l, p o litiscfa e  a n d  fiu a n z ie lle  C orresp on d en zen
von ailen wiohtigen Platzen, Fenilleton, Cans,.rien. Theater- und Musik-Berichte, Biicher- 
kritik etc. — F in a n z le lle  C h ro n ik , G e n e r a l- łe r s a m m ln n g c n , C ou p on s- u n d  
D iT ld en den -Z a lilu n gen , A m o rtis a tio n e n , Z ielaun gslisten  u. s. w. aller ósterr. 
Papierń, u n  e n t ł o o ł i r l l o Ł i  f i i r  j e d e n  B e a l t z e r  6 a t e r r .  
W e r t k p a p l e r e . -  N eueste p o l l t is c b e  u n d  lln a n z ie lle  N a cb rich ten

u n d  T e leg ra m m e.
■ A .h o n n e m e n t  2  H. 5 4 }  l i I ’ . v ie r te lja łir ig ’.

Administration: Wien, Wollzeile 3 5 .

(Mleko odmładzające włosy).
„P liR IT A S  1 ni© je st żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, 

który posiada tę cudowną własność, i© Siwe włosy odm lad n ia , to jest wkrótce i to naj­
dalej w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić może, jaką początkowo miały.

,P P R IT A S “ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług 
upodobania wodą zmywać , na biafo powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać , 
i ani śladu farby się nie spostrzeże , ponieważ

i p r  „ p u b i t a s «
nie farbuje, tylko edmładnia, tak najbnjnlejjize włosy kobiece , jako też włosy 
i brody u mężozyzn.

Flaszka „PURITAS“ kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) i jest do 
nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów.

OTTO FRANZ & Cornp., we Wiedniu
3 V C a r ia (h ijlfe rstra sse  3NTr. 8 8 .

S k ła d y :  We Lwowie, w aptece pod 
srebrnym orłem Z ygm unta l tu c k e r a , 
Ludw ika  Janow skiego , fryzjera. W Krako­
wie: u K onstant W iszniew skiego  aptek.

W Tarnopolu w apt. u Fr. Jamrógiewiozą. 
W Tarnowie, u M. Głodzińskiego.
W Stryju w apt. W. Drągowskiego.
W Sadagórze u D. Kuluuowicza. 
w Kołomyi u kupca K. Laden.

ftXXXXXXXXXXXX»XfeXXXXXXXXXXXXf.'XXX

g S "  Przestrzega się przed fałszow aniem  1 naśladowaniem . P T. kupujących
uprasza sie ' by zechcieli zwiocić uwagę na naszą firmę znaidująca się na spodzie i zwierzchu 
każdej flaszki, ponieważ, pod nazwą „llnar Verjtlngungs«ailcb“ także naśladowany towar 

sprzedawany b y w a .   ____________________  (4196 17—?)
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